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Pokongresowa kampania PPS 
ogarnia ośrodki powiatowej 


w Jeleniej Górze odbyło si m 
pranie aktywu powiatow ae 
pańwięcone omówieniu wyników 
XXVH Kongresu Parti. Referat 
prewowiawczy wygłosił członek Ra- 
dy Naczelnej PPS—tow. Jan Mulak. 


W robotniczej Chełmży odbyło się 


również zebranie poświęcone omó- 
wiarde uchwał XXVII Kongresu. 
Zgromadziło ono 1500 członków PPS 
1 sympatyków. č 


Po zagajeniu Zgromadzenia prze 
burmistrza tow. Rutkowskiego, 659 
pa è paki znaczeniu Kongre- 
ab w. ajj isę wygłosił przewo- 
m p r dak jake z Torunia tow. 

1acz, a sprawozdaw- 


ego PPS, | 


czy — delegat na Kongres, tow. L. 
Wierzchowski, I sekretarz PK-PPS. 

Po dyskusji, w której omówiono 
poszczególne uchwały kongresowe, 
zebrani jednogłośnie uchwalili rezo- 


| lucję, w której stwierdzają, że z głę- 


bokim uczuciem radości łączy się ro- 
botnicza Chełmża z uchwałami 27; 
Kongresu PPS. 

Ponadto zebrani poparli apel PK 
PPS w sprawie umasowienia kolpor- 
tażu prasy partyjnej na czele z ią 

| 


tralnym organem  „Robotnikiem", 
którego nowa szata graficzna — jak 
stwierdza uchwała — stanowi pięk- 


ne połączenie pepesowskiej tradycji 
z wymaganiami stawianymi nowo- 
czesnej prasie. 


Socjaliści szwedzcy obawiają się 
pomocy amerykańskiej 


SZTOKHOLM (SAP). — Półurzę- 


dowy „Morgen Tidningen“, organ 


tegorycznie przeciwstawić się pomo- 
cy uwarunkowanej takimi intencja- 


partii socjal - demokratycznej, w ar-! mi amerykańskiego rządu. 


tykule wstępnym oświadcza, że-Szwe. | 
cja powinna odrzucić pomoc według publikowany został w związku z wy- 
| powiedzią amerykańskiego min. o0- 
Ą brony 


planu Marshalla, jeżeli ona jest uza- 
leżniona od udzielenia St. Zjedno- 
czonym baz wojskowych. 


Zdaniem szwedzkiego komóntato: | 
ra wszystl:ie kraje europejskie, nie 


znajdujące się jeszcze w kompletnej 


ruinie gospodarczej, do których na- 
leży zaliczyć Szwecję, powinny ka- 


Komentarz „Morgen Tidningen“ o- 


Forrestal, na senackiej ZO 
sji spraw zagr.. Wypowiedź ta spra-! 
wiła wrażenie, że St. Zjednoczone u- 
zależniają udzielenie pomocy od 
przyznania baz wojskowych. Urzędo- 
we koła w Waszyngtonie zaprzeczy- 
ły tego rodzaju intencjom rządu St. 
Zjednoczonych. 


Lekarze nie ręczą za życie Gandhiego 


a 


Nehru i przewodniczący kongresen In- 
dii Prasad udali eię do Gandhiego, 
eby go prosić o zaprzestanie głodów- 
ki, gdyż według ostatniego biuletynu 
ekan jeżo zdrowia znacznie się pogor- 


Biuletyn głosi m. in.: S 
„Jest naszym obowiązkiem poin- 
formować maród -o ksnieczności nà- 
tychmiastowego, poczynsenia kroków 
w celu wytworzenia wartaków, w 
których ‘Gandhi mógłby niezwłocz- 
nie przerwać swoją głodówkę." 
Lekarze zastrzegają się, że w wypad 
w sike przerwania głodówki w ciągu 
zał śodzim, nie ręczą za żygie Mahat- 
W sobotę Gandhi wygłocił z łoża 


1 


nu odpowiedzialni są za gwałty popel- 
nione w tym kraju. 


wanych przez Hiodusów. 


| 


jeżeli nie przerwie głodówki 
NOWE DELHI (SAP). — Pandit, 


orędzie, oświadczając m. in., że jeżeli 
przywódcy Pakistanu nie będą działali 
uczciwie, kraj ten „przestanie istnieć”. 
Gandhi dodał, że przywódcy Pakista- 


KARACHI (SAP). Głodówka Gan- 
dhiego budzi niezmierne poruszenie w 
stolicy muzułmańskiego : Pakistanu. 
Biuletyny o stanie zdrowia Gandhiego 
są zamieszczane w rządowym dzienni- 
ku „Swit“ į w dwóch gazetach wyda- 


NOWE DELHI (SAP). Rząd Indii 
polecił: bankowi: „Reseryę Banki udzie: 
lić natychmiastowego kredytu rządowi 
Pakistanu w sumie 500 mln. rupi. Jest 
to „przyjacielski gest“, epowodowany 
głodówką Gandhiego. 


CENTRALNY 
ORGAN 
LZY — CZ 
YSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Cena numeru 3 złote 


Rząd francuski nawiązuje rozmowy 
z Hiszpanią gen. Franco 


Dewalłuacja franka posianowiona 


Wbrew jednomyślnej rezolucji ONZ, zalecającej zerwanie sto- 
sunków dyplomatycznych z rządem gen. Franco i wykonanej przez 
wszystkich prawie członków ONZ, rząd Schumana nawiązuje roze 
mowy z Franco, w celu przywrócenia normalnych stosunków dy- 
plomatycznych. Dziennik komunistyczny „Humanite* twierdzi, że 
krok ten, wykonany na polecenie St. Zjednoczonych, jest wstępem - 
do objęcia Hiszpanii w ramy planu Marshalla. 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 19 STYCZNIA 1948 R. (A) 


N. JORK (PAP). Paryski korespon- | "7 m ————"——— 

deùt dziennika „New York Times" | PARYŻ (PAP). Dziennik „Huma- 
donosi na podstawie informacji kół | nite* donosi, że amerykański De- 
dyplomatycznych, że. min. Bidault | partament Stanu zażądał od ruin. 
polecił rozpocząć ściśle tajne rozmo- Bidault natychmiastowego wszczęcią 
wy z rządem gen. Franco, w celu rozmów z gen. Franco w celu wzno- 
przywrócenia normalnych  stosun- wienia francusko - hiszpańskich sto- 
ków dyplomatycznych, i otwarcia sunków handlowych. Oprócz Francji 
granicy między Francją a Hiszpa- również inne kraje zachodnio-euro- 
nią. Min. Bidault wybrał dla prowa- | pejskie będą musiały wznowić sto- 
dzenia tych pertraktacji hr. Pierre | suni dyplomatyczne i gospodarcze 
de Chevigne, który ma udać się w | 7 gen. Franco, a następnie Hiszpania 
najbliższych dniach do Madrytu dla | zostanie włączona do tzw. planu 
podjęcia rozmów. Chevigne jest: Marshalla. 

członkiem MRP i wydawcą dwóch 
prawicowych dzienników. 


Premier tow. Cyrankiewicz w towarzystwie min. Mołotowa 
„opuszcza dworzec Białoruski w Moskwie 


Min. Molotow wydał przyjęcie 
na cześć tow. Cyrankiewicza 


MOSKWA (PAP). Radziecki min. spraw zagr. Mołotow URE k £ „th N j 
wydał w.sobotę w godzinach popołudniowych przyjęcie PAP Glier; wybitni: przed- | francuskiego, ministra finansów jek 
f a I stawiciele teatru — Tairow i Berse- | Zdobycie poparcia W. Brytanii dia 


na cześć polskiej delegacji rządowej. | tacie! KORG WO pady. 


niew i inni. 
w'pałacyku radzieckiego rótniater: | Ze strony polskiej w przyjęciu u- podwójnej waluty. Koncepcja ta wy 
wołała stanowczy sprzeciw Między- 


W IMABREZH - stwa spraw zagr. członkowie Rządu czestniczyli: tow. premier Cyrankie- 
Polskiego; z tów.* premierem 'Cyran- | wicz, ttow. wicepremier Gomułka, | 7370dowego Funduszu Monetarnego 
I "|w Waszyngtonie. 


zapanował spokój kiewiczem n 1 tali vitani 
LONDYN (PAP). — W sobotę Fano przez min ar, FA 3 aż ali powitani | min. Minc, wicemin. Grosfeld, am- 
podpisany został w Batawii układ o! przez min. Mołotowa. *z < małżonką i basador R.P. w Moskwie Naszkow- 
zaprzestaniu działań wojennych po oraz wieemin. Wyszyńskiego z mał- | ski, dyrektor Rożański oraz inni 
„A żacy at kodokkójeie delegacji polskiej, jak 


między nae Anan P aira Ze strony radzieckiej obecni byli również personel ambasady. W przy. 
dem. Republiki: IntonewyJckiej. "lna „przyjęciu również: min. handlu | jęciu wzięli również udział profesor 
inadias aji — Mikojan, jego za- | Fitelberg i Eugenia Umińska. 

stępca Krupikow, © ambasador | Wśród. gości byli obecni wszyscy 
ZSRR w Polsce — Lebiediew, mar- lakredytowani przy rządzie radziec- 


Masarykowi” szałkowie i .genćralicja, przewodni [ki basad i posłowie państw 
tę ki p: __| Sz je i ; icja, wodni- | kim sambasadorzy i posłowie Bi) js 
QIESZYN: ZACHODNI (PAP); czący Komitetu: „Słowiańskiego gen. | obcych, przedstawiciele bułgarskiej prozą A eaer WRZE 


Do Pragi udała, się, z Czeskiego Cie- Gundurow, Ilia Erenburg oraz inni | delegacji kulturalnej oraz reprezen- nie wspólnie z amerykańskimi rze- 
szyna delegacją władz miejskich, te przedstawiciele. tadzieckiego! Świta | tanci. prasy” radzieckiej i zagranicz czoznąwcami 1: z przedpawicjelaneł 

ao eruga uae A ZART a: literackiego, senior. ' komipozy: orów nej. =". 3 gi: y e S Ea ng okre TE za y! 
watela miasta. W ten sposób przed- „specjalnego franka. eksportowego. 
stawiciele . granicznego miasta Cie- Parytet dla tej nowej ‘waluty — jak 
szyna pragną wyrazić min. Masary- tutaj sądzą — dałby się ustalić mię- 
kowi swoją wdzięczność za trudy po- dzy 200 a 250 frankami za'1 dolara, 
niesione w 'sprawie pogłębienia przy pódczas gdy parytet dla franka w 


Dewaluacja franka 


-LONDYN (PAP). Według informa- 
cji- korespondenta ' „Daily Tele- 
graph“ z Paryża, dewaluacja franka 
jest zdecydowaną przez rząd. fran- 
cuski. 

Sprawozdawca finansowy „News 
Ch.onicle* podkreśla, że głównym 
celem «^-cnej wizyty w Londynie 


Rozmowy 
francusko-amerykańskie 


WASZYNGTON (SAP). Mimo mił- 
czenia, jakie zachowuje Mendes- 
France, w kołach amerykańskich 
przypuszcza się, że istotnym powo- 
dem jego przyjazdu — wbrew pē- 


Cie szyn dziękuje . 


2.000 zabitych i rannych 


Aresztowania w Korei 
z okazji przyjazdu Komisji ONZ 


MOSKWA (PAP). 


na polach walk Palestyny 


N. JORK (PAP). Delegacja brytyj-, ją jednych na koszt drugich, wy- 


jaźni polsko -:czeskiej, której uko- obrocie wewnętrznym „ pozostałby, 
ronowaniem stało się zawarcie soju- jak dotychczas, 120 za jednego do- 


szu polsko ~ czeskiego. lara. > : 


t 


e e aae r nn 


; Do Seulu (stoli- | powania utworzyły specjalny komi- ska do ONZ złożyła sprawozdanie, i : > o: 
ca Korei : : : , yła spraw „| soki komisarz brytyjski 'w Pa- Re s 
tpa aaie Komisja ONZ, | tet, który miał urządzić wiec nai Robotnicy angielscy z którego wynika, że od dnia- ogło-| Jestynie pi pst AŻ Gaulliści chcą zmiany i 
akiem amerykański > Mer dehati BESK OE Ao A bi ie demokracji szenia decyzji o podziale Palestyny, | w. której stwierdza, że dopó j ordynacji wyborczej 
tu Stanu. iego, Departamen-| Na znak protestu przeciwko przy- | W OO ; J | tj. 30 listopada 1947 r, ogólna liczba | ķi W, Brytania utrzymuje mandat i 
j byciu Komisji robotnicy szeregu fa-| LONDYN (SAP). Komitet OKT€-; zabitych i rannych w walkach arab-| nad Palestyną, brytyjskie siły bez- PARYŻ (PAP). Dziennik „Le Mon- 

W związku z przybyci | '|bryk Seulu ogłosili strajk. Za karę | gowy Zw. Zawodowego Elektry- | sko-żydowskich wynosi — 123 An-| pjeczeństwa mają sa zaeni ai de“ notuje pogłoskę, że gaullistow- „ 
amerykańskiej wc tei Komisji | pozbawiono uczestników! strajku | ków, którego wszyscy członkowie | plików, 1.069 Arabów, 770. Żydów i|dopuścić do atakowania ' Zydów skas grupa parlamentarna ma za- 
today | gorączkowe - gi aT nE] płzydziałów żywnoślioych. TOND TRAET Labour Party i Który|23 osoby innych narodowości. Licz- | przez Arabów i odwrotnie. | r"wywtępić" z: projektoi NACE 
która ma wywołać v wą działalność, | cześnie władze amerykańskie i miej | grupuje” robotników z SZEŚCIU | ba zabitych wynosi: .93 Anglików, ma wanym na prawie angielskim» który Ë 
łeczeństwo i orzec iż spo- | scowa policja dokonały masowych wschodnich prowincji w. Brytanii, v 255 Arabów, 262 Żydów oraz 14 osób PARYŻ (PAP). Zydowski sk przewiduje głosowanie zwykłą więk $: 
Komisji. e popiera prace | aresztowań działaczy demokřatycz- | zdecydowanie potępił antykomuni | innych narodowości. żywnościowy w pobliżu Ściany |szością głosów w jednej turze na 2 R 

Miedzy i nych. W ciągu ostatnich dni areszto- | styczną działalność kierowników ? A i Płaczu w Jerozolimie uległ poważ- | listy. Degaulliści „chcą, by w każdym ki. 

dzy innymi prawicowe ugru- |wano w Seulu około 400 osób. Labour Party. | Deklaracje i fakty n Apae E TE hisa ywa af A Ra RSW są 


- JEROZOLIMA. (SAP). 
zarówno Żydzi jak i Arabowie 
twierdzą, "że wojskowe oddziały 
brytyjskie w Palestynie faworyzu- 


Ponieważ | ni usiłują zablokować około 1.200 j pozostałych partii. Dziennik zauwa- © 
Żydów w obrębie starego miasta ża, że ordynacja wyborcza propono- ~ 
przez niedopuszczenie transportów | wana przez degaullistów oznaczała= ` 


żywności. by likwidację tzw. „trzeciej siły”. 


Anglicy poczynają. rozumieć 


że USA ograniczają ich suwerenność © 


„Ńonferencja trzech“ wW Rzymie anglo-francuską” \nāganiaczami Mars- 


halla”. 
i Žadanie St. Ziednoczonych, by konferencja 16 pań- | Komentarz Reutera. 
3 objętych pomocą amerykańską została odroćzona, 


Demokracja po amerykańsku. 3 


PARYŻ (SAP). Min. spraw we- . 
wnętrznych pozbawił urzędu dwóch ` 
burmistrzów paryskich, na skutek 
ich sympatii dla komunistów. 


Dymisja dowódcy wojsk 
walczących z armią Markosa 


wywołało niezadowolenie prasy brytyjskiej, która widzi | Dyplomatyczny, korespondent inc i SOA „tO h 

w tym poparcie tezy, że plan Marshalla ogranicza suwe- i cji Reutera stwierdza, że n nippi ATENY: (SAP); ;Oficjalnie została j Vendiris ma bardzo silne poparcie w Aktywiśkci ZNMS- 
LoSNOŚĆ zainteresowanych narodów zaprzeczyć, iż interwencja TOYA TS węwierdzcna. wiadomość, według któ- |brytyjskiej misji wojekowej. y . | 
DYN (PAP), W związku z nie- - daje poważny argument Zw. *e rej gen. Vendirie, -szef sztabu general- współpracują n 


Omawiając, że oświadczenie ame- 


dopuszczeniem do zwołania konferen- Muj 
rykańskiego podsekretarza stanu Lo- 


cji 16 Państw, ubiegających się o po 


moc Marshalla, londyński tygodnik vetta, uważającego konferencję 16 
„ihe Economist" pudiezcza artykuł państw w' obecnych warunkach za nie 

SZ b , r enju s > 
zarzycający. polityce St. Zjednoczo- | POZAdaną — „Economiet. pisze, "e 


oświadczenie to stanowi  niespodzie 
wańy zwrot w polityce St. Zjedno- 
czonych. Mężowie stanu Europy Zza- 
chodniej będą narażeni jeszcze nie 
raz w ciągu następnych 4 lat na p9- 
dobne nieporozumienia. Będzie to je” 
i danym z najcięższych zagadnień dia 
| cyplomacji europejskiej. 


nych b ia RTR : ; PA 
ma SPROŚCI i nielogiczność. 


Bułgarsko-rumuński 


traktat przyjaźni 
yło Ricki (SAP). W piątek od- 
iS uroczyste podpisanie ru- 
; n sko-bulgarskiego układu o przyjaź- 
Ww a pracy i wzajemnej ponocy. 
mier F easta podpis złożył pre- 
ye /mi row, AWA ACH 
premier Groza. w imieniu Rumunii 
Po złożeniu 


Opinia „Timesa“. 

Konserwatywny „Times“: pisze, że 
nie dopuszczając do zwołania konfe- 
niu podpisów odbyło się U-| rencji 16 państw, rząd amerykański 
TE, premiera Dywitrowa ii dał wyraz obawie, iż , konferencja ta 
AR etegacji „bułgarskiej nowym | obstawać będzie przy swych warun- 

AI czeniem, „Gwiazdą Republiki Ru- | kach planu pomocy dla Europy, wzglę 
muńskiej”, które dotychczas EARRA dnie przy ustalonych przez ‘siebie 
Jeszcze nie było przyznane. W południe, kwotach- Zamiast ogólnej konferen- 
my Placu Zwycięstwa, odbył się wielki| cji. 16-1u, mała komisja  anglo-fran- 
ACE cuska ma odwiedzić poszczególne kra, 

W sobotę delegacja rządowa Bułgarii | je, objęte planem Marshalla, w celu 
opuściła Bukareszt, żegnana na dworcu | wspólnej konsultacji. í 
przez wszystkich członków rządu ru-| Dyplomatyczny korespondent „Da- 
madskiego. iy Worker” nazywa nową komisję 


| halla. 7 


kiemu w jego twierdzeniu, że pian nego, obecnie. naczelny dowódca pół- 


erykań- ć 
Marshalla jest dyktandem amery ej 


skim, nie liczącym się z suwerenno-|""... m, 

ścią  aadwstecoWaYkk narodów. jais Powodem tego kroku były NE, 
A strony prasy, zarzucającej mu nie 

wysłanie posiłków ósmej dywizji, co 

pozwoliłoby zmniejszyć skutki ataku 

na Konicę. . 


ataki danie posła Vrettakosa, 


„Konferencja trzech“. 

RŻYM (SAP). -Według wiadomości 
ze źródeł dobrze pointormowanych, 
mają się odbyć wkrótce w Rzymie ; eszcze przyjęta. 
rozmowy anglo-włosko-francuskie - naj 
temat europejskiej współpracy eko- ; 


nomicznej iązku z pl Mars. pęka ; ` 
omicznej w zwiążku z planem Reforma walutowa w ZSRR 


we siły zbrojne”. 


Jak wiadomo, gen. selskiej. 
m zs AR LA AA 


Posiedzenie delegacji tych trzech 
państw będzie pierwszym z serii na” 
rad międży państwami, które zamie- 
rzają skorzystać z pomocy amerykań- 
skiej © > AE a 
Ankieta francusko-brytyjska. 

HAGA (SAP). Rządy francuski i an- 
gielskj poinformowały w_ sobotę rząd 
holenderski o: francusko - brytyjskim 
projekcie utworzenia. mieszanej misji, 
złożonej z przedstawicieli tych kra- 
jów, która miałaby zbierać informa" 


od zniesienia systemu, kartkowego ij 
przeprowadzenia reformy pieńiężnej 
w ZSRR. W związku z tym radziecki 
wiceminister handlu  Aleksiejew po- 
informował. prasę o znacznym: wzro 
ście obrotów sieci handlowej, -który 
ilustruje wzrost dobrobytu ludności: 


dził znaczną zniżkę cen 
Ceny rynkowe na mięso spadły 


Ludność Moskwy zakupiła w skle-| Dowóz żywności 


cje w państwach zainteresowanych | pach państwowych po zniesieniu sy-| miast. powiększa się z każdym dniem 
planem Marshalla o stanie ięh odbu-| stemu kartkowego ponad trzy i pół| w odpowiedzi na wielką podaż wyro- 
dowy. RA razy więcej cukru niż w ciągu odpo-lbów przemysłowych na wieś. 


ATENY (SAP). Prokuratura rządo- 
army greckiej, podał się do dy- |wa zwróciła się do parlamentu o wy: 
którego rząd 
oskarża o opublikowanie artykułu © 
"lotnictwie rządowym w sposób moga- 
PR „naruszyć zaufanie ludu w rządo- 
Będzie to 24 z kolei 


Dymieja gen, Vendirisa nie została | żądamie pozbawienia nietykalności po- 


wyujołała wzrost obrotów w handlu 


MOSKWA (PAP). Upłynął miesiącj wiedniego okresu przed reformą, oraz 
półtora raza więcej mięsa, ryb i ma- 
sła. Wiceminister Aleksiejew stwier- 
rynkowych, 
która nastąpiła w ślad za powszechną 
cbniżką cen w handlu państwowym. 
np. 
dwukrotnie, na masło — trzykrotnie, 
na mleko i kartofle — czterokrotnie. 
przez chłopów Go 


z robotnikami obca 


Na zakończenie ogólno - polskiego ` A 


kursu. szkoleniowego ZNMS, który od- ` 
był się w Szklarskiej Porębie, ucze- 


stnicy kursu wzięli udział w kilkuna- 
etu zebraniach gminnych komitetów 


PPS, na których referowali problemy 


XXVII Kongresu PPS. 


Bezpośredni kontakt zawiązany w 


ten epoeób między studentami socjali- 


stami a robotnikami — pepesowcami, 
pozwolił absolwentom kursu na prak- 
tyczne eprawdzenie swoich umiejętno- 
ści. Jak najczęstszy kontakt ZNMS- 
owców z masami partyjnymi, którego 
pięknym przykładem jest inicjatywa 
absolwentów kursów w Szklarskiej 
Porębie zasługuje aa naśladowanie we 
wszystkich ogaiwach organizacyjnych 
ZNMS. 

Kurs; któny zakończył się w Szklar- 
skiej Porębie, ukończyło około 90 akty- 
wistów ZNMS. 


Str. 2 


"a NTRALNY k 
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Nr 18 Warszawa, 18 stycznia 1948 z. 


Art. 82 Konstytucji 


K ONSTYTUCJA Republiki Francuskiej — bo o niej będzie mowa w dzi- 
siejszym artykule — nie narodziła się tak łatwo. Zgromadzenie Usta- 
wodawcze, wybrane w paZdzierniku 1945 roku, dopiero po półrocznej pra- 
cy, w kwietniu 1946 r. uchwalilo pierwszy projekt konstytucji. Jednakże 
w maju tegoż roku projekt ten w głosowaniu ludowym został odrzucony. 
Musiały nastąpić wybory drugiego Zgromadzenia Ustawodawczego (czer- 
wiec, 1946 r.), które z kolei we wrześniu uchwaliło nowy projekt konsty= 
` tucji, Referendum z dnia 13 października 1946 r. zatwierdziło ten projekt, 
który od grudnia 1946 r. stał się obowiązującą ustawą. 
Przypominamy te oryginalne dzieje francuskiej konstytucji w ' związku 
z ostatnimi wydarzeniami we francuskim Zgromadzeniu Narodowym. Je- 
 steśmy bowiem świadkami łamania przepisów konstytucji, uchwalonej do- 
piero niedawno I z takim trudem. Mamy na myśli wybory przewodniczą- 
czgo i 6-wice-przewodniczących Zgromadzenia Narodowego, które , nastą- 
piły w ubiegłym tygodniu i doprowadziły do szeregu burzliwych i drama- 
tycznych scen w Pałacu Luksemburskim. 


JAK czytelnicy wiedzą z depesz, przewodniczącym Zgromadzenia Naro- 
wege obrany został Edward Herriot, radykał. Burza rozpętała się pod- 

_ Czas wyborów wice-przewodniczących. Zgodnie z art. 11 konstytucji, sta- 

] nowiska te miały być obsadzone proporcjonalnie do liczebności poszczegól- 
mych klubów w Zgromadzeniu Narodowym. Najliczniejszym klubem we 
francuskiej izbie jest klub partit komunistycznej, która podczas ostatnich 
wyborów (listopad 1946 r.) uzyskała 183 mandaty na ogólną ilość 819. Na 
miejscu znalazło się wówczas stronnictwo republikańsko-ludowe 


Rok 54 


dragim 
(M. R. P.) które zdobyło 173 miejsca w parlamencie, na trzecim miejscu =. 


socjaliści (SFIO) — 104 mandaty, 


1 piąte miejsce, podczas gdy pierwsze dwa miejsce zajęte miają przez 
kandydatów SFIO — Lejenne'a i MRP — postanke msanii e aaie 
zastosowali obstrukcię, w której wziął udział majstarszy poseł Zgromadze- 
nia Narodowego, sędziwy przywódca partfl komunistycznej, Marcel Cachin, 
następnie zrzek!] oł mandntów wice-przewodniczących. Mimo to, większość 
izby zatwierdziła te nieękoastytucyjne wybory. 
CZYTELNIK, nieobeznany z przepisami francuskiej konstytueji | ze 
szczegółami życia politycznego we Francji, spyta niewątpliwie: czy to 
Jest takde ważne, jaka będzie kolejność wice-przewodniczących? Czy nie jest 
to kwestia czysto prestiżowa? Odpowiemy na te pytania powołaniem się 
właśnie na aft. 52 Konstytucji Francuskiej, wymieułony w tytule artykułu. 
Zgodnie z tym artykułem, przewodniczący Zgromadzenia Narodowego 
w razie rozwiązania -Zgromadzenia zostaje prezesem rady ministrów na 
czas zwołania nowego Zgromadzenia. A rozwiązanie Zgromadzenia może 
obecnie we Francji mastąpić lada chwila, gdyż art. 51 konstytucji powiada, 
Że jeśli w ciągu 18 miesięcy dwukrotnie zdarza się kryzys rządowy, rada 
ministrów może w porozumieniu z przewodniczącym Zgromadzenia rozwią- 
zač Izbę | rozpisać nowe wybory. Termin 18 miesięcy kończy się wkrótce, 
a kryzysów gabinetowych we Francji nie brakło, 

Jeśli więc z tych czy innych powodów (a powodów takich także nie brak) 
obecna koalicja rządząca zdecyduje się na rozwiązanie Zgromadzenia, sta* 
nowisko premiera ł zadanie przeprowadzenia nowych wyborów automa- 
tycznie przypadłoby w udziale przywódcy partii radykalnej, Edwardowi 
Herriot. Ale Herriot jest poważnie chory, a poza tym ma 76 lat... Jest więc 
bardzo prawdopodobne, że faktycznie w razie rozwiązania Zgromadzenia 

premierem został by pierws zy wice-przewodniczący Izby. 
v/ DAJE się, że po tych wyjaśnieniach, sytuacja jest całkowicie jasna. 
i Tym pierwszym  wice-przewodniczącym, a tym samym ewentualnym 
premierem został by komunista Duclos, który też miałby przeprowadzić 
wybory do nowego Zgromadzenia. W obecnym układzie stosunków francu- 
skich, koalicja rządowa zrobiła wszystko, co mogła, aby per fas et nefas do 
tego nie dopuścić, Pierwszym wice-przewodniczącym został członek SFIO, 
zwolennik „trzeciej siły“, współpracownik Bluma i Ramadiera. Jego zada- 
„niem, być może, będzie „odpowiednie* przeprowadzenie wyborów. 
Socjaliści irancuscy konsekwentnie brną po drodze walki z partią ko- 
munistyczną i montowania iluzorycznego centrum w postaci „trzeciej siły". 
Nie mogą ich-zatrzymać na tej drodze takie „drobiazgi“, jak obejście prze- 


OBOTNIK 
Chińskie cienie 
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ìi GS. Jerzy Zaruba 


Rocznik Statystyczny 1947 


„Rocznika “ wydanego 
przez Główny Urząd Statystyczny, 
jest wydarzeniem tej młary, że nie da 
się zbyć krótką wzmianką wydawni” 
| eza, jaką normalnie dzienniki kwitn- 
ja na awych ostatnich stronach ma- 
desłane książki, E 

W przedmowie kierownictwo G.U.S. 
stwierdza, że Rocznik jest nawiąza- 
niem do tradycji 


Ukazanie się pierwszego po wojnie 
ika Statystycznego 


lejnych wydań ukazało się w latach 
1930—1939, Nie chcemy powracać do 
wszystkich tradycji lat międzywojen- 
nych. Nawiązanie jednak do tej tra- 


„Małego Rocznika | ludzi do zagadnień  ogólnopaństwo- 
Statystycznego”, którego dziesięć ko-| wych, ułatwienie im nie tylko współ- 


! 
$ 


W zmienionych warunkach dzisiaj 
szego życia znaczenie „Rocznika Sta- 
tystycznego" uległo rozszerzeniu. 
Weiągnięcie wszystkich obywateli do 
współodpowiedzialności za losy kraju, 
wwiąranie ich najściślejsze z procesa-| wielkości ekonomiczne uzyskują, dzię- 
mi rozwojowymi, musi się oprzeć odo! ki jej wskazaniom, właściwe propor- 
kładną i możliwie wszechstronną in-' eje. 
formację o Polsce Na tej drodze o-} Ukazanie się „Rocznika Statystycz: | 
| siągnąć można tak pożądane zbliżenie. nego“ 1947 jest niejako zakończeniem. 

Peries odbudowy polskiej statystyki. 
| Zapoczątkowaniem tego okresu było 
: myślenia ale i współdziałania w spra-, wydanie już w jesieni r. 1945 pierw- 
| szego zeszytu „Wiadomości Staty- 
| stycznych", 
| Następne roczniki będą uzupełniane 


mia planu, kontrola celowości podej- 
mowanych „przedsięwzięć, wreszcie 
walka z marnotrawstwem. Słatystyka | 
dostarcza elementów do budowy pra- 
widłowego planu, w którym różne 


i 


i wach publicznych. 
„Rocznik“ rozpatrując zagadnienia 


skomplikowane, przemawia językiem i 


dycji powitają z radością wszysty ei, prostym i powszechnie zrozumiałyym 
którzy pamiętają „Mały Rocznik”, — językiem liczb. 
wszyscy dla których był on przewo-: Funkcje statystyki w nowych wa*| przykładowo brak porównawczych 
dnikiem w zawiłym gąszczu spraw runkach ustrojowych Polski uwielo-| przeglądów zagranicznych i brak liczb 
gospodarczych, społecznych i ktultu- krotniły się Upaństwowienie całych | określających dochód narodowy. Luki 
ralnych przedwojennej Polski. „ i dziedzin życia gospodarczego nałoży” | te są zrozumiałe, powstały na tle po-| 
„Mały Rocznik Statystyczny“. osią:.ło na państwo odpowiedzialność ZA | wojennych trudności i w związku z: 
gnął w.r. 1939 nakład stu tysięcy; sprawną i oszczędną pracę aparatu krótkim okresem czasu, jaki nas| 
egzemplarzy, co było- zjawiskiem: wytwórczego oraz prawidłowy jego! dzieli od chwili wyzwolenia. 
przed wojną w Polsce wyjątkowym i rozwój. Państwo troszczy się również Mimo ta treść rocznika jest Hogeta.) 
co może być uważane za miarę jego o sprawiedliwy podział dochodu na-| wW 21 działach obejmujących 252 tą- | 
popularności w społeczeństwie. Dla’ rodoweżo, troszczy się © to, by swymi blice na 223 stronach zawarte są ‘ne 
wielu był „Mały Rocznik“: lekturą u-; obywatelom ` dostarczyć * wszystkiego formacje, dotyczące położenia geo- 
lubioną, książką,” którą chciało” się; czego im potrzeba” do życia. Spełnie- | graficznego Polski, jej  bydrografii,! 
mieć siale pod ręką, „Mały Rocznik"| nie tych ogromnych zadań możliwe | meteorologii, powierzchni, podziału. 
nazwał ktoś lekturą sensacyjną ra jest poprzez gospodarkę planową. administracyjnego, stanu i ruchu lue 
ujawniał on zjawiska życia, które bezi Aby gospodarka planowa mogła ist- | dności, 1 
zastosowania metod statystycznego  nieć, musi istnieć sprawożdawczość | {wa 
liczenia wymykały się spod obserwa-| statystyczna. Planowanie i statystyka | stwa, 
cji. j 
Jego doniosłe znaczenie PAR AREA 


;i rozszerzane. Z luk dostrzegalnych 
na pierwszy rzut oka wymienimy j 


budynków, mieszkań, rolnic-; 
leśnictwa, hodowli i rybołów*, 
y 3 k spożycia, handlu wewnętrznego 
wiążą się funkcjonalnie. Dzięki stały. | i zagranicznego, komunikacji, pienią-' 
styce staje się możliwe zestawienie | dza i kredytu, cen pracy, zdrowotno- 


ZOO 


To dobrze, to bardzo dobrze, że 
Warszawa już niedlugo dzięki niee 
zmordowanym staraniom dyr. Żabiń- 
skiego odzyska swój ogród 2z0o0logicz= 
ny. Zapewne nie będzie on na poczę- 
tek nadmiernie bogaty, zapewne- wy” 
padnie nieco poczekać na przybycie 
do Polsk; ofiarowanych nam przez za* 
granicznych przyjaciół zwierzaków, ale 
zawsze będzie A znając jego kierowni- 
ka i opiekuna, wiemy aż nadto de- 
brze, że na pewno w niedługim czasie 
warszawski zoolog porośnie w pierze. 

Pisano już o naszym odradzającym 
się ogrodzie zoologicznym wiele, pode 
kreślano jego znaczenie naukowe, mo* 
żność praktycznego zapoznawania słę 
z aunq odległych stron świata przez 
młodzież szkolną. Ale sądzę, że nie 
tylko o to chodzi, Boć nie należy 1a- 
pominać nam o tym, jak bardzo mie 
Lo wojna rozpętała okrucieństwe 

udzkie, jak zatarła różnicę między 
dobrem a złem, jak wielu z naa odu- 
czyła współcztcia, wrażliwości na cw 
dzą niedolę. Przez długie lata ;żyłić- 
my w ZA ŻE pe stokroć 
eroższej autentycznej ditiung, w 
której trtumlowało każdege dnia præ- 
wo silniejszego. 

Nle mogliómy ulżyć nieraz cierpie” 
niom najbliżezych, Jakże więc miat 
= wzruszać los udręcronege zwierzę 

a 

Ileż to razy, już pe wojnie, prze 
chodzłeń, który ujął słę za honiem 
cłągnącym ciężar ponad siły, katowe- 
nym przez złego człowieka, — stawał 
się przedmiotem kpin į szyderstw ze 
strony ulicznego tlumu, ołlarą najgor= 
szego typu wyzwisk. A przecież jest 
bezprzeczną prawdą, że jednostka, któ- 
ra potrafi dręczyć zwierzęta, mie bę 
dzie młała później lltości nad esles 
wiekiem, Nie darmo hitlerowcy zapre- 
wiali swą młodzież do okrucieństwe, 
do bezwzględności, nie tylko pozwe- 
lając, ale zachęcające ją do zbrodni- 
czych eksperymentów z bezbronnymę 
zwierzętami, Poznaliśmy wszyscy owo- 
ce tego typu wychowania, 

Czyż trzeba udowadniać, że pragnie- 
my wychować naszą młodzież w imej, 
krańcowo odmiennej atmosferze? Że 
pragniemy rozwijać jej wrażliwość, 
współczucie dla każdej żywej ietoty? 
1 dlatego jest rzeczą słuszną, że snb 
szczona Warszawa znalazła niezbędne 
fundusze na odbudowę Zoologu, gdzte 
dzieci nasze będą mogły poznać ży- 
cie swoich cziworonożnych przyjaciół, 
gdzie będą stę mogły uczyć kochać 
zwierzęta, dzielić z nimt bułką, czy ke 
wałkiem chleba, z 

Daleko już jest poza mną wiek dzie- 


|cinny, ale nie śmiejcie stę, przed woj- 


na przybywszy skądś re świata de 
Warszawy, nigdy nie zapomniałem od- 
wiedzić naszego Zoo. Miałem tam wiers 
nych, dobrych przyjaciół. Słoniecę Ka- 


ka może nastąpić w razie rozwiązania 


PO MEW RÓS Ml FEB 


ERD | 


"Wielkie, rewolucyjnego typu, prze» 
„miany społeczne i gospodarcze, któ- 
~ re wswyniku dały nam ustrój demo- 
 kracji ludowej w Polsce, działy się 
|... jednocześnie z wielkimi wydarąenia- 
(|. mi rżędu militarnego. Jednocześnie 
z wyzwoleniem Polski spod okupa- 
cyjnej władzy Niemiec hitlerowskich, 
== jednocześnie z rozbiciem potęgi blo- 
= ku faszystowskiego na polu walki 
“zbrojnej, dokonywało się u nas zła- 
manie gospodarczej i politycznej po- 
tęzi wielkiego kapitału, wyzwolenie 
jednostki w Polsce z ucisku ekono- 
-~ micznego, i konsekwentnie za nim 
" idącego ucisku politycznego. 
y Może właśnie ta jednoczesność 
sprawiła, że oszczędzońną była prole- 
"_  tariatowi polskiemu konieczność 
krwawej hekatomby aktu rewolucji, 
jakim jest złamanie aparatu władzy 
_ kapitału. Po prostu aparatu tego pra 
` wie nie było, ponieważ był on zastą- 
-~ piony aktualnie przez aparat polity- 
cznej władzy okupanta, ten zaś z ko- 
Jei zniesiony został w trybie militar- 
nym. Dla polskiej rewolucji — i to 
charakteryzuje ją — pozostala do wy 
= konania twórcza, nie niszczycielska 
. część przewrotu. 
|| W tych warunkach wyzwolenie 
' Polski spod władzy okupanta, stwo- 
rzenie nowej władzy polskiej, 
sprawiło, że duża część narodu nie 
dostrzegała rewolucyjnej tre 
ści nowego ustroju, że nie była w 
stanie dostosować się psychicznie do 
tej zmienionej treści, po prostu — 
brutalizując określenia — zabrakło 
jej rewolucyjnego wstrząsu dla wy- 
tworzenia rewolucyjnej świadomości 

i orientacji w przeżywanym etapie. 

Stąd płynęło wiele anomalii pierw- 

szych dni nowej Polski, stąd płynę- 
` ło zachowanie w psychice części spo 
łeczeństwa nawyków okupacyjnych, 
stąd płynęło niedostateczne uzew- 
nętrznienie zmienionej treści w zmie 
nionych formach. 

Okres przetamywania siłą wiadz 
burżuazji, okres utwierdzania się na 
"zajętych w walce pozycjach, ma w 

7 sobie specyfiezną atmosferą wysunię 
5 tej placówki. Nawet stare przysłowie 
głosi, że „na placówce róż się nie 


4 


pisów konstytucjj, celem zapewnienia sobie władzy w krytycznej chwili, ja- 


Zgromadzenia Narodowego. 


Na horyzoncie Francji gromadzą się coraz to ciemniejsze chmury. 


hoduje”. Tej atmosfery zabrakło czę 
ści polskiego społeczeństwa. Mówię 
części, albowiem dla wielkiej jego 
części może nie z pełnego zrozumie- 
nia, ale z podświadomej koniecznoś- 
ci, wynikła gotowość wprzęgnięcia 
się w proces technicznego już reali- 
zowania owych przemian społecz- 
nych, zlania się z rytmem nowego ży 
cia. Ów poryw mas robotniczych, wy 
tężających wszystkie siły w najbar- 
dziej niesprzyjających warunkach 
dla uruchomienia przemysłu dla 
wskrzeszenia życia gospodarczego 
kraju, był właśnie wynikiem świa- 
domego, a u części być może nawet 
podświadornego, dostosowania się do 
rytmu rewolucyjnych przemian, 

Brak tej świadomości u części spo 
łeczeństwa,  niedostrzeżenie treści 
przemian i niedostosowanie do nich 
swej psychiki, stworzyło właśnie o- 
wą rozbieżność pierwszych dni, dni 
słabego funkcjonowania aparatu pań 
stwa ludowego, rozbieżność pomię- 
dzy twórczym wysiłkiem jednych, a 
obojętnością czy nawet obiektyw- 
nym szkodnictwem drugich. Dziś, 
gdy sprawy te są mniej lub 
więcej wyrównane — w, ramach 
zakreślonego modelu gospodarczego 
Polski Ludowej — tym wyraziściej, 
tym jaśniej wybija się i odcina owa 
rewolucyjność klasy robot- 
niczej, której widomym znakiem był 
rewolucyjny tryb opanowy- 
wania zagadnień gospodarczych te- 
go okresu. 

Wiemy jednak, że „byt określa 
świedomość". O przemianę tego by- 
tu mas pracujących» Polski, o prze- 
mianę z kolei ich świadomości cho- 
dziło i chodzi stale tym, którzy wzię 
li na siebie przodownictwo w dziele 


"przeprowadzenia rewolucji społecz- 


nej. Fakt sprawowania władzy nad 
gospodarką narodową powinien wo- 
bec tego stworzyć określone — ale 
zmienione przecie warunki bytu, któ 
re wywołałyby przemianę świado- 
mości mas, przemianę psychicznego 
ustosunkowania się do wszystkiego, 
co wchodzi w zakres owego bytu. 
Tymczasem jednak na tle skompli 


polityczne polegało na  odsłonięciu 
wszechstrónnych zaniedbań 
życia narodowego, 


naszego | możliwe 


się 
dostrzeganie narastających 
nieprawidłowości, kontrola wykona- 


į wyników gospodarowania, staje 


© rewolucje psychiczmog 


Jan Baąbeowska - 


synchronizacji przemian społecznych 
z zakończenie wojny, z określonych 
faktów gospodarczych, związanych 
ze skutkami wojny w postaci znisz- 
czeń, z rozprzężenia aparatu wymia- 
ny międzynarodowej, z tysiącznych 
gospodarczych czy tylko technicz: 
nych braków, — byt klasy robot: 
niczej, w części materialnej tego po- 
jęcia nie uległ jeszcze dziś poprawie 
takiej, by móc — biorąc zą poziom 
okres przedwojenny — mówić o pod 
stawie do automatycznego 
wytwarzania owej przemiany: świa- 
domości, i 

W takiej sytuacji owa przemiana 
świadomości musiała być ciągle jesz. 
cze przez masy dokonywana „na kre 
dyt". Musiała oprzeć się bardziej na 
emocjonalnych, subiektywnych, wy: 
rozumowanych, niż doświadczalnych 
argumentach. W takiej sytuacji za- 
gadnienie mobilizacji na- 
strojów masowych dla realizacji pew 
nych zagadnień nabierało pierwszo 
rzędnego znaczenia, W takiej sytu- 
acji znowu trzeba było awangardy 
rewolucyjnej i na ten etap rewolucji 
społecznej. 

Owa mobilizacja mas dokonywana 
była przy pomocy szeregu środków. 
Starano się z jednej strony, aby jak- 
najwięcej atrybutów władzy było wy 
korzystywanych przez masy pracu- 
jące, z drugiej strony powierzano 
tym masom konkretne zadania, jakie 
przed eparatem władzy stały, — jed- 
nocząc korzyść materialnego wyko- 
nania tych zadań z korzyścią wycho- 
wawczą filtrowania nowej świado- 
mości, świadomości rewolucyjnej, 
świadomości suwerennej mas ludo- 
wych. Temu celowi służyły instytucje 
funkcjonujące na zasadzie „czynni 
ka społecznego”, instytucje charakte- 
ru nadzwyczajnego. Być może, że w 
pewnych wypadkach aparat czysto 
urzędniczy wykonałby pewńe prace 
tak samo dobrze, a technicznie może 
sprawniej. Wielką zaletą jednak tych 
właśnie instytucyj było to, że kształ. 
city one aktywną postawę zarówno 
jednostek, jak i mas wobec pewnych 
zagadnień. Wielkość zaś tych zagad- 


kowanej sytuacj, jaka wynikła z nień stanowiła o wytworzeniu. się ak 


tywnej postawy, społeczeństwa pra- 
cujących wobec kompleksu zagad- 
nień dzisiejszej rzeczywistości. 

Ale proces przemian, nawet jeśli 
chodzi o przemiany psychiczne, mie 
może zatrzymać się na miejscu pod 
grozą utraty wszystkich zdobyczy 
rewolucji... 

Masy robotnicze, te masy, które 
potrafiły wykuć swą własną rewo- 
lucyjną świadomość w okresie naj- 
cięższej walki, w okresie technicz- 
nego przeprowadzania wielkiej prze 
miany społecznej i w okresie — trud 
nym bardzo psychicznie — budowy 
i uruchamiania nowego aparatu no 
wego ustroju, — te masy robotnicze 
znowu wytworzyły nowy element, 
nowe ogniwo owej przemiany psy- 
chicznej, koniecznej dla zbudowania 
na podstawie nowego bytu nowej 
świadomości, koniecznej dla stworze. 
nia w nowych warunkach spolecz- 
nych, politycznych i gospodarczych; 
nowego człowieka, będącego wytwo- 
rem, a jednocześnie beneficjentezn 
owych warunków, 

Myślę tu o ruchu przodownictwa 
pracy, o jęgo roli politycznej, o roli 
wychowawczej, o roli współzawodni. 
ctwa pracy w procesie kształtowa- 
nią się nowej świadomości. 

Na tle poprzednio wymienionych 
okoliczności, na tle całości zagadnień, 
stawianych przez dzień dzisiejszy, 
staje się ów ruch jednym z na j- 
ważniejszy ch elementów 
nowego stosunku, stosunku aktywne 
go do najbliższej instytucji państwa 
— warsztatu pracy. Trzeba bowiem 
pamiętać o konsekwencjach przemia 
ny, dzięki której warsztat pracy ro- 
botnika stał się pierwszą najbliższą 
komórką życia społecznego, życia 
państwowego, zamiast jak dawniej 
być tylko — w najlepszym razie — 
miejscem zdobywania bytu material. 
nego. Trzeba pamiętać, że ruch taki 
możliwy był tylko w warunkach peł 
nego zrozumienia konieczności wy 
tworzenia określonej ilości dóbr ma- 


r : 10”. się, malajskiego niedźwiadka, który 
ści publicznej i ubezpieczeń, szkolnic- mnię wiłał serdecznym, przez kratę 
twa, życia kulturalnego, życia poli- uściskiem dłoni, wesołe, psy australije 

| tycznego, administracji sądownictwa spie dingo, po swojemu podskakują- 

ʻi adwokatury, wreszcie finansów, cego kangura, żądającą ode mnie na- ' 
skarbu i samorządu. Na szczególne, trętnie datku, iokę, 
uwzględnienie zasługuje przyjęcie dia) 7 dlatego cieszę się, że Zoo znów poe 
szeregu tablic miesiąca, jako okresu! wstanie, że na pewno będzie miejscem 
informacyjnego. Dotyczy to zwłaszcza ulubionych nade wszystko spacerów 
tablic ilustrujących rozwój życia go”. naszych dzieci, śmiejących stę już 
spodarczego, którego dynamizm wY*| beztroskim śmiechem młodości. Dzie- 
magał zastosowania tej metody. Dzię”| ci, które nauczymy kochać zwierzęta 
jki niej czytelnik z łatwością może się; ; ludzi t wierzyć, że świat może być 


| przekonać, już choćby z pierwszej ta-| 
jblicy, o wspaniałym tempie odbudo- 
|wy naszego życia. 

| Niektóre tablice Rocznika, zwłasz-| 
cza dotyczące przemysłu, traktować 
można jako swego rodzaju elementy! 
bilansu otwarcia gospodarki polskiej. 
po zakończonej wojnie. j 

Na szczególne podkreślenie zasługu- 
je rola, jaką niewątpliwie odegra 
Rocznik informując szeroko polskiego 
jczytelnika o układzie stosunków na 
| Ziemiach Odzyskanych. Na tym polu 
zdziała niewątpliwie więcej niż jaka- 
kolwiek inna forma informacji. 

Na jednej z pierwszych stron tomu 
wydrukowano skład komitetu redak- 
cyjnego. Są to nazwiska ludzi, którzy 
brali bezpośredni udział w układaniu 
rocznika. Byłoby jednak niesprawie* 
dliwością nie wspomnieć, że współ- 
| twórcą dzieła jest 600 osób liczący 
| sespół pracowników Głównego Urzę- 
| du Statystycznego. 
| KAZIMIERZ WAGNER 
"HEA MERNANI WY TA | OPT - WIEM WOM AISES: AANE REKE" A TREES 
działu tych dóbr. Krótko mówiąc — 
tylko przy świadomości, że pracuje 
się dla siebie. 

Już samo rozpoczęcie wyścigu pra- 
cy, samo zrealizowanie współzawod. 
nictwa jednostkowego, świadczy o 
daleko posuniętym procesie tworze- 
nia się aktywnej postawy mas. 

Jak zawsze, jak na wszystkich eta- 
pach przemian społecznych, jak na 
wszystkich polach, ną których te 
przemiany dokonują się, tak i w 
tej dziedzinie musiałą wytworzyć się 
pewna straż przednia nowej idei, no- 
wej świadomości. Następnym zada- 
niem po dkcji straży przedniej jest 
zawsze i wszędzie zadanie umasowie- 
nia akcji. Dlatego też omówiony etap 
psychicznej przemiany, etap polskiej 
rewolucji psychicznej — musi dziś | 
rozrastać się wszerz, dlatego jest tak | 
ważny właśnie nie tylko z gospodar- 
czego punktu widzenia, lecz w wy 


| 
i 


| 


| 


f 


dobry į radosny. 


PRZEGLĄD 
PRASY 


NOWA FALA KŁAMSTW 


Pod tytulem „Nowa fala 
aresztowań“ pisze wydawana 
przez resztki sanatorów z gru- 
py Hrabyka „niezależna i demo 
kratyczna* frankfurcka „Kro- 
nika'': i 
W PSL rozpoczęła się niemiłosier 

na czystka. Lewicowa trójka: Nieć. 

ko, Wycech i Banach rczpoczęła 
rządy partią od aresztowania praw” 
dziwych demokratycznych  ludow= 
ców, jak St Wójcik, (sekretarz 

PSL), Bańczyk (wiceprezes), Wój. 

cicki Nowak, Nadobnik i inni. 

Drobny fakt, że wszyscy wy- 
żej wymienieni nie byli bynaje 
mniej aresztowani i spacerują 


| sobie spokojnie po mieście, a 


także przychodzą na posiedze” 
nia Sejmu, nie obchodzi bynaj- 
mniej „Kronikarzy*. Kto w 
Fvankfurcie wie o tym, co dzie- 
je się w Warszawie! A bajecze 
kami można powstrzymać jesz- 
cze niektórych ludzi od powro- 
tu do kraju. i 
W innym miejscu „Kronika* 
cytuje artykuł tow. Ćwika z 
„Robotnika“. Tow. Ćwik — to 
wg. terminologii „Kroniki“ o- 
czywiście: 
„agent podczas wojay czynny w 
Moskwie”. 


I znowu wsypa. Jak wiado- 


terialnych, przy jednoczesnym peł- niku konieczności tworzenia się no-i mo, tow. Ćwik podczas wojny 
nym zaufaniu do zasad i techniki po wej świadomości, kształtowanej na| „był czynny“ nie w Moskwie, 
(Dokończenie obok) bazie nowego bytu. ale akurat w Londyniel 
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Prof. W. Szymanowski — 
Ministrem 


Poczt i Telegrafów 


aaan bm. ustąpił z zajmowanego 
stanowiska minister Poczt i Telegra- 
tów Dr. Józef Putek, 


Na wniosek Prezeg 
strów Prezyden; | LOSE 
ezydeni R. P, mianował Mi- 
nistrem Poczt 1 Telegrafów prof. Wa- 
cława Szymanowskiego, 


Więzienie za krytykę 
rządu francuskiego 
kard (SAP). Płk. Marquie, b. 
zyc Tancuskiej misji repatriacyjnej 
i oskwie został skazany na 2 mie- 
sam twierdzy, Jak wiadomo, płk. 
arquie publieznie oskarżył rząd 
francuski o niewłaściwe postępowa- 
wach repatriacyjnych i 


psucie  stosunk a 
dziecko-francuskich, Babia 


e_n 
Spółdzielczość organizuje 
i botnicy rolni zajęli kilka majątków 


współzawodnictwo pracy 


w bieżęc ma miesiąci bi Ą 

7 jalnię o-| ziemia leżała odłogiem i przyst 

y zo ia wydci = i ąpili 
tamie w yácig pracy mię y i r szw 


głoszon 
spółdzielniami. W tym celu w dniu! 
10 b. m, odbyła się w Związku Revi.. 
zyjnym Spółdzielni R. P. konferencja, 
w której wzieli udział. przedstawiciele: | 
Zw. Rew, Spółdzielni R. P., Komisji) 
Centralnej Zw., Zaw. „Społem“, 
„Goap. Spółdzielni R. P., Banku G 
Spółdz., Zw. Zaw, Pracowników Spół- 
dzielczych, Federacji Warszawskich! 
„Spółdz. Spożywców, PPS Łódź, | 
kiej Spółdz, $poż. w Katowicach oraz 
poszczególnych dzielnicowych 
szawaliich Spółdz. Spoż, 

Po zażajeniu konferencji, wywiązała 
się ożywiona dyckucja na temat tech- 
micznego  zodganizowania  przebietu 


współzawodnictwa oraz kryteriów słu-; 


żących za podsawę ewentualnego pim- 


Wobec licznych į skomplikowanych 
zagadnień, które nacunęły się uczestni- 
kom dyskusji, , poctanowiono wybrać 
epecjalną Komieję, która rozpracuje 
szczegółowo problemy związane 


t 


Śląs- | 


+ 


ROBOTNIK 


Robotnicy manifestują przeciw 


I 


|prowokacyjnym manewrom floty USA 


Ciągłe oedraczanie przez rząd Gasparł'ego 
formy rolnej wywołuje już od dłuższego czasu 


przeprowadzenia 
powaźno zaburzenia 


wśród chłopów włoskich. W ostatnich dulach chlopi zajęli szereg mająt 
ków państwowych i przystąpili do uprawy miami, 
w ten sposób samorzutnie reformę rolną, 


Rzym (PAP). — W całych Wło-, -——— | 
szech odbywają się liczne manifesta. | nąć mają do portu w Tarencie, wy-| będą brać udział żołnierze amery-, włoskimi 1 mają nadzieję, że ONZ 
poruszenie. W kańscy. 


cje chłopów, domagających się od 


rządu de Gasperi przeprowadzenia szeregu zakładów przemysłowych od. 


reformy rolnej. Robotnicy rolni w 
dolinie rzeki Padu zajęli i przystą- 
pili do uprawy kilku wielkich mają- 
tków państwowych. ` 

Również w prowincji Werona ro- 


państwowych i prywatnych, których 


do ich uprawy. Policja w kilku wy- 
padkach usiłowała przeszkodzić za- 
jęciu majątków i rozpoczęciu robót 
rolnych, wobec czego doszło do in- 
cydentów i starć. 


wołała powszechne 


Chłopi włoscy przeprowadzają 
samorzutnie reformę rolną 


| 


rykańskiego, 


były się wiece, w czasie których ro- 
botnicy protestowali przeciwko temu 
manewrowi imperializmu amerykań- 
który zagraża coraz 
bardziej niepodległości Wioch. W je- 
| dnej z największych manifestacji, , 
| przy udziale kilkudziesięciu tysięcy | 
ludzi, uchwalono bojkot wszystkich! stąpiły do ONZ z wnioskiem o udzie- i 
j przyjęć 4 uroczystości, w których | lenie im mandatu nad b. koloniami ' 


RZYM (SAP). Na kongresie partii! nil 


8S-MANKA PRZED SĄDEM 


republikańskiej w Neapolu przema-, POLSKIM 
wiał włoski min. spraw zagr. Sforza,” Wiadze amerykańskie wydały prolnie 
który m in. oświadczył, że polityczna rąturze polskiej żonę krwawego likwie 
i gospodarcza odbudowa powojennej. Matora gelta w IKołomył,  Leideritza, 
Europy powinna zmienić tradycyjne | Który skazany został przez Sąd Okrę- 
sonia mięty Buran, | Atea EOR a tans siwą bę 

| ? =! nn ide 
Zaraz jednak dodał, że Włochy wy dzie, podobnie jak -jej- mąż; ga «b . 


nie, popełnione na ludności ca 
|” czasie likwidacji getta w Koł 
| PIĘCSETNY STATEK 
W PORCIE USTKA 
W dniu 16 stycznia zawinął do po 


tu w Ustce kolejny pięćsetny statek. 
Jest to s/s „Syd“ pod banderą szwedze ` 


| przyzna im prawa do dawnych kolo. 


Anglosasi nie przeprowadzili dotąd FESZERZSZĘ 


_ demilitaryzacji Austrii 


WIEDEN (PAP). Na ostatnim 


posłedzeniu Sojuszniczej Komisji Kon- 


troli w Austrii wygłosił przemówienie przedstawicia Zw. Radzieckiego, 


gen. Kurasow. 


Przypominając © polityce Niemiec 


W okolicach Wenecji około 10 tys. | hitlerowskich w Austrii i przetworzeniu 


Zw.| robotników rolnych ogłosiło strajk, jiej w 
oep., domagając się od władz zorganizo- tulacji, 
j wania robót publicznych i dostarcze- 


gen. Kurasow podkreślił, że za 


arsenał wojenny do chwili kapi- ; 


' czasów hitlerowskich w Austrii anajdo- 
: walo się ponad 600 zakładów przemy- 
| słu zbrojeniowego. 


jjedno z naczelnych zadań Austrii, Wbrew przyjętym  zobowiązaniom 


nia pracy bezrobotnym. W Trevise i| Wszystkie mocarstwa okupacyjne uzna- ; jednak, demilitaryzacja została jedynie 


w Wenecji robotnicy i chłopi urzą: |?Y konieczność przeprowadzenia całko- przeprowadzona w radzieckiej strefie | 7 
a je wią "dt, "witej demilitaryzacji tego kraju. Za okupacyjnej. Natomiast mocarstwa an- 


dzili demonstracje, . domagając się 


"|przeprowa.zcnia reformy rolnej. W 
| Neapolu — rozpoczął się strajk cha- 
| łupników, 


domagających się lep- 
szych warunków pracy i podpisania 
umowy zbiorowej. i 


Pierwszy Kongres 
Frontu Demokratycznego 


RZYM (SAP). — Komitet organi- | by rakt, 
„Ludowego Frontu Demo- ; niemieckie, Wyeiępując następnie w ro 


zacyjny 


kratycznego", grupującego włoskie 


-~ Francuska odpowiedź Blumowi 


PARYŻ (PAP). Pierre Herve na ła-; Francji i Polski, Leon Blum jest obroń 
mach „Humanite”* zamieścił odpowiedź! cą polityki Trumana, polityki miemiec- | działów wojskowych b. armii hitlerow- 
I kiego rewizjonizmu. Wie on dobrze, że j skiej. Oddziały takie znajdują się w] 
Polacy, a wśród nich polecy socjaliści, | strefie brytyjskiej, jak i amerykańskiej, | 
nie pójdą na żaden przetarg. Blumowi; przyczem zachowana jest w nich pełna | 
chodzi o to, aby ueprawiedliwióć me-| dyscyplina wojskowa oraz prowadzi się | 
mos kr stanowisko amerykańskie w j akcję propagandową. W strefie brytyj-| 


na miesłtychane wystąpienie Bluma w 
eprawię Śląska. 


„Blum proponuje — pieze Herve — 
traktowano Śląsk jako terytorium 


li „Szlachetnego apostoła", Blum 


pro-; 
z| partie lewicowe oraz stowarzyszenia Ponuje, aby Śląsk, podobnie jak Zagłę| uzasadnić postawę Bidault, który pod- 


kontroli 
Blum 


sprawie 
Ruhry, Równocześnie pragoie 


wępółnawodnictwem pracy apółdzielai, i organizacje demokratyczne, postano bie Ruhry, został poddany kontroli porządkowuje politykę zagraniczną 
INTO TNK 


Zgromadzenie 


aktywu spółdrielczego 

Władze. naczelne tr i 
PPR i SL zwołują aoe gaye) 
nia 1948 r. Wojewódzkie Zgromadze- 
` mie Aktywu Spółdzielczego į Związku 
Samopomocy Chłopskiej 3 partii poli.‘ 
tycznych. 

Celem zgromadzeń jest epopulary- 
zowanie zmian strukturalnych epót- 
"dzielczości wśród działaczy spółdzie!. 
veh członków: trzech partii: 
` Wanszawskie wojewódzkie zgroma- | 
„ dzenie aktywa spółdzielczego odbędzie 

eig w dniu 25.1.1948 ro godz. 11-ej— 
w mali „Społom* Zwiazku Goepodar- 
czego Spółdzielni" R. P, w Warezawie 


przy ul, Graż 15 (4 
Różanej). yay (wejscie od ul. 


wil zwołać w Rzymie 1.2.1948 roku 
pierwszy Kongres Frontu, na którym 


| 
| 


dok stani „| lennicy rewizji granie wschodnich Nie- | mianowicią postulat umiędz 
onany zostanie wybór władz i u-| '"" śr = ak dk 


stalony program polityczny, 


Aresztowania b. partyzantów 


"TRIEST (SAP). — Po aresztowa- 
niach b. partyzantów w Trieście, 
rozpoczęły się aresztowania na obsza» 
rze, przylączonym, na mocy trakta- 
tu pokojowego, do Włoch. M. in. are. 
sztowany został b. dowódca dywizji 
„Garibaldi“, która po upadku Mus- 
soliniego walczyła w ramach 9 Kor- 
pusu Oswobodzenia Jugosławii. 


Prowokacvtne manewry 
amerykańskie 


RZYM (SAP). — Wiadomość, że a- 
merykańskie okręty wojenne zawi- 


Walny Zjazd Pracowników 
przemysłu chemicznego 


W dniu 17 bm. w Katowicach na- 
stąpiło otwarcie drugiego walnego zja 
zdu delegatów zw. zaw. ranie 
e przemysłu chemicznego w Pol- 


Zjazd zgromadził około. 500 przed- 
siawicieli pracowników chemicznych 
papierniczych i szeregu pokrewnych 
branż. Przybyli też liczni delegaci 
przemysłu chemicznego, papiernicze- 
= > da. eco ze Związku Ra- 
ke zę ię Spa Francji, 
Norwegii i Austrii. Wzi 
dział delegaci KCZZ z w 
czącym tow. Szczęśniaki 

Otwierając 


ęli również u- 
iceprzewodni- 
lzjazd eny ci 
i odnicząc 
A głównego podkreślił, że kd 
À stanowić będą bilans dwu i pół- 
etniej pracy związku, liczącego obec 
nie ponad 118 tys. członków. 
*"mawiając imieniem Centralne. 
go Komitetu Wykonawczego PPS, 
e CKW-PPS i wojew. sekretarz 
+8 w Katowicach, tow. pos. Sieradz- 
ki, powiedział m. in.: „Ten zjazd bę- 
dzie dla was į dia całej kl 
niczej jeszcze jednym z etapów do 
delszej konsolidacji jednolitego ruchu 


Włoch, Węgier, | 


zawodowego, który 
klasy robotniczej, Pamietamy wszy- 
scy, że siła nasza, która pozwoliła 
nam dokonać przeobrażeń w naszym 
odrodzonym państwie, to jednolity 
front naszych dwóch partyj robotni- 
czych i bezpartyjne — jednolite zwią 
zki zawodowe. y 

Imieniem PPR przemówił tow 
Ochab. Wskazał on na znaczenie i 
wartość jednolitego frontu robotnicze 
go w budowie potęgi Polski dzisiej- 
szej. 
również podkreślano znaczenie obrad 
zjazdu i wkładu pracowników prze- 
mysłu chemicznego w odbudowę kra* 
ju. 

Przemówienia delegatów zagranicz- 
nych przerywane były oklaskami ze- 
branych i okrzykami na cześć klasy 
robotniczej tych narodów. 

Po oficjalnych przemówieniach re- 
ferat na tematy organizacyjne wygło- 
sił sekretarz KCZZ, tow: Gebert. Obra 
dy pierwszego dnia zjazdu zakończo- 
ne zostały wyborem komisji zjazdo- 


stanowi o sile 


asy robot-|wych i udziałem delegatów w uro- 
| czystym przedstawieniu w teatrze pań 


stwowym w Katowicach, 


Związek Zawodowy górników 
wybrał nowe Rady Zakładowe 


- Wybory do Rad Zakładowych Zw. 
Zaw. Górników były manifestacją 
„siły Związków Zawodowych oraz 
wyrazem giębokiej świadomości gór. 
ników, będących przodującym od- 


| aaa MA 


Obrońcy Kruppa 


zostali aresztowani 
NORYMBERGA (PAP). — Prze- 
wodniczący amerykańskiego .trybu- 
nału wojennego, rozpatrującego spra 
wę 12 b. dyrektorów zakładów Krup- 
pa — Edward Daly, nakazał aręsz- 
towanie wszystkich 6 niemieckich o- 
brońców, oskarżonych o brak szacun- 
ku dla trybunału. Jeden z obrońców, 
który mimo odebrania mu, głosu przez 
przewodniczącego, nalegał w dal- 
szym ciągu, by sąd uwzględnił jego 
wniosek, został siłą wyprowadzony 


W dalszych przemówieniach | 


międzynarodowej. Rzecz oczywista, że 
politycy, którzy występują jako zwo- 


nie są adwokatami 


miec, 


Ruch strajkowy w Bizonii 
rozszerza się na dalsze okręgi 


Francji Waszyngtonowi, porzucając je- 
dno z żądań Francji, a 


Racje głodowe bronią polityczną 


` 


Podczas gdy władze brytyjskie nte czynia nadal nic dla polepsze- 


niem sytuacji żywnościowej w Ruhrze, strajki głodowe rozszerzają 


się na dalsze okręgi przemysłowe Bizonii. Bawarskie zw. zawodowe 
t zw. pracowników umysłowych strefy brytyjskiej zapowiedziały straj- 
ki generalne. Prasa berlińska twierdzi, że kryzys żywnościowy wy- 
wołany jest celowo akcją sabotażową władz okupacyjnych. 


DUSSELDORF (SAP). Władze bry- 
tyjskie w Zagłębiu Ruhry zajęły pozy- 
cję wyczekującą, Brytyjczycy oświad- 
czyli, że nie mogą importować więcej 
żywności miż dotychczas, ale żądają, 
aby sami Niemcy dostarczyli więk- 
ezych ilości żywności dla Ruhry. Nie- 
mieocy urzędnicy resortu aprowizacyj- 
mego przyrzekli dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby polepszyć sytuację aprowiza- 
cyjną w Zagłębiu, 


Ruch strajkowy rozszerza się 

LONDYN (PAP). W związku ze 
strajkiem 150 tysięcy robotników nie: 
mieckich w Zagłębiu Ruhry, korespon- 
deot „Times“ donosi, że rada zw. za- 
wodowych w Muelheim wyraźnie pod- 
kreśliła, iż strajk ten jest powodowa- 
ny wyłącznie kryzysem aprowizacyj» 
nym. W ten epcsób rada niemieckich 
zw, zawodowych nie chciała dopuścić, 
aby zagadnienie trudności aprowiza 
cyjnej zostało zepchnięte aa plan dal- 
szy przez eprawę rzekomego spisku 
komunistycznego. 

Fala strajków ogamęła już z tych 
samych powodów į inne części brytyj- 
skiej strefy okupacyjnej. 

Zw. zaw. prac. umysłowych w stre- 
fie brytyjskiej zapowiada strajk gene- 


BERLIN (PAP). W Duisburgu akcj 
strajkowa będzie kontynuowana także 
w mastępaym tygodniu. Robotnicy bu- 


dowlani w Essen postanowili proklamo | 
strajk na wtorek. Również w | frenkfurckiej. Rezolucja stwierdza, że | 
Muenster robotnicy budowlani poeta-| plany amgloamerykańskie zmierzają do |że był on_„w czasie wojny 


wać 


nowili ogłosić strajk. 
Bawarskie związki zawodowe rozpa- 


trują sprawę strajku generalnego na | kich w Bizonii, stanowi zdradę intere- 
zmak protestu przeciwko racjom głodo | sów narodowych 


wym dla robotników, Zw, zawodowe 
domagają się zastosowania ji 
wobec bawarskich obszarników, 
rzy cabotują dostawy do miast. 


Prasa berlińska 
o „protokóle M* 


BERLIN (PAP). Prasa berlińska w | 
dalszym ciągu zamieszcza obszerne No*. tejegraficznie Sir Strangowi, doradcy 


tatki, poświęcone 
„protokółowi M". 


zys gospodarczy w Bizonij mógłby być | możliwych 
zażegaany, lecz aagloeaskie władze oku| kcjonowania 


pacyjne prowadzą kraj do katastrofy. 

Ta planowo przygotowana klęska 
głodowa jest wykorzystywana dla ce- 
łów politycznych, Rok istnienia Bi- 
zonii — stwierdza dziennik — dowiódł, 
że państwo zachodaiomiemieckie nie 
ma racji bytu..Prowokacje w stylu pod 


Amerykańscy „handlarze śmierci“ 
zadowoleni ze zbrojeń 


N. JORK (PAP). Korespondent 
PAP donosi, że przemysłowcy ame- 
rykańscy w przemyśle lotniczym, 


i stalowym nie ukry-|ców wprowadził w zakłopotanie na- 


pracował ze stratami, będzie wresz- 
cie mógł osięgnąć zyski". 
Entuzjazm wielkich przemysłow- 


| okupacyjnych władz anglosaskich zro- 


a | frankfurekiej 


któ-| nich tygodniach wywiezi 


f SW -es Oczyw powiano em 
Eksperci francuscy w Bizonii | p-zmięć gons „Rok sad | 
LONDYN (SAP), Min. Bevia polecił |przyniócł znaczną poprawę w zakresie 
row podziała dochod ea 3 
NemU | politycznemu gen. Robertsona, aby do- | rodowego, przesuwając A dw 
starczył fr im ekspertom przeby-|łę nabywczą eektora ne 


gila. 
PAMIĄTKI Z KAMERUNU 
W MUZEUM MOỌORSKIM,. 
OTWARTYM W SZCZECINIE 
W Szczecinie otwarto Muzeum Mops 
skie. Podstawą dotychczasowych zbło» 
rów są eksponaty z byłego prywatnego 
Muzeum Morskiego. Zbiory zawierają 
i dużą ilość szczegółowych modeli stat- 
ków i okrętów. 


Między eksponatami znajduje się 


głosaskie — zaznaczył gen. Kurasow— 
naruszyły swoje zobowiązania, nie nisz- | 
cząc austriackiego przemysłu zbrojenio-' 
wego w okupowanych przez siebie 
strefach. Istnieją dowody na to, że sze-: 
reg zakładów zbrojeniowych nawet roz- | 


budowano. BA RCA ytasiego » | 
: złoty pierścien Króla murz , As 
Haitza! ASA gahot ina po mafitu, ofiarowany uczestnikowi pale a 


ostałym przedstawicielom Sojusznicze dą 

Komisji, ję będzie c olo | skiej wyprawy do Kamerunu — Jane © 

|mować rząd ZSRR o wytworzonej gy- | kowskiemu, berła królów murzyńskich 
oraz wiele innych okazów egzotycznych, 


tuacji. A 
Ponadto gen. Kurasow zwrócił uwa- WROCŁAW — ROBOTNIKOM 
22 PROFESORÓW 


gę na obecność na terenie Austrii od- 
W AKCJI ODCZYTOWEJ 


Pod hasłem „Profesorowie Uniwers 
sytetu Wrocławskiego — robotnikom“, 
Zarząd Wojewódzki TUR we Wrocła+ | 
wiu, przy wydatnej puey Dziekana 
Wydz. Przyrodniczego Uniwersytetu 
Wrocławskiego, prof. dr Czyże 
zmobilizował do akcji odczytowej 22 | 
profesorów tutejszego Uniwersytetu. 
Celem odczytów jest szerzenie cy 
wśród szerokich rzesz robotniczych. ; 


skiej stwierdzono również obecność 
różnych grup oddziałów quislingow- | 
skich całej Europy. W warunkach tak, 
daleko idącej pobłażliwości ze strony 


zumiałe jest — jak podkreślił gen. Ku- 
rasow — wzmożenie działalności róż- 
nych organizacji hitlerowskich. 


CY 


SS-man zamordował 
w Berlinie żołnierza 


amerykańskiego 


BERLIN (PAP). W ruinach Ów © 
„|mu w dzielnicy Tempelhof odkopa- 
no zwłoki kaprala armii ameryka | 


skiej, Claycomba, który zaginął iż 
|przed 2 tygodniami. Sledztwo wy | 
palenia Reichstagu ole zmienią tego | kazało, że Amerykanina zamordo-: 


| 


Ki wał berliński dentysta dr. Walter 


„Taegliche Rundschau“ pisze, że ce- | Ra8be. Kapral Claycomb prz cho 
lem prowokacyjnego „protokółu M: ja początkowo do Raabego 


miod owych i Pacjent, później zaczął z nim pro 
m madori $ wadzić rozmaite interesy, polegają* 


tny w sa e z» FRZ ce głównie na sprzedaży : 
amerykańskich. W czasie rozliczeń A 


finansowych doszło- do kłótni, " 


SED o konferencji k 
; trakcie której podchmielony demty- w 


BERLIN (SAP). Biuro Socjalistycz- 
nej Partii Jedności uchwaliło rezolu- 
cję potępiającą decyzje konieszacji 
kańskim sektorze B | 
: : podofice- Ugo 
podziału Niemiec. Zgoda, wyrażona rem znanej dywizji SS Totenkopf, $ 
przez przedstawicieli krajów niemiec- > ee E 


Niemiec. Sprostowanie cgt 3 
BERLIN (PAP). Dzienałk „Berlia| w „m; O | 
am Mittag“ komunikuje, że w ostat- Beara a sd s ENa 


ono z £ 
ekiej i amerykańskiej strety Berlina 
maszyny i urządzenia 172 fabryk. 


"odczytu Prezesa C. U. P. tow. mła. 
Czesława Bobrowskiego uległo mle 


kształceniu ostatnie zdanie pierwszej | 


ie w Berlinie wezelkich | rzecz sektora pu 
informacji, dotyczących fua | jąc w ten sposób dochód 
Bizonii, ny świata pracy”. ' 


* W dniu Imienin „Ada 4 


ś. p. į 

[4] rę PFEEY 

Henryka Rejmenia | 
zmarłego 17 sierpnia 1945 r. KA 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św, Alek 
w dniu 19 stycznia 1948 r. o godz. 9.30, o czym zawiadamiają 


Rewanżowy mistrzostwo Li-| pierwszej połowie łodzianie m 


|Z dnia na dzień współpracę obu par- |zalecającym zbrojenia lotnicze na| Dziennik ten dowodzi w 
itii robotniczych, co znalazło wyraz |milardowe sumy. Organ wielkich | wstępnym, 
| zarówno w zgłoszonej wspólnie Ji- |kapitalistów „Journal of Commer- | mysłu stalowego I lotniczego nie są 


eli dut 
działem Polskiej Klasy Robotniczej. |wają zadowolenia ! nadziei, związa- | wet tak reakcyjne i imperialistycz- g, Koszykowej un 
Wybory przejawily zacieśniającą się nych z taw. „raportem Finlettera“, ne pismo jak „New Yor: Times ija AZS (Warszawa) ro 


mecz © mieli 
między YMCĄ (Łódź), żą przewagę w polu i celnie etrzela 
ei w sali YMCA w Warsza 


y wczotaj| Po przerwie akademicy podciągnęli 

zakończył | się, ale zwycięstwa nie mogli osiąg- 

że przedstawiciele prze-| się zasłużonym zwycięstwem łodzian, | nąć. i 
w stosunku 26:21 (17:8). Zwłaszcza w| . S : l 
ry C ATE, © Kosze dla YMCA zdobyli: Bar- | 


„handlarzami śmierci", lecz prze- 
szczewski 13, Żyliński 2, Kozłowski 3 


mawiają jako „uświadomieni oby- 


ście PPS, PPR, SD, SL oraz bezpar-|ce" twierdzi, że kola przemysłowe 


tyjnych, jak też w głosowaniu człon- |są puzekoname, iż zalecenła rapor- 


ków jednej partii robotniczej na |tu zostaną 
kandydatów =~- członków drugiej |i „przemysł 


przez Kongres 
który ostatnio 


a= 


partii. Harmonijnej współpracy obu| 77777777 


partii robotniczych należy również 
zawdzięczać wysoką frekwencję gło- 
sujących — 83,3 proc. 


Dzięki wspólnie organizowanym 
przez PPS i PPR akcjom, zebraniom 
i wiecom na których wysuwano 
sprawę podniesienia produkcji na 
pierwszy plan, wydajność pracy, w 
okresie wyborów, wzrosła do 1.137 kg 


| na roboczo - dniówkę. Spotęgowało 


z sali rozpraw. Inni obrońcy „naj 514 również współzawodnictwo pra- 


znak protestu“ również opuścili salę 


Przewodniczący trybunału uznał tę |' 


I 
Nowo wybrane Rady Zakładowe 


manifestację za obrazę sądu i naka-| dokonały już wyboru prezydlów 


zał aresztowanie adwokatów, 


Na stronie 


W kraju, gdzie 


watele, pragnący zabezpieczenia po- 
koju silnym lotnictwem. 


iminomonani 


'Wyrozumiałość 


milionerem 


umarł Al Capone, 
rozmaite być mogą 
czyny wybaczone. 


Wiec się zgoła 


niesłusznie 


dziwimy tak bardzo, 
że dziś gestapowcami 
Jadnkesi nie gardzą. 


BENEDYKT HERTZ 


N 
i 


i 


Legia — ŁKS 5:3 


Dopiero wczoraj po raz pierwszy w 
tym eczonie warunki atmosferyczne 
pozwoliły w Warszawie na rozegranie 
zawodów hokejowych na lodzie. 


W spotkaniu towarzyskim Legia — 
ŁKS, zwyciężyła zasłużenie Legia, któ 
ra aszcza w drugiej tercji panowa- 
ła na boisku. Łodzianie mimo, iż wy- 
stąpili w ewoim najlepszym składzie, 
okazali się drużyną ełabą. Pierwsza 
tercja zakończyła się wynikiem remi- 


Ulatowski 2, Maleszewski 1 ; Dow. 
gird 5. Dla AZS: Bartosiewicz 9, Po- 
piołek 2, Jaźnicki 8, Ruszkoweki 11 + 


Drzewoszowski 1, 


i 
se] 
4) 

Bag 


Zakończenie lyżwiarskich 


mistrzostw Europg 


W Pradze nastąpiło uroczyste zae 
kończenie tegorocznych mistrzostw 
-|łyżwiarskich Europy w jeździe szyb 
sowym 2:2, drugą wygrała Legia 2:0 i, kiej i figurowej. Pierwsze miejsce ` 
trzecia dała wynik remisowy. Bramki| w jeździe szybkiej zdobył Button — 
dla Legii zdobyli: Celiński, Naciążek| (USA), z pań Barbara Scott (Kana- RZ 


i Świcarz po jednej oraz Dolecki, któ-| ga), W tańcach figurowych na lodzie 


ry był najlepszym graczem ca pierwszeństwo zdobyła para austria 
2. Dla ŁKS Łapczyński į Głowacki, "ya Brauschwitz i Planschka 


w Komitecie Konferencyj Socjalistycznych | _ 


— Jak można określić rolę PPS 

w międzynarodowym ruchu socjali- 
a stycznym ? 

— Rolę tę najpełniej określają m- 
otrwały Rady Naczelnej z 30. czerwca 
eraz Centralnego Komitetu Wyko- 
mawczego z 21 października r, ub. 
Uchwały te zaleciły „wzanożoną czuj- 
noś ma odcinku międzynarodowej 
wałki świata pracy przeciwko wszel- 

“kim formom ofensywy kapitału, prze- 
> wko planom imperializmu: ‚Dia wy- 
ł konania tych celów CKW polecił m. 

ia. „wzinóc samodzielny wysiłek ideo- 
logiczny na terenie walkę o zwyycię- 
stwo słusznych, rzetelnie socjalistycz- 
rych założeń politycznych". 

— Czy prace Komitetu w Londy- 
mie dały okazj do urztczywistnie- 
eia powyższych zaleceń? 

Prace Komitetu wiązały się ściśle z 
wehwałami Międzynarodowej Konfe- 
rencji Socjalistycznej w Antwerpii z 
końca listopada r. ub, Na konferencji 
taj delegacja PPS. wyraźnie zaakcen- 
towała swoje lewicowe oblicze zarów- 
me w odniesieniu do zagadnienia pla- 
mu Marshalla, jek i w wielu innych 
aprewach, m. im. protestując przeciw 
dopuszczeniu partii Schumachera do 
udziału w międzynarodowych konfe- 
semcjach socjalistycznych. Wbrew te- 
me stanowisku, konferencja w Ant-, 
werpii dopuściła SPD, w związku z 
asym na posiedzeniu Komitetu w Lon 
dynie po raz pierwszy zjawił się Schu- 

| macher, 
Brak delegata z Grecji 


Charakterystyczne było, że równo- 
eześnię mie mógł wziąć udziału w 
pracach Komiteta przedstawiciel So- 
ejntfntycznej Partii Grecji, któremu 
remkcyjmy rząd Sophułisa odmówił 

| zezwolenia na wyjazd. — Na temat 
tych dwóch faktów zgłosiłem na po- 
stedzemiu Komitetu deklarację w 
fmmieniu naszej Partii oraz socjalisty- 
' «samych Partyj Czechosłowacji i We- 
ger. W deklaracji wskazaliśmy na 
bezcelowość płatonicznyych protestów 

| w sprawie położenia w Grecji i na 
konieczmość przedsięwzięcia realnych 
kroków wobec rządu Sophulisa przez j 
te partie socjalistyczne, które, zda-, 
mien naszym, mogą dysponować re- | 
alnym wpływem w Atenach. 


Polski pawilon 
„ ma Wystawie Kobiecej 


w Paryżu 
Dia ezerszego informowania sppłe.| 
 emefństwa o zadaniach i osiągnięciach | 
| Światowej Demokratycznej „Federacji | 
Kobięt i rozwoju ruchu kobiecego w 
| świecie, powołana została przy Zarz. 


Œ. Ligi Kobiet, Polska Sekcja Komi- | 


sji lmiornmacji 4 Propagandy Świato- 
wej Demokratycznej Federacji Ko-| 
- W chwili obecnej Komisja przygo- 
twwuje materiały óo Międzynarodo- 
wej Wystawy Kobiecej w Paryżu. Na 
Wystawie, która otwarta bedzie na 
włognę bież roku, pawiłon poléki 
fkastrować będzie udział kobiety pol- 
skiej w walce ẹ niepodległość į jej 
pracą w odbudowie kraju. 


Nowy Łarząd 
o Tow. ; 
Polsko-Węgierskiego 
"W dniu 15.1.1948 w lokalu Klubu 
ji Pracującej w Warszawie 
odbyło się Walne Zebranie Towa- 
"  mystwa Polsko- Węgierskiego, które 
' zaszczycił swą obecnością również 
' poseł Republiki Węgierskiej, p. Ge-! 
za Rewvesz. Celem Walnego Zebrania 
był wybór nowych władz Towarzy- | 
Obecny ma zebraniu wicemintster | 
' Zdrowta, tow. Sztachelski, serdecznie | 
- powitał posła węgierskiego, a na- 
_ stępnie- w kilku słowach nakreślił | 
"  mmdania, jakie stoją przed Towarzy- | 
- stwem. 
=-  Wicemin. Sztachelski wszedł do | 
_' 'mowego zarządu Towarzystwa ' jako, 
" prezes, Poza tym wybrani zostali do | 
- Zarządu: wicemin. Sprawiedliwości 
|, T. Rek, prok. M. Trębałowicz, tow.. 
| pos. Ćwik, tow. H. Mine, dyr. A.| 
' _ Slebeneichen, red: J. Szwajcer, I. 
| Roya, B. Tomorowicz, £. Ludkie- 
| wic, H. Rozwadowska i J. Kozłow- 


*rzedstawiciele 
Międzynarodowej Komisji 
Pomocy Dzieciom 
w Warszawie 
W dniu dzisiejszym . przyjeżdżają 
do Warszawy przedstawiciele Między 
narodowej Komisji Doradczej Pomo- 
cy Dzieciom przy ONZ. W skład de- 
legacji wchodzą: p. Chester Bowles 
 —— przewodniczący komisji oraz p. 
` Peter Duberg — referent prasowy. 
~ o P. Bowles towarzyszy w podróży 
| jego żona, znana amerykańska dzia- 
~ łaczka społeczna, która pragnie za- 
_ poznać się z pracą kobiet polskich. 
" Delegaci, którzy w czasie swej po- 
" dróży odwiedzą kilka stolic europej- 
_ skich, zabawią w Warszawie do 22 
' bm. i zwiedzą szkoły. ośrodki zdro- 
wia, stacje dożywiania dzieci itp., ce- 
` Jem dokładnego zapoznania się z ak- 
cją pomocy dzieciom w naszym pa 


plan Marshalla jest mstrumentem 


ROBOTNIK 


Rola delegacji PPS 


— Czy stanowisko PPS ma posie- | 
dzeniu Komitetu w Lendynie spot- 
kalo się u paparciem ze Strony in- 
mych partyj ssejałistycanych? 

Zharmonizowana akcja 

W drodze do Londynu zatrzymałiś- 
my się w. Pradze, gdzie odbyliśmy 
konferencję z kierownictwem. Crecho- 
słowackiej Partii Socjalistycznej w 
osobach tow. tow Laussmana, Fier- 
lingera, Vilima i in. na temat spraw, 
znajdujących się na porządku dzien- 
nym posiedzenia Komitetu. — Z przy- 
jemnością mogę podkreślić że we 
wszystkich tych sprawach stwierdzi" 
limy całkowitą zgodność poglądów, 
która charakteryzowała również wy- 
stąpienia nasze w Londynie. 

Nasze wspólne stanowisko zostało 
poparte przez przedstawiciela Socjati- 
stycznej Partii Węgier we wszystkich 
punktach, a w większości spraw — 
również przez delegata Socjalistycznej 
Partii Włoch — Ta zharmońiżowana 
akcja przyczyniła się niewątpliwie do 
znacznego wzmocnienia naszej po: 


| 
| Na ostatnio odbytym posiedzeniu Komitetu _Międzynarodo- 
wych Konferencyj Socjalistycznych w Londynie Polską Partię So- 
cjalistyczną reprezentowali tow. tow. poseł Stamistaw Groes i re- 
daktor Jan Rosner. — Przedstawiciel SAP zwrócił się do tow. po- 
sta Grossa z prośbą o podzielenie się z nim wrażeniami na temat 
| prac Komitetu. ; 


Deklaracja zawierała m. in. nastę- 
pujące ustępy: „jest, ooś specjalnie 
rażącego w fakcie niecbecnośści wśród 
naa, socjałistów narodu, który tak 
dzielnie walczył z faszyzmem podczas 
wojny i który dziś nadal zmuszony | jennej odbudowy, — Zrozumienie tych 
jest kontynuować walkę o wolność; oczywistych faktów wzrasta również 
narodową i społeczną. Próżnia wytwo wśród socjalistów, Europy Zacho- 
rzona przez nieobecność socjalistów | dniej. Przebieg posiedzenia Komitetu 
greckich nabiera szczegółowej wymo-|w Londynie dostarczył w tej mierze 
wy, jeśli zestawić ją z faktem, iż ma-! wiele ciekawego materiału. 
my dziś pośród nas porat pierwszy | Problesn planu Marshalla i etoeua- 
delegata kraju, który rozpętał dwiejku do niego partyj socjatistycrnych, 
straszliwe wojny agresywne w okre-|nie mógł być i nie był przedmiotem 
sie życia naszego pokolenia“... prae Komitetu, w którym biorą udział 

„Nasze negatywne stanowisko w|również przedstawiciele partyj socja- 
odniesieniu do SPD podyktowane by-; Hstycznych zasadnicze | przeciwnych 
ło generalną linią i działalnością tej przyjęciu dyktaiu kapitału amerykań- 
parti, która, maszym zdaniem, podłe- skiego pod pozorem pomocy w odbu- 
ga niewytępłonym dotąd w  Niem-| dowie Europy. — Inicjatywa niektó- 
czech, nastrojom nacjonałistycznym i|rych partyj socjalistycznych Erropy| zycji na posiedzeniu w Londynie, co 
rewizjonistycznym, zamiast je zwal- | Zachodniej zwołania konferencji, po-| daje podstawę do uznania, że udział 
czać, i w ten sposób wypełniać zasa- | święconój planowi Marshalla, jest ini-| PPS w pracach Komitetu odpowiada 
dnicze zadanie partii socjalistycznej; cjatywą prywatną tych partyj, która, zaleceniom, zawartym w powołanej 
w Niemczech, polegające ne wycho-| nie może być realizowana pod egidą| poprzednio uchwale CKW z 21 paź- 
waniu narodu niemieckiego w duchu | Komitetu. i | driernika 1947 roku. 
demokracji i pokoju“, 

— Prea donosi, że Komitet w 

Londynie omawiał również raga- 

dniemie t. sw. Planu Marshalia? 


Plan Marshalla 


Sprawa ta była omawiana jat w 
Antwerpii, gdzie PPS i Włoska Par- 
tia Socjalistyczna wykazywały, że, 


skiego, kraje Europy Środkowej i 
Wschodniej są terenem konsolidacji 
i stałego wzrostu siły klasy robotui- 
czej oraz nie dających się z nicrym 
porównać sukcesów w dziele powo- 


i owódł wa tiane 


1 


ekspansji kapitalizmu amerykańskie- 
go i w swym założeniu skierowany 


+, 


uprawnień, pozwalających na dalsze 


| wanta odpowiednich wprawnień zawo-| 


| dziedzinie tej dorobek TUR obrazuic 


Nr 18 


25 lat działalności 
„Starego“ TUR-u 


roku bieżącym mija 25 lat dzia: około 300 oddziałów na szczeblu we” 
łalności Tow. Uniwersytetów Robotni- jewódzkim, powiatowym i miejskim, 
czych w dziedzinie krzewienia oświaty obejmujących ogółem ponad: 23 tye. 
w szeregach klasy robotniczej. W członków. Członkowie TUR to w pierw 
związku z tym Zarz. Gł. TUR sapo- czym rzędzie pedagodzy, działace 
znał przedstawicieli prasy stołecznej z społeczni oraz zaawansowani w pracy 
zadaniami į eslągnięciemi dotychcra- oświatowej robotnicy. 
oewej działalności Towarzystwa oraz s Szkolnictwo TUR-owe objęło de 
zamierzeniami planewanymi ma okree chwili obecnej ponad 22 tye. uczniów. 
najbliższy. Poważnym osiągnięciem TUR-u jett 
Przewodniczący Zarz. Gł. TUR tow. zorganizowanie Wyższej Szkoły Nauk 
poseł Sokorski omówi założeniai me- Społecznych w Krakowie, 18 Szkół 
tody pracy TUR-u, jako jednolito - Pracy Snołecznej, 68 Uniwersytetów 
frontowej organizacji oświatowej. Powszechnych, 48 gimnazjów i liceów 
Nowe zadania, jakie w dobie powo”, dla dorosłych oraz 2-ch kursów kores 
jertnej stanęły przed Towarzystwem pondencyjnych o charakterze zarówne 
Untwersytetów Robotniczych wpłynęły ogólno - kształcącym jak į zawod 
na charakter kadrowy Towarzystwa, wym, obejmującym ponad 5 tys. uci- 
wychowującego oświatowych działa- niów. Y 
czy robotniczych. Terenem masowego! Poważne są też osiągnięcia TUR-« 
oddziaływania TUR-u są związki za-, W dziedzinie pracy kulturalno . świe- 
wodowe, partie robotnicze i organi- tlicowej, wyrażającej ię liczbą t0 
zacje młodzieżówe. TUR jest w chwil; | Robotniczych Domów Kultury, penad 
obecnej centralą metodyczną pracy, $0 świetlic licznych zespołów arty« 
kulturalno - oświatowej na odcinku, stycanych i bibliotek  etałyca rw 
robotniczy. Zadanie to realizuje To-| chomych, zawierających ogółem ponać 
warzystwo przez rozbudowę central, 85 tys. tomów. 
poradniczych dla działaczy oświato”| Specjalnie rozwiniętą dziedzinę . 
wych, przer organizację szkolenia o-! działalności TUR-u jest poradnictwę 
gólno [4 ksrtałcącego, w pierwszym | Światowe, obejmujące samo zaztałce” 
rzędzie dla dorosłych i poprzez kur-, nie, poradnictwo świetlicowe i błbłie. 
sy korespondencyjne, dające wykeżtał, teczne. 
cenie średnie oraz Szkoły Pracy Spo-| Kongres TUR-u, który odbędzie eię 
łecznej. w dniech od 18 — 21 kwietnia rb. 
Obecnie TUR kładzie wiefki nacisk | podsumuje wyniki działalnoś; Towe. 
na zapewnienie absolwentom orkół, rzystwa w odrodzonej Polsce orex 
i kursów TUR-owych odpowiednich | wytyczy dalszą Ńnię driełania Towe 
| rzystwa ma poiu krzewiemia oświaty 


kontynuowanie nauki aż do wyżezych | robotniczej. 


uczełni włącznie oraz do zaqwarante- — maaa 


ZAGRANICZNA! 


dowych 
Drugim ważnym zadaniem TUR-u 


jeet zwalczenie analfabetyzmu, W 


liczbą 107-iu kursów do walki g ama! 
fabetyzmem. Jest to w chwiłi obecne: 


jest przeciw suwerenności gospodar- 
czej i przebudowie społecznej krajów 
Europy. Wydarzenia ostatnich mie- 
sięcy nie mogą pozostawiać żadnych 
złudzeń, co do słuszności tej tezy. 
lmperializmowi amerykańskienm u- 
dało stę pogłębić rozłam w ruchu ro- 
botniczym wielu krajów, a zwłaszcza 
Francji, oraz zagrozić jedności ruchu 
zawodowego w niektórych krajach 
Europy Zachodniej i w krajach Ame- 
ryki Łacińskiej ` i 

W przeciwieństwie do tych smut- 
nych konsekwencyj w krajach, które 
uległy naciskowi kapitału amerykań- 


de 


i Irena 


= Wędrówka 


Krzjwicka 
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; nizacje społecme w Polsce. 


| stowsktmi. 


vojemnym. W chwili 


arcydzieła 


wCyd* St. Wyspiańskiego, według P. Cornellle'a — Teatr Polski 


Zawsze mnie zastanawiało, jak się to dzieje, Że ercydzieła 
literatury zyskują sobie w końcu uznanie i trwają przez stulecia. 
Ludzie mają smak raczej zły, większość ich jest niewračliwa sa 
prawdziwą sztukę i s trudem znosi wtwory trudne, wymagające 
myślowego i duchowego wysiłku. Arcydzieła z biegiem czasu ze- 
chowując w pewnym sensie wieczną młodość, starzeją się jednók 
częściowo, zawarte w mich problemy i zmagania się, wie mają 
często już mic wspólnego z epoką późniejszą. Więcej jeszcze: w 
myśl tego co powiedziałam wprzednio, twórcy ich bynajmniej wie 
stąpali po różach, prześladowano ich i tępiowo, spotykali się z 
najzwpełniejszym niezrozumieniem. A jednak, a jednak... Zwycię- 
żali. Zwyciężają zawsze! Okresami co prawda. Od czasu do czasw 
sława ich przygasa, aby znów potem nowym buchnąć płomieniem. 
Jest w tym związek z okresem historycznym, na jaki właśnie tra- 
fiają. Bo oto na przykład widzimy zdumiewające zjawisko: 'Warsza- 


wa, która przez długi czas trawiła tylko błahe komedyjki, teraz wali ` 


na „Oresteję”, pragnie Szekspira, rozkoszować się będzie z pew- 
nością „Cydem*. Skutek przeżyć wojennych i srozumienia przez 
to istoty tragedń? Dopływ nowej, szlachetniejszej publiczności? 
W każdym rawie zjawisko jest radosne. f 
Zresztą publiczność często miała nosa do arcydziel. Nie mo- 
gh na nią narzekać ani Ajschylos, ani Szekspir, em Corneille. 
Zato byli zawsze tacy, którzy radość popsuli, tryumf poecie zago- 
ryczyli, napędzik mu do duszy smwiku i zniechęcenia. Po try- 
umfalnej premierze „Oyda“ zgraja pismaków rzuciła się do Kor- 
nela, aby go zohydzić. Słynny kardynał Richelieu chciał po pro- 
stu skreślić dramat z repertuarw. Wreszcie poeta zwyciężył. Ale 
nie ma długo. Pojawił się genjmez inny — Racine i oto saczęto 
seczuć jednego przeciw drugiemu, jakby dla obu nie było 


ostatecwwy 
Jeto chode e Polskę, wie paliłaby są mode 
„Dyda*, od którego swłaszcza odstraszołby ją wiersz dia 
wnotowny, obcy duchowi połskiego języka, ów alekeomdrym, 
rym się tak kubują Francuzi. Als wtwór ton, 
dł s rąk do rąk pisarzy, a każdy przerabiał 
Najpierw dramaturg hiszpański Guillen de Castro 
legendarny, choć autentyczną postać Cyda, aby 
dramacie, potem dość bezceremomialnie, jak to 
bywało, „pożyczył” go sobie odeń Corneille i tch zy w wtwór 
ducha wielkiej poezji, stworzył nieśmiertelne arcydzieło, wreez- 
cie — cóż za koleje losu — wtwór zawędrował do skromnego 
krakowskiego mieszkanka i tam przemienił się po raz trzeci, 
stawszy się, o dziwo, poematem bardzo polskim. Tego ałchemicz- 


| 


nego dziwu dokonał Stanisław Wyspiański, poczynając sobie z. 


Corneillem również dowolnie, jak ten ze swoim prototypem. 
I miał rację. Nie zawsze wierny przekład jest najlepszy. Czasem 
transpozycja literacka, może przeistoczyć, przybliżyć imnemu na- 
rodowi dzieło, nie tracąc nic z jego istotnych wartości. Tak stało” 
"się z „Cydem*. Wyspiański dodał lotności niestrawnemu dla nas 
aleksandrynowi, zbogacił dzieło o pełniejszą, dramatyczniejszą 
postać imfantki,, i przepoił je polskim romantyzmem, polskim 
gestem i brawurą, nie tracąc nic z pierwotnego charakteru utwo- 
ru. Rzadkie to i śmiałe zjawisko literackie, w epoce nazbyt już 
drażliwie czuwającej nad prawami autorskimi. Ale wielkiemu pi- 
sarzowi wszystko wolno, nawet napisać drugi raz czyjąś sztukę 
Wszystko w tym dramacie jest zadziwiające. I jego przemia- 
my od narodu do narodu I sama postać Oyda, tak niewiele ma 


jaca wspólnego s prawdą Mstoryczną. To wcielenie wszystkich 
cnót rycerskich, pogromca pogam, w istocie rzeczy paktował 
z %im, był skazany przes króla na wygnanie, podbił na własny 
rachunek, a mie dlia Hiszpani, swereg ksiąstewek arabskich, i pa- 
nował im, bez żadnego obrzydzenia w sercu. Ale cóń snaczy 
prawda wobec legendy? Zadziwiające jest też to zainteresowanie 
i zachwyt, który dramat budaj dotąd, choć sdawałoby się, cóż 
bardziej obcego współczesnemu człowiekowi. Ten dwór hiszpań- 
ski, gdzie rządzi najdziksze prawo semsty, tem zakres pojęć pier- 
wotnych i obcej nam moralności, zachwyca cały świat cywiizo- 
wany. Bo o cóż właściwie chodzi? Jeđen starzec zelżył drugiego. 
Syn zelżonego musi wobec tego zabić bwtnego przeciwnika, choć 
ten jest ojcem jego ukochanej. Ukochana musi żądać dla mło 
dzieńca śmierci, choć pragnęłaby go poślubić. W końcu musi (tak 
wypada) żądać, aby dwaj kandydaci do jej ręki walczyli o wią 
z bronią w ręku. Zwycięzca będzie mężem — jakby się to działo 
w świecie zwierzęcym. Na dobrą sprawę, fabuła tego słynnego 
dramatu mogłaby naprawdę pasjonować tylko czarnych miesz- 
kańców Konga. Jak się to dzieje w takim rasie, że my, dla któ- 
rych ta cała problematyka odsunęła się na pogranicze wczesnej 
cywilizacji - ludzkiej, przejmujemy się, patrzymy s napięciem 
i mamy wrażenie wielkiej piękności? To tajemnica magii po- 
etyckiej, dzięki której transpownjemy postawę duchową Cyda 
i Szimeny na sytuację bliższe nam i bardziej współczesne. Walka 
miłości z obowiązkiem, ileż psychicznych możliwości. Każdy pod- 
kłada jakąś swoją wewnętrzną treść, jakiś znajomy sobie kon- 
filet pod dramat tych dwojga. Lubimy przy tym obraz walki 
wewnętrznej. Akceptujemy prymitywne nakaey utworu, bo wla- 
świe, dzięki temu wproszczeniw, łamamie sig wewnętrzne, rozdar- 
tych wśród sprzecznych wczwć ludm, jest tym wyracistsze, tym 
jawwiejsze. Nasze konflikty są o tyle bardziej skomplikowane, że 
często trudno dia mich snaleść kestałt scomiczny. Tu saé tylko: 
sabié, powiesić się, kochać. I właśnie w tej prostocie, w. tej wie- 
zawiłości jest wdsikość. I ta wielkość s poewnościę porwała Wy- 


mu „Oyda“, przedstawiewiw, 

bitwiejszych trywmfów Teatru Polskiego. Znakomita, poetyczna, 
trafna. reżyseria Wiercińskiego wydobyła wszystko s arcydzieła. 
Piękwa, poina dowcipu i polotu dekoracja p. Roszkowskiej, mir 
zyka jednego z naszych najwybitniejszych kompozytorów, Lasto- 
sławskiego, wo i gra aktorów, celna, bez sztampy, pełna pory! 
P. Andryczówna jest jedną z najlepszych Szimen, jakie zdarzo 
sią widzieć. Nieskażitelnie mówi wiersz, pięknie się porusza, ma 
w sobie dostojeństwo i szlachetność. Barszczewska, — infantka, 
ten twór w całości prawie Wyspiańskiego, s właściwą sobie po- 
ezją i wrokiem oddała męki miłosne zbyt wysoko przez los posta- 
wionej osoby. I ona i Kreczmar mieli nielada zadanie do pokona- 
nia, recytując tyrady niezmiernie trudne z punktu widzenia sce- 
nicznego, bo zawarte w strofach z powtarzającym się refrenem. 
To raczej arie, niż role, Tak je ujął Wyspiański. Oboje wprost 
po mistrzowsku poradzili sobie z wierszem, za co słusznie dostali 
oklaski przy otwartej kurtynie. Z tym wierszem Wyspiańskiego, 
powiedzmy to sobie otwarcie, nie zawsze jest tak cudownie, jak 
zwykło się mówić. Okropne naleciałości „młodopolskie* straszą 
w nim jak upiory. Ta rozpacz, która jest „kuma“, ta miłość co 
miała „bogacić”, te „ino“ w ustach księżniczki, bardzo są dziś w 
epoce tuwimowej niest'awne. Na szczęście wiele innych partii 
brzmi wciąż pięknie, zwłaszcza jeżeli są dobrze mówione. Cała 
reszta zespołu z Wyrzykowskim na czele spisała się wybornie. 

? / 


największą. liczbą tego typu kursów, 
spośród zorganizowanych preer orga- 


| Poseł Sokoreki podkreśla fakt, że 
| szkoły TUR-owe są szkołami markei- 


roku 1922 do chwili obecnej omówił 
sekretarz gen. TUR-u tow. Wojcie- 
chowski, zwracając uwagę na kieru- 
nek wychowawczy TUR-u i rolę, jaką 
spełniło towarzystwo w okresie przed 
obecnej Tow: 
Uniwersytetów Robotniczych posiada 


ILIA ERENBURG 
O AMERYKANACH 


Znakomity pisarz rosyjski 


Ilja Erenburg, ogłosił w „Praw- 


| Historię Tow. Untwereytetów Robot | dzie” 
niczych od chwili jego założenia w 


artykuł p.t: „My i oni”, 


w którym między innymi pisze: 


Czyż cl Amerykanie, którzy sdel 


ni są do myślenia, naatamawia ję 
się nad losem krajów, które de- 


FATALNE NASTĘPSTWA 
AMERYKAŃSKIEJ POMOCY 
DLA WŁOCH 


Skutki amerykańskiej polity- 


ki we Włoszech nie dały na sie- 
bie długo czekać. Na temat ten 
pisze „Nowoje Wremia': 


Waszyngton prowadzi s posredi 
mictwem de Gasperi politykę prze 


czą mię stopniowo. Rząd de Gas- 
peri, podporządkowując się za- 
rządzeniom amerykańskim, odma- 
wia ważniejszym przedsiębior- 
stwom surowca, paliwa i kredy- 
tów. Zakłady budowy maszyn I 
okrętów Ansaldo, wchodzące w 
skład zrupy Instytutu Przemysło- 
wej Rekonstrukcji kontrolowanej 
przez państwo, pozostały w paź- 
dzierniku bez metalu. Fabryki An- 
saldo przerwały produkcję i znaj 
dują się na progu finansowej ka- 
tastrofy. Robotnikom nie wypła= 
cano przeszło miesiąc należności. 
W ciężkim położeniu finansowym 
znajdują się przedsiębiorstwa Ca- 
proni, CI mira, Macci, Isotta-Frag 
kini i wiele innych fabryk, zna- 
nych w Europie, lecz niepożąda- 
nych dla Amerykanów. 


ROBOTNIK 


„Goo 


Na scenach stolecznych 


YN -n 


i SZTUKA. 


Sergiusz Jesienin 
| 


(W 22-ga rocznicę śmierci) 


Do poczekam redlułochi popułarne- fo, byłe niespodziewanym darem be- nieprzemijająca niechęć, Majakoweki; wnosząc nic nowego do charakterysty- 
go miesięcznika petersburskiego wiare |ea' dia zblazowesrych dekcadeatów. | traktował Jesienina, jako „zło yoli | ktosia : świadezył jedynie o ekraj-| | x ; ; 
ayia pewnego wiosonmezgżo porwiion Zajęła aig nim gorliwie P'ytia pe ne“, i kpi? z jego „aiewybrednych" | nej apatii Z lewej: fragment z opery komiczne] F. Smetany — „Sprzedana Næ 
1915 roku = — | tersburskich eymbolistów, poetka Ze czytelników. Porywczy i czuły na iro- rzeczona”, granej na scenie teatru Muzyczmo-Operowego w Warsza- 
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porozumiertiu z Zarządem Głównym 
Związku Zaw. Literatów Polskich, 
zorganizował pierwsze w Polsce Stu- 
dium Literackie dla młodych pisa- 
rzy. 

Celem Studium, które trwało 8 
dni, było zapoznanie początkujących 
pisarzy z ideologicznymi i technicz- 
nymi zagadnieniami literatury współ 


czesnej oraz wypracowanie metod 


jaciela, poetę ludowego Klujewa. Dłu- 
ga noona rozmowa skończyła się jed- 
mak gwałtowną eprzeczką i zerwaniem. 
Nie panował zupełnie nad nerwami. 
Toteż leminygradzkiego świata literao- 
kiego nie zaskoczyła wiadomość, że w 
nocy z 27 ma 28 grudnia 1925 roku 
Jesienin powiesił się w numerze ho- 
telu Angleterre“. Szczerze go żało- 
wano, lecz nie dziwiono się.. 


Po swym poprzednim gospodarza, 


Niedawno obchodził 7S-lecie W©O-| W wynłku kryzysu ideowego, które- 
dzin, w pełmi sit i eoergii pisarskiej, | go zapowiedzią jest  przytoczony 
odważny pisarz Otto Lehman Rues-| „mz. Jesienin, nie mogąc uporać się 

i sta 


skiej" jest oficer radziecki, który, 


Nakładem praskiej firmy wydaw- został zrzucony na spadocł ie nat 4 


niczej „Melantrich“ wyszły w tych 
dniach w przekładzie poety Fran- 
ciszka Halasa dwa arcydzieła pol- 
skiej poezji romantycznej: „Graży- 
na* i „Konrad Wallenrod" Adama 
Mickiewicza. 


OSIĄGNIĘCIA WYDAWNICZE 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM 


cami Sławin w swej powieści nie ` 
tylko ukazuje bohaterstwo ludu war- 
szawskiege w walce z Niemcami, ale 
;jednocześnie poddaje analizie sytua-- o. 
cję wewnętrzmą w społeczeństwie 


| Nie dobrze uktadały się otowunki 
land"; za działalność tę byt aIeszto”| Jesienina z największym poetą ra- 


wamy. Po wojnie wydał ełynną książ- 
kę „Blutige Internationale der Rue- 


wojny. Dowiódł przy pomocy dokumen 
w. że fabrykanci broni ziejedno- 
krotnie eprzedawałi podczas wo jmy 
ewe armaty i kerabiny — wrogom 
własnego kraju, tek że mp. żołn'erze 
miemieccy ginęli jako er smd . mise 

zonej własnych roda À 
będą niewątpliwie jednym z ponktów 
oskarżenia w agi = się obecuie 
ocesie przeciw k 
Ew sy 1928 Lehman Russbueldt "był 
w Warszawie na międzynarodowym 
kongresie pacyfistycznym i wygłosił 
gorące przemówienie, „ostrzegając 
rzed wzbierającą falą niemieckiego 
Miileryzmo. Ta działalność Russbueld- 


strony hitlerowskich bojówek rę 
rozkaz aresztowania wydany po doj 

do władzy w lutym 1933 
ie, autor „Krwawej 
zdołał (uciec i 
ii, gdzie wydał 


Air Force" A 
1935) i „Kto ur ) 
Russbueldt jest także autorem wc 


tomów poezi w. m. 


; tajonym — 
wcale nie 
pewnym — francus 
zawodem. 2 ej czerpie natchnienie 
„Coraz par nowel, sztuk teatralnych 
z powieści, nov h utworów lite- 


5 itych innyc: 
i Tiem do baletu, wierszy, 


raim EN er 

am kaki uwagi dostały 

„Symfonia pastorama‘“s 

się ślina s zresztą ze znaczny- 

z powieści Gide'a pod 
p samym tytułem. 

Zachodzi jednak pytanie, czy jest 


ki“ piszą s 


dzieckim Majakowskim. Dzieliła ich 


a 


„JU e) Przekłady W. Webera. 


A ach 


Nie zostawił żadnej. kartki, która 
by wyjaśniła przyczynę samobójstwa, 
Leżący na stoliku nocnym wierez, ekte- 
rowamy do nieznanego przyjaciela, nie 


Powieść o bezrobotnych 


Janina „Bezsrobotal 
Warszawa, 1947. ; 

Pod skromnym, pesującym ractej 
do kroniki pisma codziennego, tytu- 
łem kryje cię książka o niepospołi- 
tych walorach. Powieść Brzostowskiej 
mówi o czasach miniomych, które prze 
cież dobrze pamiętamy. 

Mało malazłoby się w przedwojen- 
nej Warszawie ludzi, którzy by choć 
przez pewien czas nie byli bezrobot- 
nymi i mie pobierali obmierziego za- 
sitku. 

W miarę pogłębiania się kryzysu go 
spodarczego liczba bezrobotnych ro- 
sła i zwiększały się legiony nędza- 
rzy, dla których znikąd w systemie 
kapitalistycznym nie było ratunku. 

Pamiętamy te czasy, bo któż nie 
wystawał godzinami przed biurami po 
średnictwa pracy, czekając aż pojawi 
się na czarnej tablicy upragniona kart. 
ka z zapotrzebowaniem takich albo 
innych fachowców. 

Nie znam dziejów autorki „Bezro- 
botnych”, ale książka ta nie jest owo 
cem zimnych obserwacyj. Opowieść 
o bezrobotnych Warcezawy to jakby 
fragment z życia autorki: I dlatego 
jest w tej opowieści prawda głębokie- 
go przeżycie. 


to bynajmniej przesada. Agenci fil- 
mowi wielkich wytwórni amerykań- 


. Skich dowiadują się, że znany au- 


tor pisze nową powieść. Idą więc 
do niego i kupują powieść „na 
pniu“ z tym zastrzeżeniem w kon- 
trakcie, że może się ona. pojawić 
w ściśle określonym terminie przed 


Stosunek awtorki do opisywanych 


Brrostowska, 
ami | Warszawy”, Wyd. St Cukrowskiego, | postaci nie jest po epicku  chłódny. 


Brzostowska kocha tych wydziedzi- 
czonych, tych nędzarzy, zepchnię- 
tych na eame dno życia przez twardy 
świat kapitału. Jest z nimi sercem, 
choć wie, że sama litość mic na od- 
mianę ich losu nie wpłynie į że trze- 
ba buntu i walki aby obalić „stary, 
podły świat” i ma jego gruzach xbw- 
dować ustrój lepszy, aprawiedliwszy. 
„Bezrobotni Warszawy” to tyfko 
niewielki fragment życia... Ale jest w 
tym fragmencie bogactwo, cechujące 
prawdziwego artystę. Krótka, efeme- 
ryczna miłość Łucji į Franka — bied- 
nej suchotniczej dziewczyny i chłopa. 
ka, któremu ustrój nie pozwala ucz- 
ciwie pracować, na pewno wzruszała- 
by sentymentalną publiczność, gdyby 
tę opowieść dobry' reżyser przerobił 
na film. Wstrząsająca jest historia 
bezrobotnego etarca, który, nie wi- 
dząc znikąd ratunku i znosząc tortu- 
ry głodu, popełnia samobójstwo- 
Brzostowska pokazuje, do czego ne- 


| ŻY dążyć: aby w nowym ustroju nie 


było ani starców, pozbawionych 
wszelkiej opieki, ami dzieci wałęsają. 
cych się po ulicy dlatego że mie ma 
dle mich miejsca w szkole- è 


Loszard Żychi 


gmął rekord amerykański przed fil- 
mem, po filmie wzrósł 7-krotnie! 
Po filmie ukazały się też dalsze 
przekłady na języki tych krajów, 
do których film dotarł, zanim za- 
brano się do tłumaczenia. 

Wynika więc z tego, że powieść 
nie wpływa specjalnie dodatnio na 
frekwencję w. kinach, która jest 


kształcenia młodych adeptów litera- 
tury. 

Program Studium obejmował pro- 
zę powieściową, poezję, twórczość 
dramatyczną, krytykę literacką oraz 


Spośród wykładowców wymienić 
należy Jarosława Iwaszkiewicza, Zo- 
fię Nałkowską, Marię Dąbrowską, 
Mieczysława Jastruna, Jerzego Za- 
wieyskiego, Aleksandra Wata, Stefa- 
na Żółkiewskiego, Wacława Kubac- 
kiego, Jana Kotta, Andrzeja Stawa- 
ra i Jerzego Toeplitza. 


PLENARNE ZEBRANIE RADY 
ZWIĄZKÓW ARTYSTYCZNYCH 


Dnia 14 bm. odbyło się w siedzi-|! 


poszczególnych związków, dokomano 
wyboru Prezydium Rady Związków 
Artystycznych, które ukonstytuowa- 
ło się następująco: P. Perkowski — 
prezes, inż. arch. T. Nowakowski i 
adw. T. Zaleski — wiceprezesi, mgr: 
W. Wroński — sekretarz gener. i A. 
Wat — skarbnik. 

Ustalono następnie plan pracy na 
rok 1948, powołując komisję dla 
spraw planowania i upowszechnie- 
nia kultury oraz komisję prawniczą. 


TEATR ROBOTNICZO - CHŁOPSKI 
W ZAKOPANEM 


W Zakopanem powstał stały ama- 
torski zespół teatralny, który skupił 
młode siły ze środowiska chłopskie- 
go i robotniczego. Pierwsze wysta- 


Dom Książki w Moskwie zestawił 
dane, dotyczące ilości książek, wy- 
danych w okresie władzy radziec- 
kiej. W ciągu-30 lat w Zw. Radziec- 


kim ukazało się 873.000 druków o na- | 50 


kładzie 11 miliardów egz. Stanowi 
to milion egzemplarzy dziennie. Wy- 
mienione książki wydano w 113 jẹ- 
zykach. . 

Wydawnictwe „Pisarz Radziecki" 
wypuściło w roku 1947 na rynek 200 
nowych książek autorów radziec- 
kich, e ogólnym nakładzie 8 milio- 
mów egzempłarzy. Mimo, że przecięt- 
ny nakład każdej książki wynosi 40 
tysięcy egzemplarzy, nie zaspokaja 
to potrzeb czytelnictwa radzieckiego. 


Plan wydawniczy ma rok 1948) 


przewiduje wydanie przeszło 250 po- 
zycji e łącznym nakładzie 16 milio- 
nów egzemplarzy. 

Utwory literatury pięknej wycho- 
dzą w ZSRR w olbrzymich nakła- 
dach. Tak np. powieść Gorkiego 
„Matka* osiągnęła w  estatnim 
30-leciu zawrotną cyfrę 108 wydań, 
e łącznym nakładzie dwóch milio- 
nów egzemplarzy. Tyleż wyniósł na- 
kład „Dzieciństwa* Gorkiego. Ogrom- 
ną poczytnością cieszą się także 
książki innych pisarzy radzieckich: 
„Zorany ugór* Szołochowa osiągnął 
102 wydania, „Cichy Don* 118 
wydań, „Piotr I* Aleksego Tołstoja 
— 48 wydań, „Pogrom“ Fadiejewa — 
127 wydań. Wszystkie wydania uka- 
zywały się w milionowych nakła- 
dach. ę 


RADZIECKA POWIEŚĆ 
O POWSTANIU WARSZAWSKIM 
W czasopiśmie literackim „Nowyj 


wione sztuki: widowiske regionalne 'Mir* ma się wkrótce rozpocząć druk 


Salka Viertel i 
in.), ale nawet gdyby ich było 
e „więcej niż dzisiaj, ogólna 
a nie pokryłab 
boka, aT zonie 
Zresztą sprawa ta z punktu wi- 
dzenia autora scenariusza jest zu- 


pełnie zrozumiała: scenariusz nie 


- gram znanego koncernu amerykań- 


. dług Sommerseta 


skiego „20 th Century Fox“ na zbli- 
żający się sezon. „Fox“ zapowiada 
równo 20 filmów, w tym dwadzie. 


- ścia przeróbek dzieł literatury prze. 


ważnie amerykańskiej (film we- 
- Maughama „O- 
strze brzytwy”, a dalej prawie sa- 
me amerykańskie „best sellersy* z 
różnych „Magasin'ów*). 

W Ameryce przeniesiono już na 
ekran prawie wszystkie książki Sin- 
claira, Oronina, Maughama, Stein- 
becka, widzieliśmy na ekranach eu- 
ropejskie i amerykańskie filmy we- 


diag Tołstoja, Balzaca, Maupassan- 


polskim. 

Ilustrowane fragrnenty 
wieści Sławina pojawiły się w naj- 
nowszym tramierże ‘popularnego tia- 


strumentemm w ręku podżegaczy wo- 
jennych, ałe twardą bronią poko: 


ność, demokracja i szczęście. z” 


ście proste- _ 
go człowieka nie są pustymi słowa- 


mi. Użyjcie całej siły waszej sztu 
przeciw nowym groźbom faszyzmu, 
przeciw podżegaczom wojennym. Na- 
wołujemy was 
rodami, mającymi na celu zbratanie 
i szczęście ludzkości". RA NE 


SLEDZTWO PRZECIW TZW. 
„ELEMENTOM WYWROTOWY M™“ 
W HOLLYWOOD -> 
Przewodniczący słynnego komitetu 
Izby: Reprezentantów do badania - 


działalności antyamerykańskiej, Tho- 


mas, zapowiedział . wznowienie w 
zwiększonych rozmiarach śledztwa 

w sprawie „działalności 
wych elementów w Hollywood". 


"Me 


W wyjątkowych tylko wypad- 
kach zdarza się, że scenariusz fil 
mowy wydamy zostaje osobno w po 


staci książki, jak np. „Szary dəm‘ 


Jacka Laita, „Dusze nieujarzmio 
ne" Gorbatowa i „Ostatnia szahsa* - 
Schweitzera, A i.to nie są przewa: — 


żnie scenariusze, na podstawie któ. 


rych powstał film, lecz dzieła wtór- adj 


j 


Zatem poszukiwanie | gotowveb x 


ne „spisane już na podstawie filmu. 


arcydzieł literatury, częste przerób Í 
ki powieści, dramątów, nowel, to | 
nie jest przemijająca ` moda, to: koi 
nieczmość sztuki filmowej, dopóki 
nie: wykształci się nowe, naimłod- 
sze pokolenie literatów — scenarzy. 
stów. 


. 54 


do współpracy z na- - 


b 
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Prababka fabryk podwawelskich Wi 


ju PPS W TRZECIĄ ROCZNICĘ 
OSWOBODZENIA STOLICY 


M USUNIĘCIE Z VARTII 

5 Decyzją prezydium SX PPS z dnia 18 
z zi bm. usunięta zostałą z partii Natalia Kac- 
W związku z wielką defilada, jaka przax, b. ozi. Drea Praga Centralna, 


odbędzie się w dniu 18 b.a. w trzecią lza awieżewie do dwu paxtii jednocześnie. 
(rocznicę wyzwolenia Warszawy, zc- | 


» g TIIRA z n 

X Pe ertaina (soit ptr wypr | ga erin NE " j sj uchwycić najbardziej ważkie i pa- no sz namysłem, i widzę tu przeważ 

i Owa. wraaskliwa | rochii dp na sier tua rb z * ram- | sjonujące zjawiska naszych czasów.| nie robotników starszych. 
f ' ct i . zydka Y . D 

ta + aport aint igi i wszy | niepodobna do śródmiejskich ulic Oddech i rytm maszyny Symfonia fabryki 

_ stkich miast béz względu na szero-' Krakowa | i sA i 
' kość geograficzną i ustrój. Przekup* | żelazną ek wota on) bazą ak SENER OPACZ, Area LOPES ao agripa 
_ mie i handlarze, których caly „skle i strzeni. Za bramą stoi dyżurka| ROA W pich, nemal; Na plan, pietw |; Podgórzem i zburzony niemal do- 
pk“ mieści się na rękach, w koszu | portiera. Ceglane, wielkie hale. wy- 577, WYÞija Się maszyna, jej Szybki | „enie przez Niemców w cząsie| 
_ lub na p'achcie, Ignącej do kleistegoisoka wieża wodna, ogromny ko- | oddech i rytm. Kuźnia fabryczna, | odwrotu wykonany został w calości 

 biota, tym giośn'ej obwolują swój to! min, place między halami pełnej mroczna, ze szkarłatnymi żagwiami | podobnie jak inne mosty w woj. kra 
war, im mniej jest on widzialny, koksu, żelaza i złomu, hurkot, zgrzyt | o zed kopiami ŻE" ok ' kowskim, w tutejszym zakładzie kon 

bAa ' | strukcji stalowych, do którego wcho- | 


| tuż obok stoją w szeregach małe bud- | i pojęk maszyn w ruchu — całe to' 
| urzeka fantastyczną grą świate łi cie- 


; poszczególnych | ZNMS 

dzielnie ustalono na następujące ge-- si EmA ŚR 
5 M ZNMS — O PRZY AN 

dziny: REFERAT TOW. MULAKA 


DZIELNICA BIELANY — g. 9,30 W dniu 20 bm, o godz. 18 przy ul. Re- 
ja 7 (sala 7, I piętro) odbędzie się zebra- 


Podczaszyńskiego 23. nie członkó 3 
ła ZNM zy ANP 
DZIELNICA GROCHÓW — g. 10.13 którym tow. Jan Mulak, Kierownik Wio 


przed kościołem Wizytek (Krakow- fora; pt z SAI Wyre pry ysłośi re- 
skie. Przedmieście). 


8 p! my, obwieszone barwnymi | techniczne budownietw: > ; ; W WERYYIKAC MS-0WC 

=- flanelami, 'wymoszczone zwałami | zdają się ' ié i Sorana ni. Robotnicy mają tu grube fartu- dzę na ostatku, Olbrzymie, ERROR DZIELNICA MOKOTÓW godz. 9 Tia Eer pae 

* żę OE ONE MAPY | ą się przenosić mnie żywcem w. ćhy, a ręce ich przedłużone zą O wy płyty, cięte tu mechanicznie i spaja- | Chocimska 4. , Politechnika Warszawska. Ostateczny 
_ „prówdziwej we'ny bielskiej", w nich. obszar górnośląski, utkany z podob: | ° "y, 7 ne gwintami, kotły, z tych płyt po-| NOWE BRODNO — godz. 9 Biało- bm. Do tezo dnia naaa aniem 28 


myślne, chwytne narzędzia, aby mo- 
gły ująć, dotknąć i obrócić, gdzie 
trzeba czerwone, rozpalone bryły. 


jstudenci P. W. winni złożyć u delegatów 
ną.WYdZiałowych kwestionariusze weryfika= 
9,30 ‘cyjne. y 


«aś zą „ladą“ siedzą kupcy wyższej |nych pejzaży. A tymczasem stoję po 


a ; częte i obrotem specjalnych walców | łęcka 27. 
iż kategorii, gildowi, choć prawie| prostu przed babką, czy jeśli kto p nh j 


uzyskujące swą krągłość, dźwigi su-| DZIELNICA OCHOTA godz. 


'  szyscy powojennej maści, i smętn'e| woli prababką, wszystkich fabryk nąc k d skle-| Ni licza 9. Akademia Nauk Politycznych. Sek 
; ; EE AT właśni i ki Aa i ące ze zgrzytem wysoko pod s emcewicza 9. (Akademia Nauk Politycznych. Sekreta- 
„wają gtowam', ws»ominając nie tak | krakowskich. enie pod kierunkiem SEEING | pieniem hali i w okamgneiniu uno-| DZIELNICA POWIŚLE — godz. 10 prata oa pie 16 do o R 


| T aR ra Rg | szące w górę kilkutonowy przedmiot, 
ab życ Aag R p ah AS | 4 i i M 

f ia A ' sile 450 ton i uderzając w twardy bo- , zb na ii nia arów prio sj a 

Firma ziston ewski, FitzneriGtm lec drąży w podatnym, świetlistym | piłka kę STYSty i a sobą 

per, do r. 1939 spółka akcyjna, pod- | żelazie otwór, zupelnie jak naparstek | tym nurzeją się sylwety ro 

| ków, fascynujący swą wielkością ob- 


jul. Reja 7 (wejście od podwórza). 

Medycyna U, W. Ostateczny termin we- 
ryfikacyjny mija w dniu 17 bm. Formal- 
ności weryfikacyjne załatwiać można w 
świetlicy Środowiska (Mokotowska. 24) co 
„ dziennie w godz. 11 — 13, 


 lawne czasy zlotych zarobków, gdy | 
| w wynędzniatym kraju klienci wy- Na terenie wielkich zakładów 
_ rywali sobie z rąk każdy strzęp. , . 
"Obok toro placu, na którym przez: 


- dzień cały k'pi c'żba ludzka, oddając, | , cj osi 
się z jakąś atawistyczną rozkoszą bez ' 735 9 UPSCJE pod zarządem komisa- | w cieście, Prasa podnosi się.i opada, i 


_ plodnemu zajęciu. wyciąga s'ę i bie. | 7cznym, obecnie „łagodną rewolu- otwór pogłębia. się za każdym ude. | +0, A Uin CAAT TOEO TOBA 


Tamka 18, 
PRAGA CENTRALNA — godz. 9,20 | 
Zygmuntowska róg Targowej. 
SASKA KĘPA — godz, 9,30, Fran 
cuska 7. j 
Szkoł: zł 
DZIELNICA (TARGÓWEK — g. 9 termin ONEA aaZIowa. Pztażeanz 


to wszystko składa się na wzrokowo- | Piotra. Skargi 48. Koła przyjmuje codziennie od 16 do 18. 


" ży dluga ulica Grzegórzecka, typo | 


(YCIE 
(GOSPODARCZE 


wj À ZWIĄZKU Radzieckim rozwinięto 


tj 


bardzo szeroko produkcję bawel- 


sA Nad jej rozwojem pracuje wielu 
= uczorych, którzy dokonali już szere- 
| gu udoskonaleń į wynalazków. Przed 
| niedawnym czasem podawaliśmy wia- 


. domość o wyeksportowaniu przez Zwią 


zek Radziecki pierwszej partii natu- 


Ai 


ralr=j bawełny kolorowej, Ostatnie 
zdcmości donoszą o masowej już 
uprawie tzwełny szybko dojrzewają 
| coj. której plantacje rozwijają się bar 
dzo pomyślnie na Ukrainie i na Ku* 
_ baniu. Na takich szerokościach geogra- 
- Hleznych bawełna nie była dotychczas 
| uprawiana. 7 
Nasze zainteresowanie bawełną w 
Związku Radzieckim, potęguje się i 
| przez. ło, że Związek Rodziecki jest 
naszym naturalnym dostawcą s: 
"i ł (k. w. 


U 
4: 


Ay 


Z PAŃSTW. FABRYKI WAGONÓW 
PZA WE WROCŁAWIU $ 

tg Państwowa Fabryka Wagonów we 
W .ocławiu, która zrealizowała w TO- 
ku ubiegłym swój plan produkcyjny 


|: Arge piany wytwórcze. 

~ Dział. produkcji węglarek przewi- 
duje budowę 7.200 wagonów. Ten- 
drownia wytworzyć ma w ciągu r. b. 
_ 300 tendrów typu beczkowego. 

__ Ponadto Pa-Fa-Wag rozpoczyna w 


_ pocztowych polskiego typu. 


|_| ZAMIERZENIA PRZEMYSŁU 


| Przemysł optyczny 


£. b. sprzętu precyzyjnego na ogólną 
sumę 6 min. zł. wartości przedwojen- 
ADR: ; 

0 - M. in. wyprodukujemy 600 lornetek, 


Nadto wypuścimy 25 tys. wodomie. 
y., wielkie ilości narzędzi  chirur= 

mych, wag stołowych {i szkłą o0- 
go oraz 60 sztuk maszyn do 


ROZBUDOWA GAZOCIĄGÓW 
-NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
KE (2 Ą xd 
| W związku ze zwiększonym zapotrze 
 bowaniem energii w zakładach prze- 
łowych oraz dużymi możliwościa. 
kcyjnymi koksowni polskich, 
ie Przemysłu Koksochemicz 
przystępuje w r: b. de rozbudo- 
sieci gazociągów. Rozbudowa ta 
u równomierne rozprowadze 
azu koksowniczego wśród za- 
w górnośląskiego okręgu prze- 
wego. Plan rozbudowy na r. b. 
widuje ułożenie 28 km. przewo- 


vy 


równie Jej położonych okręgów, 
ja k tejon Oświęcimia oras Zagłębia 
browsk!ego, Zawiercia i Częstocho 


udowa sieci gazociągów w roku 
cym stanowić będzie pierwszy e. 
> realizacji ezerokiego planu połą- 
nia przewodami gazowymi central. 
okręgów kraju, jak Łódź i War 
a oraz rejonu Dolnego Śląska z 


© =: mie produkcję przedwojenną. 
||| WYCZERPYWANIE SIĘ 

| ANGIĘLSKICH REZERW 

ady b p WALUTOWYCH 


ga chwili zniesienia wymienialnoś- 
ci funta a więc w okresie niespelna 
5 mesięcy Wielka Brytania zużyła ogó 


YX 


| bardziej realne sprawy życia gospo- | ne żeliwo. Ów stop rubinowo - zlo- | 


_ w 105 proc. posiada na rok 1948 znacz. 


m b nowy rodzaj produkcji wagonów | 


rodukuje w| 


icją* przejota na własność państwa | rzenie! ta i ż Hy 
H PY NE ARARE DETA słuchową symfonię, której dałabym 


po pfostu tytuł „Produlzcja". I tę sym 
fonię przeciwstawiłabym jarmarczne 
mu zgiełkowi targowiska, widziane- 
go w drodze tutaj, ten skupiony wy- 
siłek i pracę — łazęgowaniu i nie- 
róbstwu, którym w chorym dziedzic- 
twie powojennym hołduje znaczny 
odsetek naszego społeczeństwa. 


Spośród 1134 robotników firmy 


pi gospodarki znacjonalizowanej pod | mienił w tuleje. 
| dyrekcją naczelną inż, Domańskiego, A 
| została założona w r. 1804, więc 144, Kuźnia jest warsztatem podręcz- 
| lata temu—oczywiście nie w dzisiej. | TYM. Tutaj wyrąbia się części skła- 
| szych rozmiarach i nie w dzisiejszym | dowe .naprostowuje pogiętek, wy: 

miejscu, | próbowuje się wytrzymałość lin i 
Surowiec i półsurowiec przychodzi | i 4 = kw E 

tu'z hut śląskich: Własna boczni iki 1 właściwym centrem produkcji 
| j ZNICA | są odlewnia i zakład konstrukcyj 


| kolejowa wprowadza na teren fa- | i 
kirresot wii RAA tech stalowych (olbrzymia hala długości 


|tytem, syderytem i innymi, już raz | AWA 
przetopionymi rudami, które tutaj Ów złom na placu w postaci sta- 
bw odlewni pomieszane ze złomem, z! rych kotłów, szyn; przęseł, sztab i 
wapnem i różnorakimi składnikami waleh wi sma prade myszy sukun ylag 
ulegną dalszej przeróbce, Rampa za- rozbiciu względnie pocięciu, zanim 
| ładunkowa” zbięrź wyprodukowany dostanie się do pieca, W tłuczkarni, 
; towar: konstrukcje stalowe do mo- tj. w szopie obłożonej pniami ze 
„o kotły, aparatury chemiczne, względu PYSKA I GODSE pO 
walce, kompresory, tłoki. A między tężna kula żelazna spada ze znacznej | 
| te dwa ogniwa — wwóz surowca i , wysokości na przedmiot z lanego że- 
! wywóz gotowych maszyn — wsuwa: | laza i druzgocze go w kawalki. W 
' ją się ogniwa pośrednie i najważniej- ` ten sposób mechanicznemu rozbiciu 
| bze: produkcja, wykonanie. A | ulegają przedmioty kuliste i obłe, 
j BO : podczas gdy sztaby i przęsła zostają 
Kierownik biura personalnego, ob. ' pocięte przez specjalne nożyce: 
Władysław Erhardt bierze mnie w, Teraz te części z dodatkiem rudy 
swoją miłą t wielce pouczającą opie- i pewnych składników chemicznych, 
kę i stava się uprzystępnić laikowi | zależnie od żądanego stopu, wędrują 
zrozumienie tego, co się tu dzieje. A do czeluści pieca, aby tam w tempera 
muszę przyznać, że ilekroć dany mi turze, jaką daje rozżarzony do bia- 
jest, jak teraz, wgląd naoczny w naj. | łości koks, przeistoczyć się w płyn 


Erhardt — większość pracowała tu 
już przed wojną, są i tacy, którzy 
mają za sobą kilkunastoletni a na- 


bryce. Płace?., Cóż, nie ma co ukry- 
wać, płaca 8000 zł miesięcznie, jaką 
wyrabia robotnik wykwalifikowa- 
ny, i do 4000 zł, jakie osiąga niewy- 
kwalifikowany, pozostawia jeszcze 
wciąż rozwarte nożyce między zarob 
kiem, a kwotą konieczną na naj- 
skromniejszą bodaj egzystencję, je- 
Śli za podstawę obliczenia przyjmie- 
my rodzinę złożoną z 4 osób. Pożyw- 
ne choć skromnę obiady w stołówce 
i przydziały kartkowe zwierają tyl- 
ko nieco rozpiętość nożyc. A jednak 
mimo to produkcja idzie stale na- 
przód. W listopadzie i grudniu ub. 
roku wyrobiono 30 procent ponad 
planowaną normę. 

„Ci ludzie, którzy muszą sobie od- 
mówić wielu rzeczy, w sposób zu- 
pełnie prosty i samo przez się zro- 


darczego, ilekroć znajduję się w miej ty, oślepiający, wlewają robotnicy 
scu, gdzie dotykalnie, uchwytnie nie- wiadrami do form, w których krzep. 
mal widzę pewne procesy, zjawiska nie i zastyga w kształt ostateczny, 
czy formy tego życia, zdumiewam się więc w tłoki, walce, koła transmi- | zumiały, bez wytartych słów i pate- 
za każdym razem, jak przeraźliwie syjne czy kaloryfery. Formy møde- tycznych frazesów stoją przy war- 
mało, jak nic prawie my laicy o tych ; tują najpierw stolarze w drzewie, | sztacie pracy i odbudowują zniszczo- 
sprawach nie wiemy, jak daleko na ' ten model służy do sporządzenia for- | ny kraj. Nie po raz pierwszy i nie 
krańcach naszej świadomości one ist; my w piasku fornierskim, pociągnię- į; tylko tutaj polityczno . społeczne u- 
nieją. | tym grafitem, i dopiero w tę zormę; | świadomienie załogi i jej duch pełny 
A tymczasem dopiero tam, gdzie | która jest negatywem, wlewa się że- | poświęcenia zdają egzamin dziejowy, 
kolumny cyfr obrastają żywą treś-| liwo. Nie sóm odlew zatem, ale przy mocą którego klasie robotniczej przy 
cią, w tym świecie kopalni czy fabry | gotowanie do niego wymaga żmud:| pada dziś rola awangardy w wielkim 
ki, odrębnym i rządzącym się własny | nej pracy i skrupulatnych obliczeń. pochodzie ludzkości ku nowym: for- 
mi prawami, laik może na moment Toteż w odlewni pracują ludzie wol. ' mom życia. Wanda Kragen 


e 


zz æm a 


Miliony zlotych i dolarów 
oszczędzi nam tunel w Zegiestowie 


Trzecia rocznica wyzwolenia Polski góry mad tunelem pozwalały przypu-| brała tempa, poczęło rozwijać się sa- 
spod okupacji niemieckiej zbiegła eię, szczać, że uszkodzenia nie przekra-| morzutaie współzawodnictwo pracy 
z nowym triumfem polskiej sztuki in-i czają 50 proc. długości tunelu. Istniał| między poszczególnymi grupami ro- 
żymierekiej i wysokich kwalifikacyj | jednak szereg niewiadomych, które aie! botników, a więc między górnikami, 
polskiego robotnika, Wysadzony przez | pozwalały ma ścisłe określenie kosz | cieślami, kamieniarzami i wśród każ- 
Niemców tunel w Żegiestowie, stano-|tów robót i czasu potrzebaego na|dej z tych grup. 
wiący połączenie Polski połuda. zj prz ie odbudowy. Jeszcze| Jeszcze raz w sierpniu 1947 r. za- 
Węgrami i Rumunią, został odbudo-| na wioenę 1946 roku nie można było| wisła groźba wstrzymania robót i prze- 
wany, 15 etycznia uruchomiono linię | powziąć decyzji, czy tunel należy od-| łożenia ich na rok 1948 z powodu tru- 


4 


kolejową, budować, Rozpatrywano nawet alter-| dności finansowych. Na szczęście zdo- 
Wskutek zniszczenia tunelu byliśmy | natywy wykonania objazdu przez te-|łano je pokonać. Coraz silaiej rozwi- 
zmuszemi dotąd kierować tr: y| rytorium Czechosłowacji lub na tere-; jające się współzawodnictwo pracy po- 


mie Polaki. Dopiero w dniu 16 maja 
1946 r. opierając się na opinii Rady 
echnicznej Min. Komunikacji, nie. 


zwoliło wykonać zaplanowane -roboty 
zamiast w okresie dwuletnim — w 18 
miesięcy. 


POLSKIM UMYSŁEM I POLSKIMI 
RĘKOMA 


' Należy podkreślić, że podczas bu- 


paliw płynnych z Rumunij i Węgier 
do naszych rafineryj drogą okrężną 
przez Zebrzydowice. Według urzędo: | T 

wej oceny skrócenie trasy zmniejszy| Rabanowski wydał zarządzenie na-! 
koszty przewozowe w stosunku rocz- | tychmiastowego podjęcia odbudowy tu | 


nym przez terytorium Polski o 280| nelu | 
min, zł. oraz przez terytorium Rumu 


nii, Bułgarii i Węgier o 4.600 tysiecy] ODBUDUJEMY! dowy nie wydarzył się ani jeden po- 
dolarów amerykańskich. Od tej chwili rozpoczęła elę decy: ważniejszy wypadek, podczas gdy 
dująca robota. Prace wykonawcze | przed 70 laty budowa tego tunelu 


przez inżynierów włoskich przyniosła 
katastrofę, której ofiarą padło 80 ro- 
botaików. Dziś — powiedział podczas 
otwarcia tunelu przewodniczący rady 
b s zakładowej — nie musieliśmy się ucie- 
, kać do pomocy fachowców zagranicz- 


CZY WARTO ODBUDOWAĆ?  |przejeło Państwowe Przedsiębiorstwo 


Roboty wstępne rozpoczęte jesienią: Robót Komunikacyjnych pod kierow- 
1945 r. wykazały, że zniszczenia były nictwem Zarządu Odbudowy, Kolei 
bardzo poważne. Zewnętrzne pęknięcia! Państwowych w Krakowie, Robota aa- 


Zieleniewski — informuje mnie ob. | 


DZIELNICA WOLA — godz. 10 


Piac Zwycięstwa. 


DZIELNICA ŻOLIBORZ — g. 8,30 


Kossaka 10. ; 


ZEBRANIA 


m KLUB RADNYCH PPS 
| PRAGA - POLNOC 


Uniwersytet Warszawski. Weryfikacją 
odbywać się będzie w dniach 19 — % 
ibm. codziennie od godz. 10 do 12 w s© 
kretariacie koła (Krak, Przedm. 2: oficy» 
„na). Kolejność zgłoszeń: 19 bm. wy 
|mat.-przyrodn., 2% bm. wydział humanie 
,mdstyczny, 21 bm. wydział prawny, 22 bm, 
wydział humanistyczny i prawny, 28 bm, 
rok wstępny, 
weterynarii 4 matematyczno-przyrodniczy, 
25 bm. — wszyscy, którzy nie zgłosili r 
w swoich terminach. 


W dniu 20 bm. o godz. 18 w lokalu przy 


ful. Szwedzka 2/4, odbędzie się zebranie 


„Klubu Radnych PPS DRN Praga-Północ 
MW DZIELNICA MINISTERIALNA 


115,20, w lokalu CK 


sterialnej, 


p W dniu 20 bm. o godz. 16 w sali kon- 
wet przeszło 20-letni staż w tej fa- |ferencyjnej CKW (III piętro), odbędzie 


się odprawa 


inej. 
'MĄ PRAGA CENTRALNA 


KOŁO NAUCZYCIELI PPS-OWCÓW 


Praga Ce..tralna. 
IM PRAGA CENTRALNA 
KOLO PRELEGENTÓW 
W dniu 21 bm, o godz. 
branie Koła Prelegentów, 
INFORMACJE: 


W WERYFIKACJA PPS-OWCÓW 


W dniu 19 bm, e gar" o godz, 
PPS odbędzie się! 
j posiedzenie prezydium Dzielnicy Mini- 


W dniu 18 bm. o godz. 10, w lokalu przy 
ul. Szwedzkiej 2/4, odbędzie się zebranie | 
jzarządu Fioła Nauczycieli Dzielnicy PPS SPRAWOZDANIA 
mm wm 


ł 
18 w lokalu 4 
Dzielnicy (Szwedzka 2/4), odbędzie się ze-, 


HM ZNMS — KOŁO PRELEGENTÓW, 

|  REFEBENCI WSPÓŁPRACY Z OM TUB 
I ABSOLWENCI KURSU 
SZKOLENIOWEGO 


W dniu 20 bm, o godz. 17,30 w świe- 
tlicy środowiska (Mokotowska 24) odbę- 
idzie się zebranie Koła Prelegentów, refe= 
irentów współpracy z OM R i absol- 
iwentów kursu szkoleniowego. 

Towarzysze współpracujący z OM TUR 


przewodniczących, sekretarzy i 
ji skarbników kół. Dzielnicy Ministerial- pop aa Zioĉyć piímienne sprawoze 


| danie z dotychczasowej działalności. 

W czasie zebrania tow, Dunin-Wąsowics 
|wygłosi referat na temat genealogii sae 
| nacji, i 


W POD HASŁEM „SILNE KOŁO 
PODSTAWĄ SIŁY ORGANIZACJE”, 
OM TUR NA ŻOLIBORZU 
ORGANIZUJE SZKOLENIE 

| W związku æ konkursem, ogłoszonym 

| przez KC OM TUR pod hasłem: „Silne 
oło podstawą siły organizacji”, Koło OM 

TUR na Żoliborzu zorganizowałe kurs 

j szkolenia socjalistycznego, W tem sposób 

OM TUR-owcy Żoliborza imicjują w War- 


Dzielnica Wola, Wszyscy towarzysze | gzawie wykonanie jednego z punktów kom 


'zarządy kół winny złożyć wypcinione ar- kursu, który przewiduje 
dnia Kole, biorącym udział w konkursie, sze- 


kusze weryfikacyjne najpóźniej do 


rozwinięcie w 


21 bm. w sekretariacie Dzielnicy (ul. Ogro- rokiej akcji samokształceniowej. 


dowa 39/41). 


| Kurs Kois OM "UR Żolibórz zgromadził 


Dziolnica Powiśle. Weryfikacja odbywa 89 uczestników. Po przesłuchaniu wykła- 
się codziennie w godz, od 15 do 17, Za- qów "wszyscy złożą dnia końcowy: 0O- 


rządy Kół winny w jak najkrótszym CZA- | twarcia Kursu dokonał 


sie złożyć wypełnione arkusze weryfika 
cyjne. 


przewodniczący 


- | dzielnicy OM TUR Warszawa-Północ, tow. 


Kędzierski, po czym wykład inauguracyje 


Dzielnica Rakowiec. Weryfikacja odby-| ny o historii polskiego ruchu socjalisty= 


wa się codziennie w sekretariacie Dziel-| cznego wygłosił tow. 


nicy w godz. 9 — 19. 


Dzielnica Mokotów. . Weryfikacja odby- | 
wa''się? codziennie w. sekretariacie; Dziel- | 


nicy w godz. 10-— 19. 

olo Terenowe Nr 3 — Praga Central- 
Węr$yfikatcja odbywać sę będzie co- 
dziennie od dnia 19 bm. w: sekretariacie 
Koła przy ul. Szerokiej 5 m. 17. 


M SZKOLENIE PPS-OWCÓW OCHOTY 
W dniu 20 bm 16.80, w świe- 


K 
na. 


. O godz. „80. 
tlicy Dzielnicy PPS Ochota (Niemcewicza 


Dunin-Wąsowiez. 
Koło OM TUR żoliborz wzywa do współ 

zawodnictwa w aleji szkoleniowej inne 

Kola OM TUB-ewe na terenie Warszawy. 


AADMA 
NOWE KOŁO PPS i 

PRZY DZIELNICY POWISLE k 

W dniu. 16 bm. odbyła sie w ,Bacutilu” 
[przy ul. Bartoszewicza 7 zebranie, na któ» 
|rym utworzono koło PPS przy tej insty- 
tucji. Do zarządu Koła weszli ttow. Cha- 
chulski — przewodn., Raźniak — sekr. 
| Konarski — skarbnik oraz Wasilewski i 


9) odbędzie się wykład dla IV grupy pako Wojsiak — członkowie, 


leniowej, do której należą: PZG, 

Stacja Filtrów, Wodomierze, Budowa 
Dróg i Mostów, Hartwig, Wodno-Melio- 
racyjny i Tramwajarze. 

W dniu 19 bm. o godz. 16 tamże .odbę- 
dzie się wykład dla V y szkolenia, do 
której należą: , 
Akadem., Zenit, Centr, W.i 
Zakłady Kamieniarskie, Szpital Okręgowy 
i Samopomóc Chłopska, 


ma PZ 1 M M 00 


"SZA 


ZADANIE NR. 46 
A, CHICCO 
(I nagr. „Walter James Memorial“ 
1947 r.) 


hs M Bs A 
BU, MRH 


MAT W 2 POSUNIĘCIACH 
Kontrola diagramu — Białe: Kg4. 


„Społem“ sprowadza nawozy sztuczne 


ze strefy radzieckiej do kraju 
zęba rzym eric an dyw 
e wej Ga nawo: w w ram reparacj 
dyw (3 jest ciągle duże. i umów handlowych z ZSRR — jest 


ilością pokaźną, nozwiązującą w po- 
W tych warunkach ilość 125.000 ton z 
soli potasowych (ilość określona na w: ww sz bieżące potrzeby rol 


Il-gie półrocze r. 1947), kt otrz | 
"e ¿ inasi A Całość akcji transportowej prowa- 


= |dzi Wydział Rolniczy „Społem“, Prak- 
łtycznie akcja ta ruszyła 1.9. ub. r. O 
jej sprawności świadczą jednak wzra- 
etające ilości przywozów miesięcznych: 
we wrześniu 47 r. sprowadzono 7 tye. 
ton soli potaskowych, w paździemiku | 
47 r. — 16 tys, ton, w listopadzie — 
26 tys. ton, w grudniu — 38 tye. ton. 
Transporty w styczniu br. pokrywają 
się już prawie z ilością nawozów epro- | 
wadzonych w XII ub. r, Należy więc! 
przypuszczać, że jeszcze w bm. prze- 
widziana ilość 125 tys. ton zostanie: 
sprowadzona do Polski, i 
Sprowadzone dotychczas przez „Špo 
tem“ sole potasowe wyrażają cię ilo- 
ścią przeszło 10 tys. wagonów. (pa) 


Rekordzistki pracy 
Chodakowa 


II etap wyścigu -pracy w Państwo- 
wej Fabryce Sztucznego Jedwabiu w 
POZA przyniósł następujące wy- 
niki; 

Kanetki — 1) Kunicka Janaina — 
194,77. motalnia mała — 1) Zalew- 
ska Leokadia — 273%; motalaia du- 
ża — 1) Świerzyńska Irena — 210,5%/0; 
odwijalqia — 1) Pawłoweka Genowefa 
252,6%/e; stożki — 1) Szypszak Zo- 
tła mæ 163,4*/e. Hubi A Pr 


zw NN 


nych ani do ich kapitału, Wszyetkie- | Ha2, Wb5, g3, Gh7, h8, Sdl, e7, pio- 
go dokonaliśmy polskim umysłem i;,ny d4, f6 (10). Czarne: Ke4, Hal, 


polskimi rękoma. Wbl, d3, Ga8, e3, Sb3, c2, piony g2 
W uroczystości otwarcia tumelu, (9). 
oprócz mia, Komunikacji inż. Raba- A 
wowekiego wzięli udział wicemia. eż. TURNIEJ W HASTINGS 
Ba irae, Zo 4 Kodu | padyziny umiej „normy: 
K loldi krakowski dyrektor ko- b. słabiutko tym razem obsadzony 
lej w Kiakowie, pra Saawit nepri przyniósł łatwy sukces Węgrowi Sza- 
scowych władz i ludności Krynicy bo 736 (2 9, bee przegranej), Trzy na. 
Eras dalede olei. Czedhosżońraniah | PAU. POMIAN: o 
6 w Jycektorem kolei w Koszycach (Szwajc.), Miihring (Hol.) i Thomas 
dr. Vcichlikiem na czele. Min. Raba- (Angl.) po 57%, ostatnią zdobył Fair- 
newskj podkreślił znaczenie tuńelu dla | hurst 5. er dalszych miejscach A- 
świata pracy, “wobec ułatwienia dojaz- dej ży e pew akacja? 
; zdrowiska | Jer 37%. r. anjaa 
du do Krynicy—obeenego e ' (Hol) 1 p. Na uwagę zasługują: do- 


dla wszystkich. : Asie h 
Po ohien otwarciu tunelu kę. | Pry wynik Mühringa i wybitnie złe 
miejsce Alexandra, 


Rabanowski udekorował Krzyżami Za- 
elugi najbardziej ofiarnych pracowni-| Zarówno obsada, jak wyniki tur- 
nieju pozwalają stwierdzić, że sza- 


ków. 
Równocześnie dokonano. otwarcia! chy angielskie przechodzą b. poważ: 
ny kryzys, a organizowane przez nich 


odbudowanego. mniejszego tunelu 0a 

tej samej trasie — w Kamionce Wiel- | turnieje straciły wiele ze swej atrak. 
kiej, który zastąpił definitywnie, trud-| cyjności. W przeciągu ostatnich 12 
ny do utrzymania dłużej į etale za-| lat jedynie turniej w Hastings 1945 
grożony prowizoryczny objazd na 4-ch| roku stanowił wyjątek — może dla 
dnownianych mostach. potwierdzenia reguły. 


A, 


M PRZY KOMISJI SPECJALNEJ 
| POWSTAŁO KOŁO PPS 


| W Komisji Specjalnej do Walki z Nad- 
użyciami odbyło się zebranie organizacyj= 


Paged Pe undacja Domu | ne PPS-owców — pracowników komisji, 
K. i PPRK, ina którym zostało zawiązane Koło PPS. 


| Przemówienie wstępne wygłosił tow, 


iprok. Gacki, 


CHY. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 

ŁÓDŹ. W zorganizowanym przez 
„Dziennik Łódzki“ „gwiazdkowym“ 
błyskawicznym, rozegranym 


maea 


29. 12. ub. r: przy udziale 24 zawođ- 
ników, trzy pierwsze miejsca zajęli 
trzej znani mistrzowie łódzcy: Ma 
karczyk, Gadaliński i Grynfeld, zdo» 
bywając po 2.000 zł. Pytlakowgki 
dzielił 4—8 miejsce. 

Na ostatnim walnym zebraniu 
ŁOZSz w dniu 30. 12. obrano preze- 
sem protektora ostatnich Mistrzostw 
Drużynowych, w. prez. Łodzi ob. Du. 
niaka. W. prezesem został ob. Wil- 
miański. 


' BYDGOSZCZ. Rozegrany tutaj 4, 
I. interesujacy mecz klubowy „Ma- 
raton“ (Toruń) — „Gwiazda“ (Byd- 
goszcz) zakończył się zwycięstwem 


„Gwiazdy“ 4:2. Na I-ej szachownicy ' 


Szapiel (niezbyt zresztą zasłużenie) 
| pokonał Czerniakowa. 


_ OBRONA GRUNFELDA 


(grana w meczu radiowym 2. 11. _ 


1947 r.) 
Białe: S. Reshewsky 
(„Manhattan Chess Club", N. - York) 
Czarne: G. Stablborg 
(„Jockey Club“ La Plata) 

1. Sf3, d5. 2. g3, Sf6. 3. Gg?2, g6. 4. 
d4, Gg. 5. 0—0, 0—0. 6. c4, c5. 7. 
d:c5, d:c4. 8. Hc2, Hd5. 9. Sa3, H:e5. 
10. H:c4, H:c4. 11. 8:04, Sc6, 12. Scie5, 
S:e5. 13. S:e5, Se8. 14. Sd3, Sd6. 15. 
Gg5, We8. 16, Wa-—cl, h6. 17. Ge3, 
G15. 18. Wc7, G:d3. 19. e:d3, Wa-—c8, 
20. Wf—cl, W:c7, 21. W:c7, G:b2. 22. 
G:b7, Gf6. 23. Gc6, Wb8. 24. G:a7, 
Wbl . 25. Kg2, Wal. 26. a4, Sf5. 27. 
Gb6, Gd4. 28. a5, Gc3. 29. Wa7, Sd4, 


30. Ge4, Sb3, 31. a6, Gd4. 32. G:d4, 


S:d4. 33. Wd”, f5. 35 Gd5 
poddały się. 


Znakomita powyższa partia była je 
dynym zwycięstwem Amerykanów 
w tym meczu. Wygrał wysoko „Jo* 
ckey — Club" 63:334, 40% składu 
obu drużyn stanowili emigranci, prze 
ważnie europejscy... 


i czarne 


24 bm. wydział farmacji, ` 


way SEGA 
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ROBOTNIK 


Stolica święci rocznicę wyzwolenia 


Uroczyste posiedzenie St. R. N. 
w sali Teatru Polskiego 


Rocznicę sw 
s ego Oswobodzenia 


i czwykie uroczyście. 


— ZE 


Zbiórka uliczna 


ną odbudowę Warszawy 


Bosżywy Komitet Odbudowy War 
wy. zorganizował zbiórkę uliczną 


me Tm. Kwestę objęli studenci 


i Politechniki. Na dworcach 
kwestę gprs będą kolejarze. 
e telefony do Stołecznego Ko. 
wazy Odbudowy Warszawy i py- 
nia o sposoby wpłat na „Dar 17 sty 
caia“ świadczą o ofiarności społe- 


Ofiary nale. é 
PKO 1.5061. ży wpłacać na konto 


Odznaczenia za zasługi 
w odbudowie stolicy 


ady Narodowej, która tradycyjnie odbywa 


się w snłi Teatru Polskiego. 
Sala wypełniona jest po brzegi. 


Podniosły nastrój wytwarzają zwie- | drogi jak droga: demokracji 
szające się s balkonów sali loznej sojusz se  Zwiąckóem 


wielkie realne, osiągnięcia jakie ca- 
wdzięcza Polska, kierowana przez đe- 
mokrację mdową, sojuszowi ze Związ 
kiom Radateckim. 


Wojska połakie, które rarem s 


Zewnętrznym symbolem ‘tego święta są flagi Armią Czerwoną wkraczały w bisto- 


kalkulacja wezą nas, że nie ma innej 
ladowej, 
Radzieckim, 


sztandary partii politycznych, organi-| współpraca s państwami miłującymi 
zacyj społecznych, sw, zawodowych. | pokój, 


W loży Prezydenia RP., który nie 


mógł przybyć na uroczystość, widzi-| zespole 


= Ten pokój potrafimy w tym 
obronić kończy gen. 


my Marsz, Sejma Barcikowskiego i| Kuszko, wznosząc okrzyk: 


wicepremiera Korzyckiego, 


W sąsie-| żyje Warszawa, stolica wołnej i m- 


dniej loży zajął miejsce przedstawi-| werennej Polski”, 


ciel wojska wiceminister ON 
Spychalski, Są i przedstawiciele kor- 
pusu dyplomatycznego. 


gen.) Okrzyk zgromadzeni podjęli entu- 


mowano warystkie fragmenty jego 


Na efektownie udekorowanej sce-| przemówienia, w których. podkreślał 
nie zajęła miejsce Stołeczna Rada| wspaniałe wyniki sojuszu polsko-ra- 
Narodowa ! Zarząd Miejski w peł-| dzieckiego scementowanego krwią 


nym ckiedzie. 


Prezydium Naczelnej Rady Odbu-| Głos Armii 


dowy Watszawy odznaczyło dypioma , 
NRO 


mi i odznakami 


na zasługi w 
tuci 1 urzędów 
zządowych, 


Po zagajemin przez  przewodniczą”| 
cego St R N. tow. Sankowskięge, aa- | w 
brał gios przedstawiciej armii gem. 


” Tabela wygran 
2-gi dzień ciągnienia I-ej klasy 
ao rerne pe 109.000 zł Nr Nr:| Daisey ciag wygranych po 1.000 sł 
5 s 1-gọ dnia ciągnienia. 
Wygrane po 50.063 .] 280062 318 87 474 566 92 627 315 
2664 4483 42307 54079 70301, || "|38 56 934 62 63 97 31006 18 106 16 
i 340 06 482 513 54 68 056 106 38 9i 
ini var Pe 20.000 e? Nr Nr:i809 10,40 58 65 933 03 84 32004 009 
6? 8886 11863 27544 30700 33234 | 146 225 34 62 332 79 461 625.45 724 
34387 41778 47313 86162 63176 68700 |53 09 836 928 63 33406 83 687 880 
91101 72436 79528, 990 8 ot 230 456 66 500 75 
91 81 4 966 75 96 35342 567 
gm pe 10.060 zł Mr Nr: 639 700 81 882 937 40 36067 206 86 | 
ada 3824 6407 9695 12080 13434 |602 718 880 929 37093 245 9 335 631 
ś 4762 18243 18830 21473 23726 |892 915 38040 111 77 201 317 82 400 
26063 27301 28570 32601 34434 36541 |12 55 504 83 687 722 39249 60 822 
40404 40501 45728 46368 47598 52558 |99 415 16 77 506 29 824 34 7746 01 
54219 57933 64142 65207 66255 66580 |395 983. 
67985 68607 70667 72153 73242 70114. | 40086 97 141 283 37 337 611 800 851 


Wygrane pe 4.000 zł Nr Nr: 
278 392 724 824/913 921 942 1258 2369 
620 4194 728 737 777 5268 7351 116 
186 848 6387 552 639 725 7198 418 466 
724 764 8023 193 512 370 795 9345 
407 422 749 10289 467 641 720 768 
11035 080 153 12180 838 13145 16072 
098 422 17180 281 399 938 19621 764 
20138 413 898 21064 157 528 648 22320 
837 23406 24858 25087 268 856 26523 
710 820 922 -27223 350 749 948 28252 
317 405 557 669 141 29068 122 30040 
855.3117 242 507 798 22208 912 33290 
473 826 924 930 34107 495 881 945 
35307 372 499 764 36073 164 969 38042 
114 193 294 295 608 120 744 39488. 
40022 352 543 41539 571 617 42794 
43205 644 44165 504 45100 376 552 
B70 823 46104 883 47614 848 886 892 
42088 49313 566 630 51229 880 52117 
719 802 099R 53098 400 673 744 54754 
55158 220 294 481 806 872 976 56323 
429 682 718 572492 714 58077 60203 
208 410 755 61758 770 62240 845 
63084 130 938 498 64222. 449 65386 
401 ©7466 485 491 68841 860 69192 
BSR 370 70383 RAB 71401 73107 305 
386 81? 74441 422 830 690 RGO 75482 
198 887 78011 935 936 77054 
865 78795 819. 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł podany będzie jutro 


ZAKŁADY GRAFICZNE. 


M. WIĘCKOWSKI i SEA 


Warszawa, ul. 


WYKONUJĄ 


z 


ETYKIETY 
OPAKOWANIA FIRMOWE 
PLAKATY 


POCZTÓWKI 


oraz wszelkie inne prace z zakresu 
foto - lito - ofset 


WYKONANIE 


1765 gy | 


Krajowej Rady Narodowej 6 
(dawniej Twarda) 


120 66 350 97 413 78 586 600 714 96 | 


50013 28 114 282 355 58 425 540 
639 42 772 807 34 51043 69 259 76 
314 28 81 484 93 735.70 81 838 52076 
106 231 58 81 396 485 510 32 72 90 
601 773 897 968 53034 40 154 279 
328 40 440 56 573 646 90 776 904 11 
46 70 54058 228 366 Si1 627 46 88 
704 36 48 864 93 55028 29 50 138 56 
61 228 321 458 98 610-741 900 56032 
35 148 250 92 824 57092 137 66 210 
38 329 46 411 27 736 41 47 54 76 89 
842 956 59 58006 94 156 255 411 18 53 
54 605 47 70 737 74 849 87 938 98 
59075 137 52 215 44 95 373 76 96 500 
03 54 64 608 724 73 855 921. 

60041 107 354 79 83 91 575 81 713 


813 14 927 50 61008 234 336 585 613 


875 932 62018 024 128 76 88 264 320 


LLL LLL 


MAKATY 


TERMINOWE 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 

P. C. H. zawiadamia, że w dniu 28.1 1948 r. o godz. 10 rano nastąpi 
otwarcie ofert z przetargu nieograniczonego na wykonanie dwóch kom- 
pletnych dźwigów w budynkach mieszkalnych przy uł. Puławskiej Nr. 1 


i Chocimskiej Nr. 39 w Warszawie. 


Bliższe informacje, oraz podkładki ofertowe otrzymać można w P. C, H. 
ul. Piusa XI Nr. 66 Dział Inwestycyjno - Budowlany — parter — pokój 


Nr. 2, 


Ogłoszenie 


o przetargu 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 


„WARSZA WA-ŚRÓDMIEŚCIE* 


ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie urządzeń trzech sklepów 


przy ul. Solec Nr 64. 
Wszelkie informacje 
w biurze przy ul. 


oraz mę x = aa za opłatą otrzymać można 


żołnierską na polu bitew. 


uaoc, jakiej doznała stolica od 


wą jeszcze więksie zadania. Doma- 


warumkach . 
19 mild. zł. pochłoną inwestycje w 


wę ń zaczyna cię powoli | Ym krzyżam w środlęe, nasuwa? m 


przyoblekać w kszłełty. 

Po przemówieniach odczytano 
peszę madesłaną przez marszałka 
Rokoszowskiego oraz uchwalono wy- 
słać depesze do Prezydenta Bieruta, 
Generalissiznusa Stalina, Marszalka 
Rokoszowskiego, Marszałka Polski M. 


Żymierskiego i do Rad Narodowych | wych, 


a | "ala o uwolnieniu stolicy. 


Nowe zadania 


„Niech 
zjastycznie. Tak samo zresztą przyj- 
Osiągnięcia dokonane przez = 


Nareszcie | 


Sygnalizacja świetlna uruchomiona 


Wczoraj o godz. T-ej rane uruchomiona została sygnalizacja éwteti 


na na rogu Nowego Światu i Al. gen. Sikorskiege. Całość robót przy | ście. Byłoby to bardzo pożyteczne. 


sygnalizacji wykonała Elektrownia Warszawska, 

Przypominamy: 

światle czerwone — droga samimiqta 

światło zielone — droga wo! 

otadia Laa aa a Gw = przechodnie usunąć siq s Żoatni! 


Z czerwonej, wzniesionej wysoko 
ponad jezdmią i trotuarem budki dy- 
żurnego milicjanta, całe skrzyżowa- 
nie widać jak na dłoni. Kapral Wit- 
czak jednym niewielkim ruchem ma. 
łej dźwigni wypuszcza to z jednej, 
to a drugiej ulicy całe potoki aut, 
lub pozwala tłumom przechodniów 
przechodzić przez pustą jezdnię. 

— Jak się pracuje? 

-— Trzeba się jeszcze trochę wpra- | 


wié, ale idzie dobrze. jsf sda, _ doskonale 

— A jak z porządkiem na jezdni? | spozyżowanie, Rzeczywiście — po- 

— Bez porównania lepiej. Samo- | rządek jest niemal idealny: jedną 
chody co prawda jeszcze się Śpieszą, | jezdnią sunie sznur samochodów — 
ale zato przechodnie — truśki: czer- | drugą, równolegie — pasek ludzkich 
wone światło działa na nich jak hyp| głów. Kronika Filmowa powinna to 
notyzer. Stoją dopóki nie dam im zie | sfotografować 1 pokazywać w kinach 
lonego. 


— Więc jednak mechanizm reguhu. 


tylko nowość? Atrakcja? 
— Trochę jedno, trochę drugie... 
Z budki milicjanta, jak s punktu 


Winni zatrucia trychinami 
będą ukarani 


W wyniku stwierdzonego niedawno 
zatrucia się trychinami kilku osób 
zamieszkałych przy ul. Smusikowskie= ; Sanitariat polecił bszwzględn'e zao- 
go wszczęto natychmiast dochodzenie | strzyć kontrolę wędlin. Jest to nie- 
sanitarne. Sklep, w którym zakupio-; zbędnym warunkiem un?:mowania eto 
na została zatruta kiełbasą wskazał ; 
na spółdzielnię „Rolmięs' qdzie Zzao- 


wiązek robić (w wypadku gdy Są 
odsprzedawane do dalszego handlu) 


! pori dowódcy Pierwszej Warszawskiej 
| Drwieji Piechoty 
| ma. 


jo ruch lepiej od was. A może to, 


|Odbudowa — tylko ofiar pieniężnych 3 


| gi Kobiet odbyła się dnia 13.1. b. r. w 
| lokalu Z.G.L.K, konierencja 


jako model prawidłowego ruchu na| ka, W konferencji wzięli udział przed- 


sunków na rynku mięsnym i iedvną| 
drogą zwalczenia handlu -przetworam; | 


patruje się rzekomo w wędliny. Na 
tychmiastowa rewizia nie ujawniła 
w spółdzielni zapasów niestemplowa. 
nego mięsa: Zauważono natomiast pe- 
wne niedociągnięcia sanitarne jak 


niewiadomego pochodzenia. 
Postępowanie karno - administra- 
cyjne wobec firmy — w toku Wypa- 
dek ten jest sygaaiem 08: zegawczym 
wobec tych wszystkich, którzy lekce- 
ważąc sobie istniejące rozpc rządzenia 


Roz TR z ĄCE REY OE 


nionych tam pracowników. sanitarne w zakresie obrotu mięsem, 
Wobec stwierdzenia, że firma niej narażają ludność Warszawy na tak po 
plombuje swoich wyrobów, co ma obo! ważne niebezpieczeństwo. (wk) 


Naukowy Instytut Rzemieślniczy | 


w Warszawie 


prowadzi na ziecenie i subwencji Ministerstwa Odbudowy: 

JEDNOROCZNY KURS PODMISTRZÓW BUDOWLANYCH. 

Warunki przyjęcia: ukończone 18 lat i świadectwo czeladnicze; 

Absolwenci otrzymują świadectwa podmistrza. 

„ 6-CIOMIESIĘCZNY KURS KSZTAŁCĄCY CZELADNIKÓW. 
Warunki przyjęcia: ukończone 18 lat i 2-letnia praktyka budo- 
wlana. Absolwenci otrzymują świadectwo czeladnicze, 

Nauka i utrzymanie w bursie — bezpłatne, 

Termin rozpoczęcia — 1.11.48 r. 

Informacje i zapisy: SEKRETARIAT INSTYTUTU — 

u. ZŁOTA 58 — od godz, 9-ej do 16-ej. 


FUTRA-LISY m. aoankowski 


Kupuje niewyprawione skórki futrzane 
Chmielna 13, Warszawa 


brak szafek i umywalni dla 28 zatrud- | 


w 


Z życia Związku Poligraficznego - 


CHÓR CZEJANDA SPIEWA proszonych gości zə sfer kulturalnych 
NE ORESLU POLIGRAFICZNEGO - "Z Zogosóch poza zaproszonymi solista- 
wz zwinka mi, weźmie udział znany i ceniony w War- 
Jutro, w niedziełę o g. 16 Zw. Zaw. 


szawie Ohór Czejanda oraz zespoły wo- 
Prac. Przemysłu Poligraficznego organi- 


kalne i instrumentalne związkowe, 
zuje koncert w wielkiej sali konferencyj- | Sekcja Qdlewaczy Czelonek i Stereot: 


Rad È Š ul. Nowy 1. | rów za „dż w dniu 18. 
B da ua rosa z cyklu koncer- | (niedziela) o godz. 9 w lokaa BE 
tów, orzealuaw szych pz zaa Knl- | odbędzie się Walne Zebranie Sekcji Spra- 


oligraficzne- 


wozdawczo-Wyb: s 
wiązka, ich rodzia i zs- iz 


ZARZĄD SEKCJI 
za 


»ROMA< 


turalno ekregi | 
go dla członków 


W niedziele dnia 18 I. 48 r. 
o godzinie 16-ej w sali 
poż odegrane będą 
NDASE EKA a 
Dochód przeznaczony na najbiedniejsze dzieci 
po poległych 


Str. 7 


Warszawa uczciła pamięć 
swoich wybawców 


Podobne uroczystości odbyły się na. 
|rogu ul, Targowej i Zygmuntowskiej, 
(eprawordanie podajemy obok). joraz przy rondzie Waszyngtona, (it) 


doónć tym wszystk i którzy Pdii| dzieciom Warszawy } 
walcząc o uwolnienie stolicy. Korpus , Bezpieczeństwa Wewnętrze 


przeprawóe, która sadecydo Plywu wody i elektryczności, Koszty ._ 
°?! budowy sfinansował całkowicie KBW. Sa 

Przed grobem Nieznanego POPE | Nowy Ogród Jordanowski jest pierws  . 
stanęła Pierwsza Warszawska Dywi-. SZ4 wzorową placówką tego typu w 
zja Piechoty, kompania Honorowa ze: Warszawie. Zaopatrzony on został we . 
sztandaranń, korpus KBW ¢ poczty Wszystkie urządzenia, potrzebne do 
eztandarowe organizacji młodzieżo-! Prowadzenia gier, zabaw oraz zajęć © . 
epołecznych i politycznych. Pe, charakterze rozrywkowym dla dzieci do _ 
przybych włada państwowych i miej-| lat 15, jak: boiska, ziemny brodzik, pia- - 
ckch komendant miasta ałożył ra-| *kownicę i górę saneczkową. Ogródek 
obsadzony jest drzewami i krzewami, 
a gen, Dusryńchie. | które okalają postawiony tu dom {-wes — 
randę. (wk) RS 


= t) Ę * 


Buty 1 cgryny 
dla członków Zw. Zem Ý 

Do Warszawy nadchodzą z €zeche= 
słowacji pierwsze transporty obuwia, 
przeznaczonego dla świata pracy. Cë 
na obuwia wynosić będzie okołe 5.000 
zł. za parę: Pó A 

Referat Ekonom. Wa ae | 
dy Zw. Zaw. opracował już 
rozprowadzenia tego obuwia: Stołecze 
ne związki zawodowe otrzymają tale, = 
ny, które w 7-miu sklepach fizmy „Ba 
ta” będą wymienisne na obuwie, o 
powiadające rozmiarem i Xaztałtem 
kupującemu. 

Rada Związków Zawodowych tisy 
ma również do rozdziału między swo. h 
ich członków kilka ton cytryn, spr = 
wadzonych do kraju z Włoch. Cena 
(na) |za kg. cytryn wyniesie okołę 200 sł. 


Wolność Stolicy wymagała krwi i mienia 


skrzyżowaniu ulie w wielkim mie- 


Liga Kobiet wprowadzi 


i 

. j 
racjonalny rozdział mleka k 

Z inicjatywy Zarządu Qłównego Li-;ni „Spolem* — dyr. Fischera. Komisja 4 
przystąpiła do zebrania stczegółowych 

wstępna : i 
E 


danych statystycznych i przepracowae 
w sprawie racjonalnego rozdziału mle- 


nia zagadnienia w celu, jak najszybsze 
go podjęcia planowego DE 
nia mleka na rynku, aby po cenach 
przystępnych i w wystarczających flo 
ściach docierało ono od dziecka sze- 
rokich mas robotniczych. Ta 


stawiciele aZrządu Głównego Ligi Ko- 
biet 1 Spółdzielni „Społem“ z Wydzia- 
łu Jajczarsko- Mleczarskiego. 

Ustalono, że na skutek wysokiej ce- 
ny mleka wolnorynkowego nie docie-|. 
ra ono do dziecka szerokich mas, co 
jest jedną z przyczyn wysokiej śmier- 
telności niemowląt 1  niedożywiania 
dzieci. F 

Konferencja powołała Komisję zło- 
żoną z przewodniczącej Wydziału 
Spółdzielczego Ligi Kobiet — posłan- 


OGŁOSZENIA DROBAE 


KSIĘGOWYCH z praktyką budże sn N 
angażujemy natychmiast. Zgłaszać La 5 
3 


„sobiście z ofertami do Dyrekcji Państwo- 
wych, Aleja Niepodległości 165, Wydział 


|wych Zakładów i Warsztatów Samochodo- 


Fi ù s% 
ki ob. Święcickiej, kierowniczki Wy- KURS Gi die") ADS 
działu Opieki Społecznej Z.G.L.K. — |; Ta Pe O EN 
ob. Bilińskiej i prżedstawiciela Wydzia-| Warszawie | Zwiazku Prywatn mą 


|mysłu Metalowego i Fiektrotechni nego. 
Przygotowanie do egzaminu ną ja 
Pia 

> 


ka ślusarskiego, tokarskiego, 

19 — 24 stycznia godzina 17 — 19 w 
celarii Gimnazjum Mechanicznego 
Wolframa, Miodowa 3, 


łu Jajczarsko-Mleczarskiego Spółdziel- 


ZAKOPANE 


ul. PIŁSUDSKIEGO, tel. 12-60. 
pensjonat I kat. 


„TUBEROZA* 


Zaprasza swoich P.T. gości 
na 
SEZON ZIMOWY 


STA Kandłocynt A toaa ZIE 
zi andlowyc ap fi 
zaawansowanych. Brzeska $, pitro; 


Zapisy codziennie 14 — 19. 


> SDuZ OPRSEN, A e 
KURSY pisania na maszynach rzy | 
szenia Szkół Handlowych, Brzeska 9. BRI 
pisy codziennie w godz. 14 — 19. 838 


TOW. MĄCZKA Stanisława (zam. 

ska 6 m. 26), członek Koła 

nr 8 Dzielnicy PPS Praga Centralna — 
unieważnia niniejszym skradzioną legitya 
mację nr 25481, ` 4 
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PROLTTARIU 


Konto czekowe PKO Nr. 1-980. 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz. w Warszawie Nr. 195 


———— 


Prennmerata miesięczna w kraju: zł 70, zagranicą 250. Prenumeratę należy opła- 

cać do 10 so miesiąca na konto PKO I-980, Przy zgłoszeniu prenumeraty 

należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 

cie odcinka podać należy: nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku, Przy 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres, 


CENY OGŁOSZER: 


wz drobne po zł 30 za wyraz, Poszukiwanie pracy po zł 15 za raz 
tekście redakcyjnym: do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od - 
200 mm zł 175; od 201 


1 spaltg, Nożrojęsi 42 Ao am NA 
szpalty. Nekrolo; o mm ;o 
zł 10: gó BOL SOD nA al ED: poki ROD Mum sl SQ ma i zam ooo) h 
1 szpalty, Za niedziele į święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń | 

j Administracja nie odpowiada, 1 


ryżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
zz” ej zi 5 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 1 
Centralne Biuro . 1 Rekl. Sp. Wyd, „Wiedza” Oddział w Warszawie, Al. | 
Jerozolimskie 85, 5: 885-05 oraz Agentury miejskie: Al, Gen. Sikorskiego 18 — | 
„Impet”, Kolektura: Marszałkowska 1 — L, Urbanowicz, sklep z mat. piśm 
i wszystkie oddziały Sp. Wydawn. .,Wiedza” w Polsce; Polska Agencja Pra: | 
sowa—Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa, ul. Młodz. Jugostowiańskiej il, lat idy = 
oddziały P. A.P. w Polsce: Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik'* — Centrala. ul. - 
szyńskiego 16 1 oddziały: Marszałkowska 3/5, Poznańsks 88, Targowa 67, 
„Wolność — Warszawa, Marszałkowska 95; Sp. Agencji Prasowej „Glob 
ul. Złota 4; Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50, tel. Sse 


B — 4343 Druk. Sp. Wyd. „Wiedra” —  „Robotnik” nr 1 


_ mia wywieziona do Niemiec, a mąż po 


`. Wyblakłe, zapuchnięte od płaczu o. 
czy Genowefy S. pozostają suche, 
choć ciałem kobiety wstrząsa szloch.-. 
= — Panie redaktorze, ja już nie mo- 
gę płakać. Zmarnowali mi dziecko, 
a takie było śliczne, zawsze wesolut- 
kie, takie spokojne... Kiedy go uro- 
dziłem w Pradze Czeskiej, wracając 
do kraju (Genowefa S; jak tyle ko- 
biet z Warszawy, została po powsta- 


został w Polsce ; zaginął), to lekarz- 
Czech powiedział — „No, urodziła pa- 
ni pięknego, dzielnego chłopaka, bę- 
dzie z niego pociecha”. Oj, Boże, Bo- 
że i co teraz... 

Łkanie, powstrzymywane z trudem, 
rwie zdania opowieści nieszczęśliwej 
matki. Przed moimi oczyma snuje się 
nić dramatycznego finału życia ma- 
leńkiej istoty..... 

e 


W pierwszy dzień Świąt Bożego Na 
rodzenia dwu i pół letni Marek S; zo- 
stał oddany do szpitala dziecięcego 


t 


| 


leńie odoskrzelowe płuca lewego (tu 
| właśnie utkwiła nieszczęsna rurka'..). 


Jakie były losy trzycentymetrowej 
rurki intubacyjnej? Dokładnie nie wia 
domo... Bezwzględnie zaszedł jednak 
w tym wypadku fakt niedopatrzenia 
ze strony personelu szpitala przy ul 
Kopernika. Nie chodzi mi o sam fakt 
urwania się rurki od nitki. Bowiem dr 
Szymański do którego zwróciłem się 


jako latk o informację, wyjaśnił, że|' 


wypadki urwania rurki intubacyjnej 
zdarzają się. 


Dr. Szymański podkreślił zresztą, że: 
zasadniczym powodem śmierci dziec-; 
ka był ostry wypadek błonicy (krup), 
której toksyny zatruły mięsień ser- 
cowy. 

Ale... 

Ale zabieg intubacyjny przeprowa- 
dzono 25 grudnia,'a szpital przy ul: 


przy ul. Kopernika w Warszawie. Ma. | Kopernika zawiadomił klinikę UW o 


lec był chory na błonicę (dyfteryt): 


wypadku dopiero 29 grudnia wieczo: |' 


Dziecko z miejsca otrzymało silny |rem. Zdjęcie roentqenologiczne Marka. 
zastrzyk surowicy oraz dokonano mu)S., które wykazało obecność „obcego 


 intubacji gardła, polegającej na wpro. 
wadzeniu do krtani specjalnej rurki 
metalowej, ułatwiającej choremu od- 
dychanie. Rurka intubacyjna jest przy 
czepiana do specjalnej. nitki, której 
drugi koniec przykleja się pacjentowi 
do policzka. 

I ta właśnie drobna, trzyeentymetro 
wa, wąska rurka odegrała w życiu 


- małego Marka tragiczną rolę, 


Na drugi dzień dziecko czuło się 
lepiej. Na trzeci — jednak stan cho- 
rego się pogorszył. Piątego dnia szpi- 
tal przy ul. Kopernika zwrócił się do 
Kliniki laryngologicznej Uniwersytetu 
Warszawskiego w szpitalu Dzieciątka 
Jezus z prośbą o zabranie dziecka, ce- 
lem zrobienia mu zabiegu tracheoto- 
mii (operacyjne przecięcie ' tchawicy) 
i usunięcia „obcego cłała” g płuc 

Szóstego dnia (30 grudnia) kierow- 
nik kliniki U. W., dr. Szymański, zba. 
dał dziecko w szpitalu przy ul. Ko- 


" pernika, stwierdził wysoką gorączke 


i przewiózł chorego do kliniki, Z po- 
wodu silnej temperatury chłopca, o- 
peracja odbyła się dopiero następnego 
dnia. Mały kawałek metalu został z 
lewego płucka wydobyty, niestety, 
Marek S. umarł... ` . 

— Był to jeden z najbardziej przy- 
krych dni w mym życiu — powiedział 
mi dr. Czarnocki, który” wespółwd-rem 
Szymańskim.. przeprowadzał. operacją. 


„= Walczyliśmy z pesją przez wiełe 


godzin o życie małego pacjenta... Nie. 
stety chore serduszko nie wytrzy* 
mało... 3 


© ¢ 

| Przeczytałem protokół nawkowej 
sekcji zwłok Marka S. Sekcja Sje 
jako główny powód zgonu dziecka — 
zatrucie jadem  błonicynym . mięśnia 


| Bożena Magdzińske. Kalisz. Prze- 
| kazaliśmy do KW ZNMS. Odpowiódź 
nadejdzie listem. ; A 


«Dzielnicowy. Komitet  PP$ Poznań 


= — Wilda. Zdjęcia nie wykorzystamy. 


f 


_ Spółdz. Samopom. Chłopskiej w Lu- 
tutowis — Adres Połskiego Związku 


y Sżąchowego — Warszawa, Mokotow-| 
_ sżawa, Walecznych 40 m. 3. 
| 13. Sawko, Szczecinek — 
_ my za miłe słowa. . 
So; T EAT J 5 


25: Redakcja ,Szachów” — War. ' 
Dziękaje | 


3GON HOSTOWSKI 


_. jędnak dowiesz się o mojej prz 


lobrzy ludzie, o których chcę ci napisać, przekonali 

" mnie, że mogą ukryć i wywieźć moje notatki gdzieś 
/ w bezpieczne miejsce, zapewne za. ocean, a po woj- 
_ nie dostarczyć je tobie. Żyjesz dotychczas, nie wąt- 
pię o tym ani na chwilę i będziesz żyła jeszcze długo 
potem, kiedy przewali się ten huragan grozy, szaleń- 
stwa i nędzy. Jestem tego pewien, widzę cię stale 
ed sobą, jesteśmy razem, kiedy zasypiam, pozna- 


ję każda zmarszczkę, która 'ci 


' posiwiałaś, że twoje plecy póch 


- Boże, wiem o tobie tyle nowych sze zegola, jakbyś- 
my się codziennie widywali, Czekasz 
czekasz się. Tak, będziesz kiedyś 


słowa, w przeciwnym razie nic 
zgoła nic, nasze życie, nasze 
zmartwienia i błądzenia. A w t 


- niemożliwe, wszystko ma swój sens, każdy wypa- 
"dek, każdy przypadek, każda katastrofa, tak samo, 


jak każdy drobłązg. ' 


` Musisz się 


+ 


ak Mya ma Przekład Marii Erhardt 
"Droga Haneczko, nareszcie 


"doczekać, bo musimy się wreszcie do- 
gadać. A ja — dopiero teraz mogę z tobą mówić. Ty- 

_ le zrozumiałem. tyle spraw mi się 
znalazłem słów i pojęć, © których 

— działem. 


ciała” w tchawicy, zostało dokonane | 


28 grudnia. Dlaczego tak opóźniano; 
przeprowadzenie koniecznej operacji. ! 
dlaczego tak późno zawiadomiono kli! 
nikę UW? Ktoś zlekceważył fakt zer- 
wania rurki (może sądził, że wpadła 
do przełyku?). I to niedopatrzenie po- 
zostaje bezsporne. 
e 


= Żvcia dziecka 
nie wolno nikomu lekcewazvė! 


Napisat Jerzy SJahrzemsk4ł 


sercowego, a jako poboczny — zapa-| W demokratycznym państwie los 


dziecka jest jednym z pierwszych pro 
blemów. Zagadnienie człowieka, zagad 
nienie dbałości e człowieka, te epra- 
wa pierwszego rzędu, sztandarowa, © 
wielkiej doniosłości. 

Leży przede mną wydany ostatnio 
Rocznik Statystyczny. Co mówią cy- 
fry? 

Cyfry nie mówią.. Cyfry krzyczą, 


a 
4 


go. Nie wolno lekceważyć życia dziec 
ka; Właśnie dziecko winno być wszę- 
dzie, a przede wszystkim w szpitalu, 
w wypadku choroby otoczone naj- 
czulszą opieką, największą staranno- 
ścią. Niech wypadek nieszczęśliwego 
Mareczka będzie alarmującą przestro- 
9ę. j 

Pozostaje jeszcze drugi aspekt po- 
ruszonej przeze mnie tu sprawy. Kwe 
stia stosunku do Matki. Lata wojny 
wzmocniły naszą odporność na hadzką 


VARTE PR DOO TERA: p aas 


W dziecięcym sanatorium 


alarmują.. Polska’ doszła do granicy niedolę. Żyjąc przez długi okres za, 
pan brat ze śmiercią, wielu z nas sta. 


upływu krwi! Straciliśmy przez okres 
zawieruchy wojennej 6 milionów lud. 


ło się gruboskórnymi. Rozumiem, że 


Głos matki Mareczka znów się zała. | ności..Od roku 1942 — 43 w Polsce | właśnie |]ekarze, sanitariusze i pielęg ) i A 
nie było już przyrostu naturalnego, | niarki, tak czesto stykający się z tym których służba odbywa się w 


mał... 

— Dlaczego w szpitalu przy ul: Ko- | 
pernika powiedziańo mi, że dziecko 
przekazano do szpitala Dzieciątka Je. 
zus tyłko na zabieg usunięcia błony | 
go dyfterycie? Dlaczego mnie, matce, í 
mie powiedziano prawdy?... ' Dlaczego | 
nie pytano o moją zgodę na przewie: | 
zienie synka "do drugiegó szpitala na 
operację? Dlaczego?... 

Pytania zawisły w próżni... 

Kobieta kończyła cicho swą boles- 
ną historię. j 

— Po śmierci dziecka zwróciłam 
się-do naczelnego lekarza szpitala 
przy ul. Kopernika, dra Stankiewicza, 
z pytaniem czemu tak zlekceważono 
życie mego dziecka?  Potraktowana 
zostałam wtedy jak podopieczna, któ. 
ra przychodzi po odszkodowanie... 
Odpowiedziano mi, abym poszła do 
Magistratu, to tam mi.zapłacą.. Dla- 
czego w ten sposób się do mnie od- 
niesiona... To boli... A: ja przecież 
straciłem syna.. . ' 

Tak. mówiła matka. Matka, która 
utraciła Syna. Możliwe, że w chwili 
bolesnej rozpaczy, jej forma zwróce- 
nia eie do lekarza nie była zbyt de- 
MHkatna, ele przecież ona straciła 
dziecko... 


który zresztą od lat 1930 wykazywał 
stały spadek, grożący nam katastro- 
fą( w r. 1930 przyrost naturalny — 17 
pro mille; 1933-36.— 12 pro mille, 
1939 — 9.5 pro mille). W 1945 roku 
liczba zgonów przewyższała ilość uro- 
dzeń 'o 150.000! 


Jednocześnie notujemy olbrzymią 
śmiertelność niemowląt: W niektórych 
województwach, np. na Górnym Ślą- 
sku procent zgonów niemowląt w sto. 
sunku do żywo narodzonych wynosił 
w r. 1945 — 35,9 proc. Obecnie waha 
sięw granicach 15 — 20 proc. 


W świetle tych cyfr, w 
wciąż jeszcze ciężkich warunków 
zdrowotnych dzieci, pogrobowców lat 
wojennych jakże uwypukla się u 
nas problem opieki nad dziec- 
kiem, problem; : biologicznego od- 
rodzenia narodu.  Obećny rząd dó- 
cenia to zagadnienie, czego dowodem 
sumy przeznaczone na ten cel w būd- 
żecie państwowym. Ale wobec ogro- 
mu i ttagizmu sytuacji na tym odcin- 
ku jest to ciągle mało. í 


Dziecko jest naszym najwiekszym 
skarbem. I dlatego tragedia małego 
Marka S. winna nas dotknąć do żywe. 


- Szlachetny odruch 


„artystów i wid 


Piątkowe przedetawienie w YMCE, 
gdzie od kilku dni wystawiane jest 
wesołe widowisko pod nazwą „Duby 
Smalone” urozmaicone było nieprze- 
widzianym w programie dodatkiem. 
Zjawił się bowiem na widowni ostatni 
posłaniec warszawski, zaproszony 
przez Ludwika Sempolińskiego xtóry 
wykonuje na scenie doskonały numer, 
właśnie pod tytułem „posłaniec”: ` 

Konfrontacja sztuki z rzeczywistoś- 
cią wypadła bardzo korzystnie w tym 
wypadku dla autentycznego wetera- 
na warszawskich posłańców, który w 
wyniku zorganizowanej na sali zbiór- 
ki zebrał przeszło 13.000 zł. Dodając 


| do tego osobisty dar 'odtwórcy roli 


posłańca w wysokości 5.000 zł prze- 
kazamy już wcześnie przez naszą re- 


mam ‘nadzieję, że 
edziwnej przygodzie. 


jest natur 


przybyła. „wiem, że 
yliły się trochę, mój 
c dy żyłem 

aneczko i do- 
odczytywała -te 
nie miałoby sensu, 

małżeństwo, nasze 
o nie wierzę, to jest. 


taki chło 


wyjaśniło, tyle. 
dawniej nie wie- 


4 


próg, idziesz dalej, sc 


owni w YMCA 


dakcję, otrzymamy sumę około 12.000! 


zł, jaką uzyskał łącznie bohater przed 
wczorajszego wieczoru. 

Przypomnieć tu należy, że „Robot- 
nik” spowodował.w pewnym stopniu 
tę zbiórkę. W naszym bow'em piśmie 
(2. I. br) pojawił się wywiad z ostat- 
nim warszawskim posłańcem, na który 
tak żywo zareagował znakomity ak- 
tor, zapraszając w piatek do YMCI 
naszego przypadkowego nfo.'matora i 
organizując dla niego zbiórkę 

Zachęcona przykładem Ludwika 
Sempolińskiego, Mira Zimińska wy- 
stępująca również w widowisku — 
przekazała za naszym pośrednictwem 
10.000 zł na sieroty po poległych pow. 
stańcach, w których imientu dziękuje. 
my za hojny dar., (wk) ji 


Nie wiem, czy ci „to'* po wojnie powiedzą, albo 
napiszę. Może dowiesz się „tego“ dopiero z mych 
notatek, właśnie z tego rozdziału. Ja; Haneczko, nie 
doczekam się. Wydaje mi się jakoś głupio pisać, że 
chcę umrzeć,'albo,'że muszę umrzeć. Nie mam poję-: 
cia, jak ci wytłumaczyć w paru słowach, że się już: 
nie możemy zejść i żyć razem, że nie możemy napra- 
wić: wszystkich *krzywd, któreśmy sobie wyrządzili 
i radować się wspólnie z życia naszych dzieci, By- 
łoby śmieszne, gdybym chciał 
swą śmierć. Nie jest tak zupełnie dobrowolna i praw- 
dopodobnie nawet nie jest niezbędna — po prostu 


alna. 


O proszę cię, czytaj jeszcze dalej, uspokój się, 
to naprawdę nie ma znaczenia, że już nie żyję 
w chwili, kiedy czytasz moje słowa. Tak dawno 
mnie nie widziałaś, na pewno mnie już nieraz pocho- 
wałaś i opłakałaś, naprawdę, to nic nie znaczy, mo- 
Ja jedyna. Jestem bliżej i będę jeszcze bliżej, niż kie- 


obok ciebie. 


A więc tak, napisałem to wreszcie, teraz już 
wiesz i jest mi o wiele lżej. Popatrz, do niedawna 
miałem przed oczami stale tylko jeden obraz. Wi- 
działem mój powrót i nasze spotkanie. Śniło mi się, 
że się spotykamy w Rokitnicy, w domu twych ro- 
dziców. Drzwi wejściowe otwierają się zawsze jed- 
nakowo ciężko i ze zgrzytem, wzdłuż ściany w bra- 
mie dotychczas stoją beczki i baryłki i panuje ciągle 
ółmrok. Naturalnie, nie oczekujesz 


dny 


mnie, przychodzę zupełnie nieoczekiwanie, 
kuchni: „To ty, tatku?* Nie odpowiadam, bo nie 
mogę. Znowu się pytasz, po czym wychodzisz za 
isz po paru stopniach, spo- 


A 


obliczu | 


jakoś udekorować 


zagadnieniem, mogą / być szczególnie 
„twardzi'. . 


Żyjemy jednak już w czasach po- 
koju. Koszmar wojny pozostał za na- 
mi. Niech za nami pozostanie zimny, 
bezlitosny stosunek do istoty cier- 
piącej. . Niech boleść Matki będzie 
zawsze uszanowana. I niech lekarz 
pamięta, że jego obowiązek — to 
niesienie ulgi cierpiącemu, a nie roz- 
drapywanie świeżych ran. 

O < 


Odprasowana demokracja 


W pierwszym powojennym | 


okresie demokracja była u nas 
pojęciem niejednokrotnie bar- 
dzo swoiście tłumaczonym. Pra 
wem kaduka utarło się u nie- 
których obywateli przekona- 
mie, że prawdziwy i szczerze 
myślący demokrata, musi być 
| zaniedbany, z lekka obdarty i 
obowiązkowo nieogolony. 

Dzisiaj wszyscy zaczynają 

'powob rozumieć, że symptomy 
|demokracji są zupełnie inne. 
Obywatele, widząc że schlud- 
ny wygląd zewnętrzny wcale 
nie świadczy o reakcyjnym na- 
stawieniu wewnętrznym, za- 
czę bardziej dbać o to pierw- 
sze. 
Me wszyscy jednak. 

To, że robotnik wracający z 
pracy do domu mie ma czasu 
ani możliwości umyć się i oczyś 
cić — zrozumiałe. Trudno na- 
tomiast usprawiedliwić imnych, 
którzy specjalnie jak gdyby 
dbają e niechlujny wygląd na 
służbte._ 

Tak, na służbie. Jasmą jest 
rzeczą, że największą uwagę 
zwracamy na ludzi umunduro- 
. wanych, których zresztą na 

E eanas mie ma u nas tak wie- 


lu. 

Wydawałoby się, że konduk- 
torzy, listonosze, SOK-iści, mi- 
licjanci czy też wszyscy ci, 


mundurze, rozumieją, że sta- 
nowiąc objekt rzucający się w 
oko i niejako reprezentacyjny, 
powinni o tę reprezentację bar 
dziej dbać. 

Nie wszyscy rozumieją... 

Ciągle jeszcze widujemy o- 
bywateli z karabinami, urzędo- 
wymi czy też konduktorskimi 
torbami, w zakurzonych i wy- 
gniecionych czapkach, wystrzę- 


Hokeisci odzyskują formę 


zı „Poważny. sukces w Pardubicach 


W bieżącym tygodniu, hokeiści pol 
scy bawiący w'Czechosłowacji roze- 
grali dwa spotkania w Pardubicach. 
Pierwszy mecz z drużyną LTC Par- 
dubice, która należy do dobrych dru 
żyn czeskich, zakończył się wynikiem 
remisowym 3:3. 

Poważny sukces odnieśli Polacy w 
drugim spotkaniu w Pardubicach, z 
reprezentacją tego miasta, złożoną z 
zawodników LTC, Rapid i Smirnow. 
Polacy wygrali to spotkanie w wy- 
sokim stosunku 13:3 (3:3, 4:0, 6:0). 
Mecz był bardzo ciekawy i rozpoczął 
rie ost 'vm atakiem gospodarzy, któ- 
rzy uzyskali prowadzenie 2:0. Zwol- 


` 


Dzisiejsza niedziela po raz pierw- 
szy po dłuższej przerwie obfituje w 
bogaty program imprez sportowych. 

Pięściarze rozegrają aż 3 spotkania 


| międzyokręgowe, a mianowicie w Ka 


tewicach Śląsk — Warszawa, w 
Gdańsku Wybrzeże — Pomorze i w 
Poznaniu Poznań — Łódź, 
Koszykarze rozegrają również sze- 
reg meczów w ramach rozgrywek li 
gowych, W Warszawie odbędzie się 
mecz Znicz (Pruszków) YMCA 
(Łódź), w Krakowie „Wisła — Warta 
i.w. Gdańsku YMCA —, KKS Po- 
znań. p ya ZARY G 


krzyknąć; ale tylko 
nież przez chwilę n 


się, że umieramy. 

daje mi siły. Jedny 
bie i chwytam ci 
uśmiechasz się. 
które nie jest mym 


ślałem i przeżyłem 


ręce nasze 


nie wiem. 
słowa, nie wiem, o 
wiem, gdziebym usi 


wyobrażalnego, 
o moim powrocie, 


wołasz | -- do każdej ofiary, 


 gnienia. 


Tylko szepcesz 


na Polacy rozegrali się, wyrównali 
3:3, a w drugiej i trzeciej tercji zdo- 
byli miażdżącą przewagę i grą swoją 
przeszli wszelkie oczekiwania zgro- 
madzonych na stadionie kilku tysię- 
cy widzów. Bramki -dla Polski zdo- 
byli: Skarżyński, Jasiński i Palus po 
trzy, Burda i Gansiniec po dwie. 

Po występach w Pardubicach, hoke 
iści polscy wyjechali do Budziejo- 
wic. W poniedziałek hokeiści opusz- 
czają gościnną ziemię czechosłowa- 
cką i udadzą się do Szwajcarii. 

Po ukończeniu igrzysk zimowych 
hokeiści nasi rozegrają jeszcze sze- 
reg spotkań w Czechosłowacji. 


Dzisiejsze imprezy 


W Warszawie odbędzie się intere- 
sujący mecz pływacki YMCI między 
Wartą a Elektrycznością. 

Amatorzy hokeja będą mieli oka 
zję ujrzenia dziś w południe na lo- 
dowisku Legii rewanżowego spotka 


nia między Legią a ŁKS-em. W Pru| 


szkowie rozegrane zostaną w dalszym 
ciągu mistrzostwa łyżwiarskie okrę 
gu warszawskiego w jeździe szybkiej 
i figurowej. 

Na stadionie WP toczyć się będą w 
ciągu dnia dzisiejszego dalsze roz- 
grywki o indywidualne mistrzostwa 


j „ t Warszawy w tenisie stołowym. 

ya 
„strzegasz mnie i poznajesz. Tak jasno lo wszystko. 
widzę. Chcesz podnieść ręce, ale nie możesz, chcesz: 


szepcesz. Nie moje imię. Ja rów- 
ie mogę się ruszyć z miejsca. 


Oboje jesteśmy na wpół przytomni i wydaje nam 


Wszystko wokoło jest jak nie 


z tego świata. Załamują się pod tobą kolana i to do-, | 


m skokiem znajduję się koło cie- 
ę w objęcia. Nie płaczesz i nie 
to jedno słowo, 
imieniem. 


Sto razy, tysiąc razy wyobrażałem sobie, my- 


nasze spotkanie. 


Tylko nie 


co bym pytał, kogo szukał, nie 
adł, co robiłbym z rękami, co ze 


swą pamięcią i wolą. A przecież niczego więcej nie 
pragnąłem, jak naszego spotkania i tego czegoś nie- 
co 


nastąpiłoby potem. Myśląc 
o tym niewykupionym cudzie, 


czułem, że dla niego byłbym do wszystkiego zdolny 


do każdej zbrodni. Nie z tęskno- 


ty, nie ze zmęczenia, raczej z jakiejś pąlącej cieka- 
wości, bardziej palącej, niż wszystkie doznane pra- 


(D. c. n.). 


Wszystko mo- 
glem sobie wyobrazić, półmrok bramy, jej zapach, 
dźwięk kroków na schodach, siebie i ciebie, tylko! 
jednego nie umiałem sobie wyczuć: owej boleści, 
która by nam ścisnęła serca i gardła, podczas gdy 
szukałyby się i poznawały. 
owego zawrotnego poczucia szczęścia, czy nieszczę-, rozdział 
ścia, lub wzruszenia. 

Byłoby to szczęście, czy nieszczęście? Naprawdę 
Nie wiem, jakie byłyby moje pierwsze 


pionych mundurach, zabłoco* 
nych butach. 

Wiem, że na nowe mundury 
nie zawsze są pieniądze, ale 
wiem na pewno, że na żelazko, 
pastę do butów, szczotkę do u- 
brania i żyletkę stać każdego. 

Znakomite nieraz efekty o- 
siągnąć można niewielkimi 
środkami... 

STRĄCZEK 


TEATRE POLSKI 


(Marasia 4: 

Niedziela—g. 14,30 „Pan inspektor przy- 
szedi"; g. 18 Penelopa". 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
8: godz. 15 ,„żabusia””; godz. 19 „Sprze- 
dana narzeczoną”, 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie- 
go): godz. 16 i 19 ,„Świerszcz za komi- 
nem”, 

TEATR NOWY (ul. Puławska 39): 
godz. 18,30 ,„„Rewizor”. W niedziele i świę 
ta dodatkowe przedstawienie © godz, 15. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
pode, 16 „Roxy''; godz. 19 „żołnierz i bo- 

ater"", 

TEATR „MINIATURY” 
ska 69): godz, 19 „Mąż i żona”. 

TEATR „COMOEDIA”* (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „Nie igra się z miłością”. 

TEATR „PLAOGWKA” (ui. Królewska 
13): godz, 18,15 ,,Burza”. 

TEATR DZIECI WARSZAWY (mi. Ka- 
rowa); godz. 12 „Doktór Dolittle ; jego 
zwierzęta”. 


SALA YMCA (ul. Konopnickiej 6): Dziś 
i jutro o godz, 19 „„Duby smalone” z M. 
az L, Sempolińskim i St. Boje 
im. 5 
TEATR „WROÓBELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): g. 17 i 19 „Jak się 
tworzy rząd”. 


TEATR RTPD „BAJ”* (gala teatry Ma- 
łego, ul. Marszałkowska 81) wystawi dziś 
o godz. 12 sztukę pt. „Leśne dziwy” K. 
Jeżewskiej. 


PORANEK HUMORU. PYPENĘ 
i TAŃCA 


Dziś o goda. 1 w Teatrze Polskim — 
Poranek humoru, pieśni i tańca. 

Udział biorą: zespół Domu Wojska 
Polskiego, Chór Czejanda, J, Mroziński, 
T. Bocheński. 

Przedsprzedaż biletów w kasłe Teatru 
POMESEKy, dosta 

ałkowity przeznaczony na bi- 
blioteczki dła świetlic żołnierskich, 


JASEŁKA W „ROMIE” 


Dzisiaj, w niedziełę © godz. 16 w ma 
„Romy'” wystawione zostaną Jasełka” 
Artura Oppmans, 

na biedne dzieci po poległych. 


NIEDZIELNE KONCERTY POPULARNE 


Wydział Kultury i Sztuki Zarz. Miejek. 
organizuje dzisiaj, dn. 18 bm. następują- 
ce koncerty dzielnicowe: Sala PZESZ 
Służewcu — Wyścigi godz. 16. Sala 
Koło — Obozowa 86 godz. 16. Sala Gim- 
nazjum miejskiego — Młynarska godz. 18, 
Salą Domu Kultury Robotniczej, wl. Szwo 
leżerów 2/4 godz. 18, Salą Domu Kultury 
Robotniczej Pl. Inwalfdót odz 

Udział 

o- 


ska, J. 
4." Nowosad. 
Szkoła Sztuki Tańca M. Jeżewskiej. Or- 
| Chór» ton pod dyr. L. Cymermana. 
a” 


„WIELKA CZWÓRKA RADZI” 


Ciesząca się wielkim powodzeniem re- 
wia satyryczna pt. „Jak się tworzy Rząd” 
we ,,Wróbelku Warszawskim”  Zygmun- 
fosie oj a 8, osiągnęła cyfrę 100 przedsta- 
wien, 

W najbliższych dniach teatrzyk rewio- 
wy wystawia pełną aktualii, a> ży 1 nań- 
ca rewię pt. „...A wielka czwórka rądzi'”', 


„OUI PRO OUO” W YMCA 


W YMCA (Konopnickiej 6) codziennie o 
19 w świetnym .programie ,„„Duby smalo- 
ine” Zimińska czaruje tłumy publiczności 
; piosenkami ze starej, kochanej budy ‚Oui 
Pro Ouo". Sempoliński zachwyca „Chapli- 
nem”, ,,Posłańcem'' | ,,Wodzirejem”'. So- 
jęcki opowiada najnowsze sensacje ze 
świata politycznego. 

Dyrekcja uprasza o wcześniejsze naby- 
wanie biletów które sprzedaje ,„„Impet”. 


| 
| 


i 


M - pua pouon — 


„»ATLAN'TIO” (Chmielna 33): „Znak 


| Zorry", 
| „PALLADIUM (Złota 7/9): „Symfonią 
aj TOY 


„POLONIA (Marszałkowska 56): ,„,Bły- 
skawica”. y 
„STYLOWY (Marszałkowska 112); 
„Pepita Jimenez”, 
, „SYRENA? (Inżynierska 2): „Awantu- 


ra w zaświatach”, Pocz. 15, 17, 19, 21. 
| TĘCZA” (Suzina 4): ,, Wesoły sublo= 
kator”. Od jutra „Jasne tany. Początek 
seansów: godz. 13. i 

„AKTUALNOŚCIU” (w kinie Stylowy): 
tylko jeden seans'o g. 11. Nowy program 
aktualności Nr 19/1, 

Wstęp 35 zł (ma wszystkie miejsca), 


a p—s 


PONIEDZIALEK, 19 STYCZNIA 
Warszawa I 

€, 6,00 ,Svgnał czasu; 6,15 Wiad. poranne 

5.20 Muzyka; 7,00 Dziennik por.: 6,20 Mu 


zyka; 7,20 Lekcja języka rosyjskiego; 
1,85 Muzyka poranna; 8,35 „Żelazna kur- 
tyna" FKeleny Boguszewskiej: 9.00 Aud, 
dla szkół: 10,40 Aud. Min. Oświaty; 12,08 
i Wiadomości połudn.; 12.15 Muzyka; 12,20 
Z mikrofonem po kraju”; 12,30 Audycja 
16,00 Dziennik popołudnio- 
wy; 16.12 Przegląd gospodarczy; 16,35 
| ,„Duszek'' -- opowiadarfie dla dziecj młod 
szych; 16,45 „W walce o zdrowie po- 
gadanka; 16,50 Audycja dla szachistów; 
16.55 Audycja dla młodzięży; 17,15 ,/Me- 
i lodie operetkowe; 18.00 RUL: Gwiazdy” 
'—. wykład inż. mg, Walentego Szpunara; 
118.45 „„Żelazma kuryna H. Boguszewskiej 
VIJI; 190 Z zagadnień świata 
pracy „Nasza troska i radość"; -19,10 Z 
zagadnień wiejskich; 19,30 IV aud. 2 cy- 
“klu „Dawna muzyka polska’; 20,00 Dzien 
nik wieczorny; 21,00 Witesław Novak 
II kwartet smyczkowy; 21,40 Pog. sport.; 
21,46 Aud. Biura Studiów; 22,00 Koncert 
rozrywkowy; 23,00. Ostainie wiadomości; 
23,20 Muzyka poważna; 24,00 Hymn, 


rozrywkowa; 


Warszawa II 


16.00 Dziennik popołudniowy: 16,30 Mu- 
zyka; 16.55 Muzyka; 17,45 Utwory Fryde- 
ryka Chopina; 18,05 Muzyka popularna; 
18,20 Kwadrans prozy .Nawałnica' Ilii 
Erenburga fragm. VI; 18.35 Odczyt prof. 
dr Stanisława Arnolda z cyklu. „Polska 
w okresie ustroju stanowego; 18.50 „Na 
swojską nutę”; 19,10 Muzyka popularna . 
19.30 IV aud. cyklu „Dawna muzyka 
«polska; 20,00 Dziennik wieczorny; 20,45 
Audycja rozrywkowa; 21.40 Arie z oper 
Hemryka Purcella; 22.00 RUL. „Gwiazdy 
'— wykład inż, mgr Walenteza 7—-nara. 


Z 


